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27 października 1991 r. zdecydujesz b \Polsce 
Dobiega końca - pienvsza po II wojnie 

światowej - prawdziwie wolna kampania 
wyborcza do Sejmu i Senatu . Po kilkudzie­
sięciu latach komunizmu i in­
strumentalnego traktowania 
wyborów, mamy obecnie 
okazję sami zadecydować 

o tym,jacy ludzie będą rządzić 
Polską. Każdy z nas może i po­
WinIen współuczestniczyć 

w tworzeniu swojej ojczyzny. 
a tym samym wziąć na siebie 
cząstkę odpowiedzialności. 

Redakcja .. Życia Przemys­
kiego" nie chciała. nie miała do 
tego morałnego tytułu. aby uchylić się przed 
tą cząstką odpowiedzialności. która przystoi 
gazecie regionalnej. Przez ponad miesiąc 

udostępnialiśmy łamy naszego tygodnika 
wszystkim ugrupowaniom politycznym. wy­
wodzącym się z solidarnościowego i niepod-

ległościowego nurtu. Mamy 

nadzieję. że pomogliśmy w ja­

kimś stopniu Czytelnikom 

w dokonaniu wyboru. Wierzy­

my, że wyborcy postawią na 

tych, którzy w przyszłym par­

lamencie dbać będą nie tylko 

o rzetelną realizację pro­

gramów gospodarczych , ale 

przede wszystkim zagwarantu­

ją ciągłość naszej chrześci­

jańskiej i narodowej tożsamości. 

Redakcja 
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* Mik k t II ' S A ' ~ *" I ro ompu ery I I sklep Przemysi ~ * ®lJ~ffi@clJ~g ul. Grunwaldzka 97 ~ 

~ REWELACYJNĄ PREMIOWANĄ ~ * Sprzedaż ratalną telewizorów Matsui 14" i Matsui 20" ic * z pełnym serwisem, w sprzedaży gotówkowej i ratalnej. ~ 
'-'-- W sprzedaży gotówkowej co piąty, a w sprzedaży ratalnej co dziesiąty klient staje się ~ 

~ szczęśliwym posiadaczem - ~ 
~ • telewizora 20" 1 szt. ~ 
~ • telewizora 14" 1 szt. ~ * -radiomagnetofonu ~ 
~ 2-kasetowego 1 szt, ~ 

~ • zabawki elektronicznej ~ 

~ koedukacyjnej 1 szt . ~ 

~ • oraz 5-ciu nagród pocieszenia . ~ * Kup, a może i do Ciebie los się uśmiechnie. ~ 
~ Zawiadomienie o losowaniu będzie wywieszone w sklepie na dwa tygodnie przed terminem . ~ 
~ Każdy będzie brai udzial w losowaniu. Paragon prosimy pozostawić do losowania. ~ * Dziękujemy - Zapraszamy do udzialu w wielkiej zabawie fantowej. ~ *' Ponadto prowadzimy hurtownię wyrobów .. Tonsil" SA z Wrześni: ~ 

* ~ 
*n~I~{?**{:{t({:r********U 

CENA 1500 

Antoni Koniecpolski 

o stosunkach 
polsko­

ukraińskich 
Senat RP w dniu 9 sierpnia 1990 roku zloźy ł oświadczenie przepraszające 

naród ukraiński za akcję .. Wisia ". Niestety, dotychczas druga strona nie 
złożyła pod o bnego oświadczenia przepraszaj ącego Polaków za mord y 
dokonane przez nacjonalistów ukraińskich na Wołyniu i Podolu w latach 
1941-44, w wojewód ztwach: lwowskim, s tanis ła wows kim, tarnopolskim , 
w południowo-wschodniej Polsce w latach 1944-47. 

Deklaracja z października 1990 roku o stosunkach państwowych pomiędzy 
RP i Ukraińską SRR stanowi wątłą podstawę budowania normalnych 
stosunków między dwoma państwami. Konieczny jest traktat graniczny, 
w którym zostaną uzgodnione także sprawy odszkodowań za mienie pozos­
tawione na Ukrainie przez miliony obywateli polskich, mienie stanowiące 
często dorobek kilku pokołeń oraz odszkodowań za mienie pozostawione przez 
Ukraińców wysiedlonych z terenów dzisiejszej Polski , 

Rewindykacje w Polsce 
AktuaJniedziałania rewindykacyjne podjęła tylko strona polska i to zarówno 

w sferze nieruchomości sakralnych, jak i świeck.ich . Na podstawie ustawy z dnia 
17 maja 1989 roku o stosunkach Państwa do Kościoła katolickiego, są 

przywracane Kurii obrządku bizantyjsko-ukraińskiego sakralne nierucho­
mości w Polsce południowo-wschodniej przez Komisję Majątkową przy 
Urzędzie Rady Ministrów. Decyzje tej komisji, nie wiedzieć dlaczego, są 

ostateczne, a zapad ają w normalnym postępowaniu administracyjnym. 
Na terenie Przemyśla osoby prawne Kościoła obrządku bizantyjsko-u­

kraińskiego ubiegają się o zwrot trzydziestu kilku nieruchomości sakralnych. 
Obowiązują trzy prawomocne decyzje Komisji Majątk owej odnośnie nierucho­
mości : 15-arowej przy ul.Władycze, Domu Dziecka przy ul. Kasprowicza 

przywróconego na własność siostrom bazyliankom (za 5 lat mają go objąć 
w posiadanie) i budynku Wojewódzkiego Archiwum Pa ństwowego, gdzie 
przywrócono własność bazylianom, z 5-letnim okresem korzystania przez 
Archiwum z dotychczasowej siedziby na zasadach użyczenia. 

W najbliższych tygodniach Komisja będzie rozpozn awać następne wnioski 
z terenu Przemyśla (między innymi sprawę II Liceum Ogólnokształcącego 
i Muzeum Narodowego Ziemi Przemyskiej). Najprawd opodobniej w tych 
orzeczeniach zostanie rozwiązana sprawa siedziby' dla biskupa obrządku 
bizantyjsko -ukraińskiego w Przemyślu . 

A co na Ukrainie? 
Władze lwowskie uniemożliwiły ingres arcybiskupa Mariana Jaworskiego 

we Lwowie, uznając go za persona non grata . Nie były to zatem działania 
komitetów społecznych, jakiej, czy innej partii, ale dem okratycznie wybranych 
władz lwowskich w marcu 1990 roku. Arcybiskup Jaworski czeka od kwietnia 

Jutro, 24 X br. o godz. 17,00 
i 20.00 Klub "Piwnice" 
Centrum Kulturalnego 

zaprasza fUl 

poetycki wiecz6r śpiewający 

Leszka Długosza 

CiLIg dalny na str, " 

Spotkanie redakcyjne 
Jutro. 24 X br . w godz. 11 -12. 
dyżur przy naszym telefonie obejmie 
parapsycholog Edward Skalski 

~ 73-84 
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TYDZIEŃ ,W REGIONIE 
• Ordynariusz przemyski abp Ignacy 

Tokarczuk otrzymał (14 X) honorowy 
doktorat Akademii Teologii Katoli­
ckiej w Warszawie. 
• W towarzystwie Piotra Skrzynec­

kiego i muzyków "Piwnicy pod Bara­
nami" wystąpiła (16 X) w Przemyślu 
z recitalem Anna 5załapak. 
• W Przeworsku (16 X) 

w I Okręgowym Zjeździe Pielęgniarek 
i Położnych uczestniczyło 123 osoby 
zatrudnione w służbie zdrowia woj. 
przemyskiego. Zofia Kukla została wy­
brana przewodniczącą Przemyskiej Iz­
by Pielęgniarek i Położnych vs w Prze­
worsku. 
• Zarząd Miasta Przemyśla powołał 

Komitet Organizacyjny Obchodów 
Święta Niepodległości. Na pierwszym 
spotkaniu (16 X) w UM zaplanowano: 
lO XI - uroczystą sesję Rady Miej­
skiej, 11 XI -uroczystą mszę św. i apel 
poległych oraz wiele atrakcyjnych 1ID­

prez kulturalnych i sportowych. 
• Będzie kontynuowaną budowa ho­

telu przy Wyb. J. Piłsudskiego. W UM 
w Przemyślu w ro=owach na ten te­
mat (17 X) wzięli udzial: Prezydent 
Miasta M. Napolski, dyr. B. Gębaro­
wicz (WDI), sekretarz UM pani M. 
Kubin,dyr.D. Grad idyr.l. i:ebrowski 
(OST "Gromada"), przedstawiciele 
warszawskiej firmy NYWIG Grupa In­
westycyjna: H. Miśkiewicz, J. Kubisze­
wski, S. Długosz. Firma ta prowadzi 
działalność m.in. w zakresie doradztwa 
w wyborze zagranicznych inwestorów, 
tworzenia spółek, prowadzenie nego­
cjacji z bankami. "Gromada" zobo­
wiązana jest do kontynuowania budo­
wy i na spotkaniu rozważano możli­
wość zawarcia spółki przez Prezydenta 
Miasta, OST "Gromada" i poważnego 
partnera zagranicznego. 
• IX Bieg Górki na trasie Posada 

Rybotycka - Przemyśl zorganizowała 

(19 X) Woj. Rada Koordynacyjna 
ZSMP w Przemyślu. Celem im'prezy 
jest popularyzacja masowych bIegów 
jako jednej z form aktywnego wypo-
czynku. . 
• Dwunastu uczruow przyjechało 

(20 X) z Ukrainy do Nienadowej (gm. 
Dubiecko), aby' rozpocząć naukę w tu­
tejszym Technikum Rolniczym. 
• Grupa 10 rolników z Ukrainy prze­

bywa na praktykach o~odniczych 
w dwóch gospodarstwach md~dWil­
nych Tadeusza i Mariana Szeligi w Żu­
rawicy. 
• W Przemyślu (19 X) odbyło si~ 

spotkanie, w którym uczestniczyli: 
w-ce minister Obrony Narodowej Ja­
nusz Onyszkiewicz, gen. Leon Komor­
nicki, gen. Zenon Bryk, Wojewoda 
Przemyski Jan Musiał, Prezydent Mia­
sta MIeczysław Napolski, Przewodni­
czacy Rady Miejskiej Andrzej Matusie­
wicz. Ostatecznie zadecydowano 
o przekazaniu miastu placl.l obok za­
sanskiego przystanku kolejowego. Mi­
nister J. Onyszkiewicz zapewnił, że jesz­
cze w bieżącym' roku będą środki na 
rozpoczęcie remontu mostu im. Orląt 
Przemyskich. 
• W Lubaczowie, w MOK, Związek 

Zawodo";y Pracowników Służby Zdro­
wia wspólnie z Polskim Towli!rystwem 
Lekarskim zorganizowali (19 X) pierw­
szy od pięćdziesięciu lat wielki bal dob­
roczynny, z okazji święta patrona 
służby zdrowia św. Łukasza. 
• W Jarosławiu zakończyło się (20 X) 

trzydniowe spotkanie harcerek I har­
cerzy zrzeszonych w ZH P 1918 zor­
garuzowane przez tamtejszych "Trzy­
nastaków". Jedną z wielu harcerskich 
imprez był II Bieg Trzynastaków 
• W Jarosławiu odbyła się podniosła 
uroczystość ponownego U/rueszczenia 
hgury Matki Bożej na dziedzińcu Spe­
cjalistycznego Psychiatrycznego Ze­
społu Opieki Zdrowotnej. 

KRONIKA POLICYJNA 
14 października (poniedziałek) 

• W Krównicy Samej Piotr M., Artur 
H., Julian H., Zbigniew Sz. pobili Sta­
nisława, Ryszarda i Krzysztofa 1., 
których przewieziono do szpitala w Lu­
baczowie. Sprawców zatrzymano i osa­
dzono w areszcie do dyspozycji proku­
ratora. 
• Około godziny 15.00 do mieszkanki 

Sieteszy, 93-letniej Balbiny R., 
wtargnął nieznany mężczyzna, który 
sterroryzował staruszkę i zabrał z mie­
szkania 150 tys. zl. W wyniku podjętych 
czynności policjanci ujęli rabusia, 
którym okazał się Marek R. 
• W Rozborzu Długim ze sklepu GS 
włamywacze wynieśli 120 butelek 
wódki. 

15 października (wtorek) 

• W Żurawicy lO-letni Leszek R. bez 
zgody ojca uruchomił ciągnik Ursus 
i najechał na l3-letniego Pawła D., 
którego z poważnymi obrażeniami 

przewieziono do szpitala. 
Księia w roli policjlUltów 

• Czterech księży z zakonu 00. refor­
matów pod dowództwem gwardiana, 
ojca Roberta, około godziny 21.00 
w Przemyślu zatrzymało nieletnich, 
którzy usiłowali włamać się do sklepu 
ABC. NiedoszJi przestępcy to miesz­
kańcy Przemyśla - Marcin K., Mi­
chał K., Klaudiusz B. 

16 października (środa) 

• Po raz pierwszy odnotowujemy 
w naszej kronice przestępstwo o chara­
kterze politycznym. W Jarosławiu nie­
znany sprawca skradł tablicę propa-

gandową Porozumienia Obywatelskie­
go Centrum o wartości 100 tys. zł. 
• W Przemyślu na Placu na Bramie 
Bogusław E. wtargnął pod nad­
jeźdżające auto. NieostroŻDego prze­
chodnia ze złamaną nogą' odwieziono 
do szpitala. 
• Zwarcie instalacji elektr.Ycznej było 
przyczyną pożaru Fiata 126 p, który 
spalił się w miejscowości Basznia 
Górna, gmina Lubaczów. 

17 pafd.zieruika (czwartek) 

.. W Wólce Pełkińskiej jadący Ładą 
obywatełZSRR, Egonow L, zjechał na 
łagodnym luku drogi na lewy pas jez­
dni, gdzie bokiem uderzył w nad­
jeżdżajacego z naprzeciwka Stara. 
W wyniku wypadku obrażenia odniósł 
kierowca Stara Wacław M., w którego 
krwi wykryto alkohol. 
• W Młodowie, gmina Lubaczów, 
spłonęła stodoła ze słomą należąca do 
Anieli H. Straty wynoszą około 250 
mln zl. 

18 października (pi.tek) 

Erotoman z młotkiem 
• W Jarosławiu policjanci: Pietnik 

i Korab z KRP zatrzymali Wiesława 
K., który młotkiem stMł szybę w kios­
ku "RUCH", skąd zabrał pięć gam 
przeznaczonych dla dorosłych ... 

19 paździerDika (sobota) 

• W Szówsku jadący motocyklem 
Adam C. najechał na nie oświetloną 
furmankę, powożoną przez Rozalię L. 
z Szówska. W wyniku wypadku ranny 
został motocyklista. 

Komunikat: 
Wszystkim sztabom wyborczym reprezentującYI!I partie 
wywodzące się z ruchu solidarnościowego i niepodle­
głościowego - przypominamy o możliwości odpłatnego 
skorzystania z naszych szpalt i usług reklamowych w czasie 
trwającej kampanii wyborczej. . 
Za zamieszczane w gazecie ogloszenia oraz materialy na 
zamówienie Re<:Jakcja nie bierze odpowiedzialności. 
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na TYDZIEŃ ® 
ŚRODA 

23 P AźnZIERN1KA 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomości 
8.1 o Dzień dobry 
9.10 Domowe piudszkole 
9.35 Glowa do--&,6n': 

10.00 "I?YNASTlA ' - serial USA 
11.50 wiadomości 
12.00 TV Ed ukacyj na 
16.00 Studio.1 proponuje 
16.15 tl's~CHOWAWCA" - serial 

16.40 Sami o JObie - magazyn nasto-
- latków 

17.15 Teleex~ 
-17.35 Kinomania 

18.00 Klinika 2IIrowc;g0 człowieka 
18.20 Polska z oddali 
18.30 Encykloptdia II wojny światowej 
19.00 Zielona 1ipia . 
19.1 5 Ooowielci wełni aczka 
19.30 Wiadomości 
19.50 Wyborcze ABC 
20.05 ,pYNASTIA" - serial USA 
21.00 ""BC ekonomii 
21 .05 Spolkanie z rzecmilriem praw oby-

watelslrich, rrof. Ewą Łętowską 
21.20 Studio !!pOr 
22.00 Studio wyborcze 
23.05 Wiadomości 
23.25 Jutro w I!fowamie 
23.30 BBC - World Servioe 

PROGRAM II 

7.30 Panorama 
7.35 Rano 
8.10 "Flisses 31" -Ś serial franc. 
8.35 M_a.&!lZY!l TV niadaniowc;j 
9.00 ",w LABIR YNCIE" - senal TP 

10.00 LNN-Headline News 
10.1 O l~zyk niemicclri 
16.25 Powi tanie 
16.30 Panorama 
16.40, POKOLENIA" - serial USA 
17.05 Meandry archi tc \.: tury: Zielone 

ozdoby 
17.35 \lo1\oł.A.S.H." - seri ai USA 
18.00 IVUnika Z Krakowa 
18.30 Lokalnv program wyboI'CZ)' 
19.00 Seans Iilrilowy 
19 .30 ~ZYk angielski 
20.00 &grody Brytyjsk;iego Przemysłu 

onograficmego (2) 
21.00 Pa,norama 
21.20 "ZEGNAJ MOSKWO" - film 

prod. włoslriej 
23.00 Sport 
23.10 Stan kryty=y 
24.00 Panorama 

CZWARTEK 
24 P AźDZIERN1KA 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomości 
8.10 Dzień dobry 
9.10 Domowe przedszkole 
9.35 Przyj~e ~żytecm~ 

10.00 "WYSOKl~ NAPIĘCIE" - se-
naJ franc. 

11.30 Po szeAó:lziesilllCe 
11.50 Wiadomości 
12.00 TV Edukacyjna 
16.00 Studio 7 proponuje 
16.15 Kwant 
17.15 Telocxpreill 
17.30 Telerouzak 
18.10 Laboralorium 
18.30 Podr6Ze do Polslri 
18.50 Magazyn kaloliclri 
19.15 I~~~ne Przygody Koziołka Ma-

19.30 Wiadomości 
20.00 Stud i o 1!Y!>orcze 
2O.10"WYSOIUE NAPIĘCIE" --~rial 

lranc. 
22.40 Pega,z 
23.05 WIadomości 
23.25 Jutro w prowamie 
23.30 BBC - World Servioe 

PROGRAM II 

7.30 Panorama 
7.35 Rano 
8.10 ri,LEBSKI HARRY" - serial 

8.35 r;nc. TV Śniadaniow . 
9.00 p"~IRYNCIE" ~ lIC~a1 TP 

10.00 LNN - Headline News 
10.10 J~k angielski 
10.35 Jezv~ fCJDcuslri 
16.25 JTov., tanIe 
16.30 Panorama 
16.40 POKOLENIA" - serial USA 
17.0515zień Otnni~i Narod6w Zjtd-

nocwll)'cD 
17.35 O~DOWNE LATA"- serial 

18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 Lo~,In}' J1rogr. wyborczy 
19.00 Dllen UNZ 
19.20 Jazz Jamboree '91 
21.00 Panorama 
21.20 SPort 
21.30 Dzień ONZ 
23.00 Jazz Jambo= '91 
24.00 Panorama 

PIĄTEK 

25 PAźDZIERNIKA 
PROGRAM I 

8.00 Wiadomości 
8.10 Dzień dobry 
9.10 Domowe piudszkole 
9.35 Szkoła dla rodziców 

10.00 . .BILL COSBY SHOW" _ .. serial 
OSA 

11.50 Wiadomości 
12.00 TV Edukacyjna 
16.00 Studio 7 proponuje 
16.15 Dla najmlodszycb: Ciuchcia 
17.05 MulZ)' -- j~k ang. dla dzieci 
17.15 Telocxpress 

17.35 W Irinie i na kasecie 
18.05 "JJILL COSBY SHOW" - serial 

uSA 
18.30 Raport 
19.00 Refiex 
19.15 Bouli 
19.30 Wiadomości 
20.00 Studio wyborcze 
20.10 y~IASTECZKO TWIN PE-

A ... S" - serial USA 
21.55 ABC ekonomii 
22.05 Polalrie zoo 
22.15 ~ł .. ąpis" pr2l!dstawia ... 
22.55 Wiadomości 
23.151000 pytań - teleturniej 
24.00 Jutro w proWamie 
0.05 BBC - Wond Servioe 

PROGRAM: II 

7.30 Panorama 
7.35 Rano 
8.10 ~LUCKY LUKE" - lICrial anim. 

8.35 irc
. TV Śniadaniow . 

9.00 p"'~IRYNCIE" - se~al TP 
10.00 LNN - Headline News 
10.1 O J~zyk angielski 
16.25 Powi tani e 
16.30 Panorama 
16.40 ""pOKOLENIA" - serial USA 
17.05 vookola świata 
17.30 Programy regionalne 
21.G\l Panorama 
21.20 Sport 
21.30 Jazz Jamboree '91 
22.00 ..PRZYGODY DOBREGO WO­

JAKA SZWEJKA" (3) - serial 
austr. 

23.00 Obrazy, słowa, dźwięlri 
24.00 Panorama 
0.05 Jazz Jamboree ,91 

SOBOTA 
26 PAźDZIERNIKA 

PROGRAM: I 

7.35 Wszyslko o działce" 
8.00 Wiadomości poranne 
8.10 l'tynek - agro 
8.40 Na mrowie 
9.00 Ziarno 
9.25 5-10-15" 

10.30 Yęzy!( angielski dla dzieci 
10.35 "Wojownicze żółwie Ninja" 

- serial USA 
10.55 Ściśle jawne .... 
11.20 TV Koncert LYCzeń 
11.50 Wiadomości 
12.00 "Z Polslri rodm:l" - magazyn 

PQlonijny 
12.40 My i świal - mągązyn 
13.00 "Sióderoka" '!" ~,~,~ynoe': . 
14.00 yJ<acze opoWlesa - senal arnm. 

uSA 
15.15Czaa rodzin -co daje mi mój dom 
15.45 Kto się boi szkoły 
16.25 Skarbiec 
16.55 Kaloliclri magazyn mlodzieżowy 
17.15 Telocxpress 
17.30 Z kamerą wśród zwier~t 

IB8 ::HMTKr;Rn~l~lrt~~~IE" 
--se rial J?roo. USA 

19.15 Domel' 
19.30 Wiadomości 
20.00 Polsk:ie ZOO 
20.15 "SWEET LORAINE" film 

~rod. USA 
21.50 :;portowa sobota 
22.40 Wiadomości 
23.05 "PRZEŁOM" - film prod. uj .... 

mieckiej 

PROGRAM II 

7.30 Panorama 
7.35 KaJiber'91 
8.00 Ulica Sezamkqwa 
9.00 M~ TV Sniadaniow~ 
9.30 .. Fashion show, czyli moda i biz-

nel" 
10.00 Magazyn TV Sniadaniowej 
10.40 Tacy sami 
11.00 PolslIa Kronika Filmowa 
11.1 O Akademia Polskiego Filmu .. Za­

~I!iQne uczucia" 
12.30 XXV Festiwal Pianistyki Polslriej 

- Słupsk '91 
13.00 Zwie!'.Zęta świata: "Bezcenna przy­

roda" 
13.35 Klub Yuppies 
14.00 Wzrockowa usta przebojów Mar-

ka Nitdźwicckiego 
14.40 REksprea ~rterów" 
15.10 nogram dma 
15.20 Vaacmecum teatromana 
16.00 R6 z 49" - teleturniej 
16.30 ranorama 
16.40 ,,Pan ~ał. tpi.1ordzie7" -- serial 

prod. anglelskiCJ 
17.30 y}eoonowie" - serial anim. USA 
18.00 ... ronika z Krakowa 
18.30 Marzenia całkiem zwyczajne- re­

cital Monilri Niemczyk 
19.00 Dziewczyna nUeSllca 
20.00 XXXlY Mitd~odowy Festi­

wal Muzylri WS06lczesnC) "War­
szawska Jesień '91"- koncert fi­
nałowy 

21.00 Panorama 
21.20 Slowo na nitdzielę 
21.25 Bez mieczulenia 
21.40 Jazz Jambo~'91 
22.00 "SPRZEDAC HITLERA" (I) 

- seriał prod. ang. 
23.00 Jazz Jamboree '91-
24.00 Panorama 
0.05 Jazz Jambore '91 

NIEDZIELA 
27 PAźDZIERN1KA 

PROGRAM I 

7.55 Pr~am dnia 
8.00 T zień 
9.00 iadomości 
9.05 Teleranek 

10.00 J~~k angielski dla dzieci (9) 
10.05 "Cblopiecz Andromtdy" (I) - se-

rialllrod. nowozelandiliej 
10.35 01:j(jbla" - kierunek na Mek-

lIOO [~"(7)· I: ..... ~ 
. N O!ow~a, czy. co SIę ClpIaUll 

rolnikoWI 
11.30 Telewizyjny Koncert Zyczeó 
12.00 WiadomośCi 
12.10 Kto m6wi "żołnierze" ten mówi 

historia" - final konkursu 
12.35 "teatr dkl dzieci "Sloń i kwiat" 
13.25 Dzieje kultury polsl:iej 
14.25 Smali: życia 
15.05 Wiadomości 
15.10 Telewizjer 

23 X 1991 r. 

15.30 Magazyn ,Morze" 
15.45 W sUlljm lOnie: "Generał" - bur-

. leska filmowa prod. USA 
17.15 T e10cxprcss 
17.30 Rwortaż 
18.10 ..,Synowie i córki" - serial USA 
19.00 ulll!\isie 
20.00 StudIO Wy"bp_~ 
20.25 "RYZYKANT (I)" - serial 

ODy~. ang. 
21.20 StUdio wyoorcze 
22.20 SPortowa nied ziela 
22.40 7dni - Ś':Vi.at 
23.10 Wiagomości wieczorne 
23.30 Studio Wyborcze 

PROGRAM II 

7.30 ,,I'rze~ty&9<lnia" 
8.00 Ulica kowa" 
9.00 ~'yZY NT" (l) - seraJ ang. 

10.00 LNN-Headline N'eW1 
10.20 Program lokalny 
10.50 Mawyn przecóodnia 
11.00 W si5óloota w kul turze 
11.30 PodróZe w czaili e i przestrzeni 
12.20 Zwierzęta wokół nas 
12.35 Express Dimanche 
12.50 GaJaktyka Jacka Strzodki 
13.10 100 pytań 40 ... 
13.50 Filhll.rmoD,la Łódzka we Francji 

14.20 Kin~ł=l.ijpt;: "DAKT AR I" 
15.10 Gość .. DwoJIri" 
15.20 Wybraq~ NlelpoD)eny 
15.50 za: chWlI~ dalszy ciąg programu 
16.20 Program dnia 
16.30 Panorama 
16.40 "Rebusx" - teleturniej 
17.00 ;)tud(o :>port 
18.00 Bli~ świąta 
19.00 Wydarzerue ty&,odnia 
19.30 Jazz Jamboree 91 
21.25 O~rawa Gideona" - film fab. 

23.00 Jazz Jamboree '91 
24.00 Panorama 

PONIEDZIAŁEK 

28 PAźDZIERNIKA 
PROGRAM I 

13.25 Wiadomości 
13.35 TV Edukacyjna 
16.00 Studio 7 proponuje 
16.15 Luz - program nastolalk6w 
17.15 Telocxpress 
17.30 Studio ek~rymentalne 
17.55 SPOrtowy bil 
18.1 O JCrąJ~ narody, WJ'darzenia 
18.50 łeL, ' - senal USA 

IUó W~~~ości 
20.00 Teatr TV na świecie 
21.50 ABC ekonomii 
22.00 Leksykon,polsldej muzylri rozryw­

kowej "s' 
22.40 Zawsze P.9 21-,~ 
23.45 BBC - Work! 5ervice 

PROGRAM II 

16.25 Powi tanie 
16.30 Panorama 
16,40 ,,fokolenia" - serial USA 
17.05 Magazyn pilkarslri - GOL" 
17.35 "Lekarz też człowiek/! - serial 

ang. 
18.00 K[Qnika z Krakowa 
18.30 Olczyzna - pols~ma" 
18,45 :lbliżenia, czyIl to i owo o filmie 
19.25 ?:aPraszamy do "Dwójki" 
19.30 Jt..zyk nienuecki 
20.00 ,.rrawo~bor).l" (I) 
ft:b8 łi~~~r:na zy" - reportaż 
21.20 SPort 
21.30 "Z clrieków par1amenta'lIllIlu" 
2 . . 50 MDtbJiz~ --~al ~ 
23.05 Tele.kbnika dr Anatolija Kas.zpiro-

23.40 P!~::JI°hi szpańskie Śpiewa Mon-
taerrn t Ca balie 

24.00 Panorama 

wrOREK 
29 PAźDZIERNIKA 

PROGRAM: I 

8.00 WijUlomości 
8.18 Dlleń dobry 
9.1 Domowe przedszkole 

&66 :~H'~ pwet~ć BAL ZA-
IV\." - S<;flaJ TP 

11.50 Wiadomoaa 
12.00 TV Ę(jukacyjna 
16.00 SOIdio 7 ~roponuje 
16.15 Tik-Tak' 
17.05 )'rok angielski .dla dzieci 
17.15 Ter~xpress 
17.30 Test - maga,zyn konsumenta 
18.00 Pilkars~a kiidra czeka 
18.1g W se6mle i senacie 
~~3.ru~ ułlugS przedstawia" - se-

IS:r~ ;.yrrH~~,~nia 
19.30 WIadomości 
20.05 O!>o"ie8ć o "DIiadacb" Adama 

Mickiewicza - lilm TP 
22.15 ABC ekonomii 
22.20 Dpennikan;c ujawniają 
23.00 WIadomośa 
23.20 ROllIlowy_z Nikodąnem 
23.55 BBC - Work! SefVlce 

PROGRAM II 

7.30 Panorama 
7.35 Rano . 
8.10 Telewizja bimes 
8.30 ,.Denver - ostatni di noz.aur" - serial 

franc. --iIIl1ery k. 
9.00 .. W LABIR YNCIE" .. serial TP 

10.00 CNN 
10.10 J~~ fflncuslri 
16.25 POWltanle 
16.30 PIlnorama 
16.40 . .Pokolenie" - serial USA 
17.05 OstatnIa karta 
17.35 riaod ~ólnym dacbem" - serial 

18.00 ~~~ka z Krakowa 
18.30 Oebie, Beza wysławiamy 
18.55 Sztuka świata zachodniego - se­

rial dok. prod, ang. 
19.30 }~k a~elsl(l 
20.00 MilcZę, śPIewam -- recital A. Cho-

ro~ 
20.30 MÓJ teatr nad Prosną 
21.00 Panorama 
21.20 SPort 
21.30 ,,Prawo wyboru" (2) 
22.15 '"LORCA - ~ei'ć poety" -

- serial hiszpanslri 
23.10 Non stop koror - film muzycmy 
24.00 Panorama 
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fakty wydarzenia kom en tarze fakty wydarzenia kon1entarze 

IWybory , 91 Prezentacjel 
o poglądacb prawicowycb. "Lewica·· jest z reguły 
ateistyczna - a my jesteśmy prawicą katolicką. 

Red.: - Ałe jest też Chrześcijańska Demokracja, 
która uważa się racuj za ugrupowanie centrowe. Czym 
więc - Pana zdaniem - różnicie się od Chadecji? 

SpołcczlICgo Komjtcłu Obrony Kościoła Kannclitów? 
R. Zemao: - Tmdno jest w tym układzie kogokol­

wiek potępiać ·- ale oie zgadzamy się z icb stanowis­
l<iem. UWaŻ1łm po prostu, że lam zagrały niepotrzeb­
oe emocje, które są wręcz szkodliwe dla całości 
polityki zagranicznej Polski. Na pewno wiele racji 
miala zarówno jedna, jal< i dmga strona koof1il<tu. 
Ale po to Pao Bóg dał człowiekowi język, żeby mógł 
wszystkie swoje problemy wypowiedneć w dialogu 
i jakoś porozumieć się. Przecież tu zawinili najbar­
dziej Austriacy, którzy (w okresie zaborów) świado­
mie poróżnili obie strony zabierając kościoł jednym 
i dając go drugim. Tę sl<omplikowaną sytuację trzeba 
było zrozumieć ijakoś dojŚĆ do porozumienia godząc 
się na l<ompromls. Na szczęście, rozwiązał to bardzo 
mądrze papież, ku zadowoleoiu społeczeństwa pol­
skiego. Konflikt polsko-ukraiński w Przemyśłu był, 
moim zdaniem, zbytnio wyeksponowany 
i nagłośniony. Czyja w tym była ręka - to historia 
w przyszłości pokaże. 

Wyborcza Akcja Katolicka 
R. Zeman: - Trudno się w tej cbwili wypowiedzieć 

na ów temat z tego względu, że tak wiele powstało 
tycb ugrupowań i icb ideowy program działania jest 
nieznany szerszemu społeczeóstwu, a nawet wielu 
działaczom politycznym. Trudno mi się wypowie­
dzieć· na ile oni są cbrześcijańscy, a na ile przybrali 
tę nazwę na okres wyborów. W przedwyborczej ulotce czytam, iż Wyborcza 

Akcja Katolicka staje do wyborów z Zadaniem ... 
"odbudowy niepodległego, sprawiedliwego i demo­
kratycznego państwa, Zasady cbrześcijańskie i naro­
dowe muszą stanowić jego fundament'·. Po 
cbrześcijańsku rozumiany porządek społeczny - to 
porządek miłości, z tym, że ... "szczególne obowiązki 
mamy wobec swojej rodziny, dalej wobec narodu 
jako rodziny rodzin (prymas Wyszyński), potem 
wobec ludzkości". Dałej autorzy ulotki wyjaśniają m. 
in. pojęcie państwa chrześcijaóskiego: "Polska 
chrześcijańska powinna być państwem sprawiedli­
wości i solidarności przelaaczającej grupowe i ntere­
sy". WAK opowiada się oczywiście za .. .'. ochroną 
życia ludzkiego od chwili poczęcia, prawem naucza­
nia religii w szkołe, respektowania zasad moralnycb 
w życiu publicznym, w środl<acb masowego przeka­
zu". W ramacb niepodległej i demokratycznej Rze­
czypospolitej wyjątkowo ważne zadanie przypada 
prezydentowi, który ... "powinien mieć prawo roz­
wiązywania parlamentu, prawo weta wobec.ucbwa­
lonych ustaw, prawo udzielania dymisji rządowi, 
wydawania dekretów z mocą ustaw na podstawie 
upoważnieó przymanycb przez Sejm··. Jednocześnie 
jednak demokratyczne paóstwo polskie ... ··należy 
oprzeć na szeroko rozbudowanym samorządzie tery­
torialnym gospodarczym, zawodowym i kultural­
nym, co umożliwi szeroki udzial obywateli w życiu 
publicznym" . 

kredytowe, ochronę oelną oraz otwarcie rynków 
wscbodnicb i zachodnich dla naszych towarów. 
W polityce gospodarczej państwa zasadnicze miejsce 
musi zająć ocbrona i wsparcie rodziny·'. 

Red.: - Co omacza przymiornik ,,narodowe" w na­
zwie ZCHN? Czy jest to jakby prujęeie polityczlICj 
tradycji endecji? 

Wyborcza Akcja Katolicka cboe rOzliczyć system 
komunistyczny. "Konieczne jest czytamy w ulotce 
- odebranie bezprawnie zawłaszczonego majątku 
przez polityczne i gospodarcze struktury wywodzące 
się z byłej PZPR. Konieczne jest wyciągnięcie wszel­
kich konsekwencji prawnycb wobec osób winnych 
zbrodni przeciw narodowi polskiemu'·. 

R. leman: - Owszem, czę.<Ciowo tak - ale 
przejęliśmy tylko pozytywne strony tej tradycji. Trze­
ba mieć tę świadomość, że jakkolwiek Polska leży 
w oentrum Europy, to jednak zawsze była i nadal jest 
"przedmurzem cbrześcijaóstwa'·. Opieramy się 
zarówno na tradycji Romana Dmowskiego, jak i ma­
rszalka Józefa Pi łsudskiego. 

Red.: - Dziękuję Panu za rozmowę. 

(Zebrał - JACEK BORZĘCKI 
Narodowy cbarakter koalicji WAK wyraża się 

również w stosunku do odzyskującycb niepodległość 
państw za wscbodnią granicą Polski: "Uznajemy 

Red.: - Jakj jest Wasz stosunek do mniejszości 
narodowycb w Połsce? 

R. leman: - W okresie PRL-u na temat mniej­
szości narodowycb oficjalnie się w ogóle nie mówiło. 
lnternacjoualinn przekreślił wszystko. fe osoby 
spośród mniejszości narodowycb, które przyznawały 
się do swojej tradycji narodowej, były przez władze 
komunistyczne traktowane jako co najmniej po­
dejrzane politycznie. My uważamy, że mniejszości 
narodowe były, są i będą. Stosunki z nimi należy 
układać tylko w oparciu o dialog i współpracę. 
Przysrugują im równe prawa obywatelskie, ale jed no­
cześnie obowiązkiem ich - Jako właśnie obywateli 
połskiego paóstwa - jest podporządkowanie się 

ogólnym prawom, jakie obowiązują w naszym laaju. 
Przy spełnieniu tego warunku, wszystkie ugrupowa­
nia mniejszościowe mogą liczyć na nasze poparcie. 
Uważamy, że tylko wzajemne porozumienie i zro­
zumienie może nas do siebie zbliżyć. Oczywiście, 

mniejszości muszą mieć swobodę językową, muszą 
mieć peme prawo kontynuowania SWOIch odrębności 
kulturowych, bo ooi przecież w tym W)Tośli. Przy­
znam się, że bardzo boleliśmy nad tą sytuacją, 
w której znalazł się nasz arcybiskup w związku ze 
sprawą l<atedry grecl<okatolickiej. Miał do czynienia 
niestety z szowininnem. a nie zjakimś zrozumieniem 
skomplil<owanej sytuacji. 

USTA NR I7 
"Wyborcza Akcja Katolicka" 

głosi ulotka - prawa narodowe Litwy, Białorusi 
i Ukrainy. Stosunki polityczne z tymi narodami 
będziemy układali w związku z ich stanowiskiem 
wobec ludności polskiej od wieków zamieszkałej jako 
gospodarze na tych terenacb, oraz w załeżności od 
stosunku tych narodów do polskich interesów naro­
dowycb. Ochronę i wsparcie ludności polskiej zamie­
szkałej na tych ziemiach uważamy za nasz narodowy 
obowiązek··. 

W oelu przybliżenia naszym Czytelnikom stanowi­
ska Wyborczej Akcji Katolickiej, zwróciłem się z kil­
koma pytaniami do reprezentanta tej koalicji - pana 
Romana lemana, kandydata na posła z okręgu 
przemysko-krośnieńskiego: 

Red.: - W jakim stopmu koalicja polityczna, 
mająca w nazwie określenie - "katolicka", czuje się 
zwi~ana z Kościolem! 

Roman leman: Swoją działalność polityczną 
opieramy ua Dekałogu i społecznej nauce Kościoła. 
Tak więc w pewnym sensie wspótpracujemy 
z Kościołem i bronimy tycb wartości, jakie Kościól 
przynosi dll! wszystkicb cbrześcijan. 

Red.: - Czy moma Was okrc9l.ić jako polityclll4 
"prawicę"? 

I. leman Roman, lat 64, stomatolog, zam. w Ja­
rosławiu, popierany przez Zjednoczenie Chrześci­
jańsko-Narodowe. 
2. Hejnold Jerzy, lal 36, socjolog, zam. w Sanoku, 
popierany przez Zjednoczenie Chrześcijańsko-Naro­
dowe. 
3. Zając Stanisław, lat 42, adwokat, zam. w Jaśle 
popierany przez Chrleścijaóski Rucb Obywatelski. 
4. Banaś Rudolf, lat 40, mgr inż. rolnik zam. w Za­
rzeczu, popierany przez Zjednoczenie 
Chruści jań ska -N arod owe. 
5. Bilióski Mieczysław, lat 62, ekonomista, zam. 
w Jarosławiu, popierauy przez Zjednoczenie 
Chrześcijaósko-Narodowe. 
6. Kaczmarski Krzysztof, lat 26, nauczyciel, zam. 
w Sanoku, popierany przez Zjednoczenie Cbrześci­
jaósko-Narodowe. 
7. Koczwara Stanisław, lal 52, mgr inż. cbemik, zam. 
w Nawsiu Kołaczyckim (gm. Kołaczyce), 'POpierany 
przez Chrze.."=ijaóski R ucb Obywatełski. 
8. Zając Elżbieta, lat 37, lekarz, zam. w Przemyślu, 
popierana przez Zjednoczenie Cbrześcijaósl<o-Naro­
dowe. 

W dziedzinie gospodarczej zadaniem państwa jest 
... "działame na rzecz polskiego interesu narodowego 
i ocbrona grup najslabszych". Wprawdzie ... ·'gos­
podarka narodowa opierać się musi na prywatnej 
własności oraz swobodzie gospodarczej'· - - ale wak­
tualnej sytuacji zadaniem rządu jest rue tylko "pomoc 
w rozwoju prywatnej prUdsiębiorczości " , łecz 
również "wsparcie sprawnych zakładów państwo­
wych'·. Innym ważnym zadaniem jest ... "rozwój 
rolnictwa i przetwórstwa rolnego przez ułatwienia R. Zeman: - Jesteśmy odlamem "Solidarności" Red.: - Czy to maczy, że potępia Pan dziaJaloo&<' 

9. Ceglarski Stanisław, lat 42, stomatolog, zam. 
w Bliwem (gm. Jasienica Rosieina), popierany przez 
Chrześcijański Ruch Obywatelski. 

o urzędnikach 
(nie tylko tych 

zza biurka) 
Przez wiele lat słyszałem wiele teorii na temat 

urzędników. Żadna z nich wobec tego zawodu 
Uakże ważnego) nie była zbyt przyjazna. Urzędnik 
nie jest lubiany pod każdą szerokością geogra­
ficzną i polityczną, choć - rzecz paradoksalna 
-- zwiększa swoJe wpływy nieustannie. Istnieje 
przekonanie, że kiedy Józef Piłsudski objął ster 
władzy W odrodzonej Polsce, dużo kluczowych 
stanowisk powierzył urzędnikom zaboru austriac­
kiego, którzy byli znani ze swojej pieczołowitości 
i rzetelnej pracy. Niestety, nic podobnego nie da się 
powiedzieć o urzędnikach odziedziczonych po 
okresie zniewolenia komunistycznego. Aczkolwiek 
w jednym są na pewno sprawni - a mianowicie 
w obronie własnych interesów. O innych zaletach 
napisać nie sposób, bowiem po prostu ich nie ma. 
W trwającym bałaganie prawnym urzędnicy post­
komunistyczni czują się jak ryba w wodzie. Sprze­
czne przepisy, ich nadmiar oraz duża dowolność 
interpretacji powoduje, że przeciętny petent jest 
bezradny. Wykształcenie i merytoryczne przygoto­
wanie urzędników jest poniżej krytyki, a wyob­
raźnia takiego delikwenta przypomina ostatnie 
stadium miażdżycy, z przeproszeniem cierpiących 
na tę chorobę. Mam duże wątpliwości, jeśli chodzi 
o zmianę tego stanu rzeczy - tym bardziej że 
urzędniczy sposób zachowania nie dotyczy tylko 
tej grupy zawodowej. Podobnie zachowują się 
ludzie bez biurka, a których jedynym chyba celem 
życiowym jest przeszkadzanie innym. Żeby, broń 
Boże, rue był bogatszy, zdolniejszy jednym 
słowem inny. InnoŚĆ od siermiężnego komunis­
tycznego zachowania jest dla tych ludzi wielce 
naganna. Przez wszystkie lata wtłaczano un do 
głowy, że taki osobnik to wróg systemu, a może 
nawet jakiś agent imperialistyczny. Nie wiem, czy 
Drodzy Czytelnicy zwrócili uwagę na taki miano­
wicie fakt, że określenie "urzędnik" jest raczej 
obecnie nagannym epitetem niźli pochwałą. No 
cóż, skala przewartościowań musI być o wiele 
większa niż dotychczas. Na pocieszenie mogę do­
dać, że następne pokolenia będą miały do czynienia 
z jeszcze większą armią urzędników. 

JAROSŁAW STEFAŃSKI 

Zwrot własności 
l pażdziernika w Urzedzie Rady Ministrów w War­

szawie od było się posioo zenie Zespołu Orzekającego 
Komisji Majątkowej w sprawie przywrócenia włas­
ności nieruchomośct zabudowanej budynkami cer­
kiewno-klasztornymi (obecnie Archiwum Pańslwo­
we) położonej przy ul. PCK 4 w Przemyślu. Zespół 
orzekł: 

UWAGAI Właściciele UWAGAI 

firm, hurtowni, lokali i sklepów 

l. Zwrot nieruchomości o powierzchni około 22 arów 
z budynkami będącymi w dotychczasowym użyt­
kowanIU Archiwum, części dzialki o pow. OK. 6,5 ara, 
która w chwili obecnej jest w użytkowaniu Sz. P. nr 
4 i części_placu Unii Brzeskiej o pow. ok. 18 arów na 
rzecz zaK.onu Ojców Bazyłlanow z siedzibą w War­
szawle. 

Nasza redakcja przygotowuje wydanie kalendarza ściennego na 1992 
rok. Obok dobrej fotografii i kalendarium znajdzie się w nim miejsce na 
reklamę Waszej Firmy. Za jedyne 4 mln zl możecie zapewnić sobie 
caloroczną reklamę w luksusowo wydanym kalendarzu (naklad 20000, 
format A-2) 

Chętnych zapraszamy do redakcji "ŻP': 

Podziękowanie Młodzież i Rada Pedagogiczna Zespołu 

I 

,Szkół Muzycznych w Przemyślu składa 

2. Użyczenie na okre~ 5 lat budynków Archiwum jego 
dotyc1tczasowemu uzytkowrukoWl. 

L-________________________________ ~ 

gorące podziękowanie Zarządowi Regionu NSZZ "Solidarność" "Ziemia 
Przemyska" za nieodpłalne przekazanie na rzecz szkoły kserokopiarki. 

• 

Pytania do 
wicem i n istra • 

Przed paroma tygodniami z wizytą w Dubiecku przebywa I 
wiceminister Obrony Narodowej - dr Janusz Onyszkiewicz. Po 
złożeniu kwiatów przed pomnikiem marszal.ka Józefa Piłsudskiego 
i uczestnictwie (w towarzystwie rodziny i oficerów reprezen­
tujących miejscowe władze wojskowe) w uroczystej Mszy św. 
Wlceminister Onyszkiewicz spotkał się z miejscowymi wyborcami. 
Jako członek aktualnego rządu" poseł do Sejmu i zarazem 
kandydat na posła w zb!Jiających się wyborach, mial on niełatwe 
zadanie. Większość pytań ze strony wyborców dotyczyła - jak 
można się było tego spodziewać polityki rząd u wobec rolnict wa. 
Powołując się na nieopłacalność gospodarstw chłopskich, doma­
gano się preferencyjnego traktowania rolnictwa. Dr Janusz Onysz­
kiewicz argumentowal, iż jako wiceminister Obrony Narodowej 
nie może czuć się odpowiedzialny za politykę gospodarczą rządu, 
w tym także za polttykę wobec rolnictwa. CzuJe się natomiasi 
odpowiedzialny za podjęte działania, w celu zasadniczego zrefor­
mowania Polskich Sił Zbrojnych i koncepcji obronności kraju. 
Tym niemniej wiceminister Onyszkiewicz przyznal, że rząd po­
pełnil pewne błędy w polityce gospodarczej. Przyznał, że należy 
znależc tańsze kredyty dla rolnictwa oraz zapewruć interwencyjne 
skupowanie zboża przez państwo (co oznacza zarazem koniecz­
ność znalezienia rynków zbytu na Wschodzie i w krajach Trzeciego 
Świata). Uznał m.in. potrzebę umorzenia lub przynajmniej 
ulatwienia spłaty kredytów zaciągnięlych przez rolników przed 
I stycznia 1990 roku, bo pożyczki owe doprowadziły do bankru­
ctwa nawet dość zamożnych i dobrych gospodarzy. Zgodził się też 
z żądaniami wprowadzenia ceł na import ŻywnOŚCI, zaznaczył 
jednak konieczność dużej ostrożności w tej mierze, tak by nie 
spowodować odwetowego wprowadzenia barier celnych przez 
państwa zachodnie na żywnosć z Polski. Jednocześnie dr Onysz· 
kiewicz nie ukrywał, iż w gospodarce wolnorynkowej nie ma 
przyszłości przed dfObnymi gospodarstwami rolnymi. W celu 
uzdrowienia polskiego rolnictwa musi następować proces komasa­
cji ziemi w rękach najbardziej przedsiębIOrczych i zamożnych 
rolników. Tak jest na całym świecie. Tym, którzy odejdą z rolni­
ctwa, trzeba l.aproponować rozwijanie ushig na wsi oraz pracę 
w przetwórstwie rolnym, które powinno dynamicznie powstawać. 
Poza rolnictwem, szansą regionu przemyskiego jest stwierdził 
dr Onyszkiewicz turystyka oraz fakt graniczenia zniepodległą 
już Ukrainą. Granica ta jest szansą, co zrozumieli już biznesmeni, 
którzy ustawiają się w kolejkę, żeby wykupić np. niepotrzebne już 

wojsku przygraniczne skład y, wyposażone w bocznice kolejowe. 
Wiceminisler przytoczył przykłady osobistego zaangażowania się 
w udzielaniu pomocy w rozwoju naszego regionu. W~enił tu 
fakt znalezienia zachodniego biznesmena, który zgodZ1ł się zain­
westować 600 miliardów zł w unowocześnienie kopalni siarki 
w Baszni. Stwierdził też, że usihije pomóc w budowie mostu 
w Krzywczy. Niestety, postawa wielu mieszkańców, którzy w ta­
kich aktach pomocy zaraz dopatrują się osobistego interesu 
wiceministra, stawia pod znakiem z3pytania dalsze angażowanie 
się w organizowanie tej pomocy. 

Na pytanie o możliwości stowarzyszenia się Polski z układem 
obronnym NATO - wiceminister Onyszkiewicz odpowiedział 
negatywnie. Nie ma takich szans, co nie znaczy, że nie możemy 
zbliżyć się do NATO. Taki proces już się zresztą rozpoczął 
i pogłębia się, czego przykładem jesl uzgodnienie szkolenia 
polskich oficerów w uczelniach wojskowych NATO. Wiceminister 
określił sytuację Polski w tej mierze jako zbliżoną d o Szwecji, która 
też formalnie nie jest członkiem tego paktu. Polska zostalajednak 
członkiem Zgromadzenia Północno-Atlantyckiego, które jest jak­
by organizacją parlamentarną powołaną przy NA TO. 

W odpowiedzi na zarzut zbyt małej stanowczości MON-u 
w żądaniach wycofania wojsk sowieckich z Połski, wiceminister 
wskazał na odmienność sytuacji Polski od Czechosłowacji łub 
Węgier. Obecność wojskowa Sowietów w tamtych krajach była 
dość powierzchowna, podczas gdy w Polsce, obok sowieckich 
jednostek wojskowych, znajdują się magazyny wojskowe, stwo­
rzone w okresie "zimnej wojny" jako baza do ataku na Europę 
Zachodnią. W ubiegłym roku za!eżalo Polsce na poparciu ZSRR 
dla ostatecznego zagwarantowania naszej granicy zachodniej, 
skutkiem czego strona polska nie żądała ustalenia konlaetnego 
terminu wycofania wojsk sowieckich. W pertraktacjach tegorocz­
nych takie żądania są już wysuwane i są szanse na ich stosunkowo 
szybką realizację· 

Na pytanie·o możliwość powstania osobnego bloku woJs­
kowego Europy Środkowo-Wschodniej, wiceminister Onyszkie­
wicz odpowiedział negatywnie. Celem Polski jest raczej przy­
czynianie się do powstania ogólnoeuropejskiego systemu bez­
pieczeństwa. Jednocześnie jednak Polska jest aktywnie zaintereso­
wana bliską współpracą wojskową z Czechosłowacją i Węgrami. 
Czynimy starania, aby stworzyć system zaopatrywania się w broń. 
Oznacza to koordynację zakupów uzbrojenia zachodniego oraz 
wzajemne zaopatrywanie się w produkowaną u siebie broń. Są 
szanse, że Połska będzie zaopatrywała te kraje w produkowane 
przez nas czołgi T -72, które są bardzo sprawne i wymagają tylko 
nasycenia elektroniką zachodnią. Przykładem współpracy wojs­
kowej tych trzech państw była też wspólna akcja zabezpieczenia 
suwerenności naszych krajów, podjęta tuż po wybuchu puczu 
w Moskwie. (Oprac. Jacek Borzęck.i) 
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Pomoc potrzebującym: "AUX/LIUM" 
"Tyle jest w nas człowieczeństwa, ile jest 

uczulenia na potrzeby innych". Być człowie­
kiern ... do lego nie potrzeba wiełkich pro­
gramów życiowych; potrzebne jest natomiast 
otwarcie się na znaki czasów, w których wy­
padło nam żyć i zwykła gotowość do 
miłowania innych w szarym codziennym życiu. 

Takim autentycznym i pełnym człowiekiem, 
który siebie i swoje potrzeby postawił zupełnie 
na uboczu, a sens swojego życia widziałw życiu 
dla drugich, szczególnie najbardz:iej potrze­
bujących pomocy, był Sługa Boży Edmund 
Bojanowski (1814-1871). W tym celu powołał 
do życia zakon: "Służebniczki Maryi", 
którego służba ma się urzeczywistniać za 
przykładem Maryi, w prostocie życia i wduchu 
miłości. Czytamy w Konstytucji Zgromadze­
nia Sióstr Służebniczek: "Wpatrzone w Bos­
kiego Mistrza z miłością szukamy człowieka 
potrzebującego pomocy i staramy się zawsze 
przystosować nasze posługiwanie do konkret­
nych warunków i ludz:i". W ostatnich słowach 
wypowiedz:ianych do Sióstr Edmund Bojano­
wski wzywał je do praktykowania miłości, 
twierdząc, że gdy tak będą czynić, to "reszty 
Duch Święty ich nauczy". 

Życie Edmunda Bojanowskiego przypadło 
na czasy niepokoju, ucisku zaborców i zrywów 
powstańczych. Klęski ekonomiczno-gospo­
darcze pogłębiały rosnącą nędzę. Edmund 
Bojanowski śledził polityczną rzeczywistość 

Fot JACEK SZWIC 

Odpowiedź na to pytanie mogłi otrzymać 
Czytelnicy telefonując w czwartek (3 bm.) do 
redakcji "ŻP". Zaplanowane przez nas telefo­
niczne spotkanie z przedstawicielem policji nie 
udało się. Telefon rue zadzwonił ani razu. 

Korzystając z opracowań przygotowanych 
przez rzecznika prasowego Komendy Wo­
jewódzkiej Policji w Przemyślu, spróbujemy 
odpowiedzieć na pytanie czy mieszkańcy 

Antoni Koniecpolski 

o stosunkach 
polsko-ukraińskich 

Ciąg dalszy ze sIr. l 

1991 roku na rozpoznanie przez te same 

władze lwowskie wniosku o zameldowanie we 

Lwowie, wniosku o przyznanie obywatelstwa 

ukraińskiego. Jego siedzibą jest zakrystia kate­

dry lwowskiej. 

Oddane przez władze komunistyczne Ukrai­

ny kościoły rzymskokatolickie Polakom 

w 1989 roku, obecnie są zabierane przez nowe 

władze demokratyczne i przyznawane gre­

ckokatolikom. W kilkusettysięcmym Tarno­

polu, gdzie mieszka kilkadz:iesiąt Polaków, nie 

ma świątyni rzymskokatolickiej do ich dys­

pozycji. Kościół Bernardynów we Lwowie 

zostal przekazany. zakonowi greckokatolickie­

mu· ojców bazylianów, również kościół św. 

Elżbiety został przekazany grekokatolikom, 

wbrew wcześniejszej decyzji władz, pr LY­

znającej go rzymskokatolikom. Tego typu 

przykłady można by mnożyć. 

swojej Ojczyzny i kwestie socjalne Narodu. 
Zasmucał go widok nędznych chat, w których 
brak najniezbędniejszych rzeczy, lud z:i nędznie 
ubranych i niedożywionych. Obserwował życie 
w rodz:inach i poznał bezsilność tylko pojedyn­
czej prywatnej pomocy i miłosierdz:ia. 

Jestem głęboko przekonany, że również 
nasze czasy, czasy urynkowienia polskiej gos­
podarki, są pełne niepokoju i wprost klęski 
ekonomiczno-gospodarczej. Zagrożone bez­
pieczeństwo wielu rodzin, szczególnie wielo­
dz:ietnych, emerytów i rencistów - mimo 
zubożenia całego społeczeństwa - zmusza 
wprost do ustanowienia fundacji imienia Ed­
munda Bojanowskiego ,,AUXILIUM"_ Funda­
cja ta zintegruje ludzi czułych na niedolę dmgie­
go człowieka, by udzielać niezbędnej pomocy 
wszystkim zepcllniętym na skraj nędzy_ 

Również i dz:isiaj można zauważyć bezsilność 
pojedynczej prywatnej pomocy. Pod patrona­
tem Sługi Bożego Ed munda Bojanowskiego 
i z wielką nad z:iej ą, że znajdą się ludzie wielko­
duszni i ofiarni, ż~ znajdą się fundusze od­
powiednie na tę wielce humanitarną działal­
ność, zostaje powołana do życia ta FUNDA­
CJA. Są wśród nas potrzebujący - musi być 
też i pomoc "AUXJLlUM" 

ZBIGNIEW ŁUSZCZYSZYN 
prezes Kit/hu Inteligencji Katolickiej 

w Przemyślu 

• 
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bezpiecznie? 
województwa przemyskiego mogą czuć się 
bezpiecznie? 

W okresie od stycznia do sierpnia br. na 
terenie naszego województwa odnotowano: 
l zabójstwo, 86 przypadków uszkodzeń ciała, 
31 pobić i bójek, 21 zgwałceń, 126 przypadków 
znęcania się nad rodziną, 535 kradzieży mienia 
prywatnego. W porównaniu z innymi regiona­
mi kraju liczby te świ adczą o tym, że na terenie 
naszego województwa jest w miarę bezpiecz­
nie. Jednak dałeko nam jeszcze do spokojnego 
życia w poczuciu pełnego bezpieczeństwa. Po­
licjanci informują, że najbard.7.iej niebezpiecz­
ne są centra miast, okolice dworców kolejo­
wych i PKS-ów. . 

Ofiarami są najczęściej wychodzący póżną 
porą, zamroczeni alkoholem klienci restaur<l­
cji, ludzie, którzy ostentacyjnie: prezentują po­
siadaną gotówkę lub inne dobra. Nie brakuje 
też naiwnych, co wykorzystują różni na­
ciągacze i oszuści. Włamywacze dobierają się 
do naszych mieszkań najczęściej przed 
południem lub w czasie druższej nieobecności 
gospodarzy. Warto na czas wyjazdu polecić 
nasze mieszkanie sąsiadom i laopatrzyć drz",i 
w trochę lepsze zamki. 

Najbardziej niebezpiecznie jest na drogach 

ZadZiwiająco siL1i 
swoim spokojem 

Również w zakresi e nieruchomości świe,'­

kich polscy parlamentarzyści wnieśli pod ob­
rady Sejmu, w d niu 20 sierpnia 1991 roku, 
projekt ustawy o reprywatyzacji m.in. do­
tyczącej akcji "Wisła". Szczegóinie gorliwi 
w tych działaniach są posłowie Unii Demo­
kratycznej, na czele z posłem Janem Rokitą 
oraz posłowie mniejszościo",i z Ukraińcem, 
Włodzimierzem t\.lokrym. Bez żadnej konsul­
tacji z mieszkańcami województw południo­
wo-wschodnich, a jedynie po konsultacji 
z Zarządem Głównym Związku Ukraińców 
w Polsce, posłowie ci chcą przeforsować w Sej­
mie projekt ustawy, która doprowadzi do 
masowej migracji Ukrairlców z terenów Polski 
północno·zachodniej do województw od no­
wosądeckiego po chełmskie. Panowie posłowie 

kosmopolici nie pytałi si\, jednak chłopów 
z gmin Bircza, Fredropol, Dubiecko i innych, 
czy chcą mieć za sąsiadów Ukrai ńców. Czy 
taka jest polska racja stanu, a by w tych 
województwach osiedlić SOO tys. Ukraińcow 
z całej Pols\..i, gdy na Zachodniej Ukrainie 
wzmaga się nacjonalizm i antypolonizm? 

:-.'a podstawie wspomnianej IL.-.tllwy o repry­
watyzacji, wysiedlony w ramach akcji "Wis/a" 
L'krainiec lub jego spalikoblerCll. ma pl1lWO do 
Zl"TOtu nieruchomości łub jej części, jeżeli nie 
jest zasiedłona. Ma pl1lWO pierwszeństwa w na-

Wystąpienie Prezesa Spółki "Ziemia Przemyska" 
na sesJI Rady Miejskiej w dniu 5 X br. 

Panie Przewodniczący! Szanowna Rado! 
Chciałbym w swoim wystąpieniu wyjaśnić 

kilka spraw dotyczących powstania i działal­
ności Spółki "Ziemia Przemyska". Chciałbym 
również przedstawić Szanownej Radzie proble­
my wynik ające L tejże działalności: I. Spółka 
powstała w listopadzie I 990 roku, w skład niej 
weszło siedmiu udziałowców: a) Rada Miejska 
Przemyśla - 20 udziałów, b) Rada Gminy 
Przemyśl - 10 udziałów, c) NSZZ "Solidar­
ność" - 2 udziały, d) Klub Inteligencji Katoli­
ckiej (Lubaczów) - I udział, e) Towarzystwo 
Kulturalne (przemyśl) - I udz:iał, f) Jacek 
Borzęcki - I udział, g) Stanisław Paluch - 15 
udziałów. Razem jest to 50 udziałów, co stanowi 
100%. 
Wydawało się nam, że Spółka stanowić będzie 

podmiot gospodarczy, działający i rozliczany na 
zasadzie przedsiębiorstw i spółek prywatnych, 
co gwarantował pan Prezydent, uzasadniając to 
tym, że jednostki budżetowe nie są traktowane 
jako przedsiębiorstwa państwowe. 

Po sporzą.dzeniu aktu notarialnego oraz rejes­
tracji w Sądzie Gospodarczym, zgłosiliśmy 
Spółkę w Urz.,:dzie Statystycznym i Izbie Skar­
bowej, gdz:ie okazało się, że jesteśmy trakt')wani 
jako przedsiębiorstwo państwowe. W związku 
z tym nałeżało ,lorganizować przedsiębiorstwo 
od podstaw, a więc: k adry, księgowość, sek· 
retariat, umowy, kolportaż, co zajęło mi około 
2 miesiące . 
2. Sytuacja finansowa Spółki, jak zresztą wiełu 
prLedsiębiorstw państwowych, jest bardzo z1a. 
Spółka zgodnie ze statutem powinna prowadzić 
szeroko zakrojoną dz:iałałność gospodarczą. Nie 
stać nas jednak na kosztowne inwestycje z tym 
związane. Apelowałem niejednokrotnie do 
p. Prezydenta, jako przedstawiciela Rady 
w Spółce, o wyjście naprzeciw naszym prosborn 
i umożliwienie Spółoe, na ogólnie przyjętych 
zasadach, prowadzenia parkingu lub placów 
targOWyCh w Przem yślu. Taką możliwość nam 
dano, ale na bardzo krótko, bo jedynie na okres 
dwóch miesięcy (sierpień-wrzesień). Prowadzi· 
liśmy tLW. Rybi Plac. Od I pażdziernika, pomi­
mo że Spółka odprowadzała do kasy miasta od 
10 do 12 n1ilionów więcej oJ poprzedniego 
nrządcy Piacu (25), Spółka (37) i w urercie, 
Lłożonej do przetargu, zadeklarowała 
uporzącl kowanie placu i urządzenie na wlasny 

koszt parkingu przetarg przegrała. 
3. Nie wiem, proszę Szanownej Rady, czy to 
zbieg okoliczności, czy czyjeś świadome 
działanie, że konkurencyjna oferta opiewa na 
81 % do 1.9 %. Dotychczas było 65% - 35%. 
W wielu rozmowach nadmieniałem, że nie ma 
dla Urzędu Miasta lepszego kontrahenta. niż 
"Ziemia Przemyska". Ponieważ: 65% odprowa­
dzone jest do Urzędu Miasta, a posiadając 
w Spółce 40 % udziałów, czerpie z tych pozo­
stałych 35% (15%), co daje w sumie Urzędowi 
80% zysku. 

Nie sądzę, Szanowna Rado, a znam się na 
ekonomii i prowadzeniu przedsiębiorstwa nie 
najgorzej, żeby z zadeklarowanego podz:iału 
zysków 8 l do 19% ktokolwiek prowadzący 
uczciwie ten bazar mógł zarobić. Jestem przeko­
nany, że było to świadome działanie na szkodę 
Spółki "Ziemia Przemyska" jak równieź Urzędu 
Miasta. Nie jest moją intencją posądzanie lub 
obrażanie kogokolwiek. Kieruję się tylko czys­
tym rachunkiem ekonomicznym. A rachunek 
ten mówi: Jeżeli Spólka wpłaciła 37 mln, co 
stanowi 65%, to obecny zarządca placu winien 
wpłacić 46 mln, co stanowi zadeklarowane 81 % 
z obrotu. Aby sprawdzić uczciwość kontrahenta 
i zasadność przydzielenia mu w/w placu, nałeży 
skontrolować, czy powyższ~. kwota wpływa co 
miesiąc do kasy miasta. 
4. Panie Prezydencie, Panie i Panowie Radni, 
poświęciłem dla Spółki około 100 mln zł, pracuję 
.społecznie od 6 miesięcy po 4 godziny dz:iennie, 
zanied bując własne przedsiębiorstwo. Myślę jed­
nak, że nie czas i pieniądze są w tej sytuacji 
najważniejsze. Fakt odebrania gazety byłym 
komunistom, możliwość rzetelnego informowa­
nia i kształtowania opinii publicznej w naszym 
województwie, naprawa i przeciwstawianie się 
wszelkiemu złu '1agromadzonemu przez dzie­
sięciolecia, to główne i niewymierne korzyści, 
jakie powinna przynieść nasza gazeta. Aby tak 
było i aby "Życie Przemyskie" mogło nadał 
ukazywać się, pros7.ę Szanowną Radę o pomoc 
w naszych zamierzeniach. Proszę również 
o ustosunkowanie się do propozycji zmiany 
struktury przedsiębiorst wa państwowego, jakim 
jest Spółka i rezygnację z ośmiu udziałów na 
rzecz Spólki "Ziemia Przemyska". 

Stanisław Palucb 

i ulicach naszego województwa. Służby drogo­
we zanotował:' w okresie od stycznia do sie(­
pnia 367 wypadków drogowych. Zginęły 

w nich 43 osoby, a 446 zostało rannych. 
Najczęściej do wypadków dochodz:i na trasie 
E-40 o(az w miastach. Stan bezpieczeństwa na 
drogach można popiawić przestrzegając ściśle 
przepisów ruchu drogowego oraz dbając 

I Karygodny 
pomysł 

o stan techniczny pojazdów. 
Przytoczone informacje powinny uświado­

mić wszystkim, że bezpieczeństwo zależy 
w d użej mierze od nas samych. Policja przemy­
ska może poszcLycić się największym w kraju 
wskażnikiem wykrywalności przestępst w 
(80,42), co przyczynia się do zmniejszenia 
zagrożenia, ale nie likwiduje go Lupelnie. 

{Jac) 

uywaniu udział6w i akcji Skarbu Państwa, 

plawo pierwszeństwa w nabyciu udział6w lub 
akcji przedsiębiorstw paffitwowych, kt6re ule­
gają likwidacji i są prywatyzowane. Ma prawo 
pierwszeństwa ' w nabyciu nie,uchomości 

z Państwowego Funduszu Z iemi, nieruchomości 
leśnych i innycb_ Praktycznie może wykupić 
i ziemię, i przed!iłębiorstwa w poludnio­
wo-wscbodniej Polsce, w kt6rych pc-acują Pola­

cy. 

Najwyższy czas 
Stosunki dobrosąsiedzkie możemy spra",ie­

dliwie budować tylko na zasad ach wzajem­

ności i najwyższy czas, aby zrozumieli to nasi 
parlamentarzyści . Wiaczesław Czornowił 

w wywiadzie dla angielskieg o kwartałnika 

"Uncaptive Mind s" na wiosnę tego roku 
stwierd z:i ł, że Zachodnia U kraim jest wolna 

i niezaIeŻ11a, i kontroluje wszys tko - - łącznie 

z Telew i zją Lwowską. W. Czornowiłje st obec­
nie kandydatem na prezydenta Ukrainy, wYSu­

niętym przez Radę ,,Ansamble i G a licyjskiej" 
łączącej wszystkie demokratyczne ugrupowa­
nia na Zachodniej Ukrainie. Przed nami wybo­

ry'" Polsce do parlamentu w dniu 27 pazdz:ier­
nita i na Ukrainie, I grudnia, pierwsze demo­
kratyczne wybory prezydenckie. Zobaczymy, 
co się illlieni w stosunkach polsko-ukraińskich 
po ukonstytuowaniu się nowych władz. 

O tym, że również oświata przeżywa trudności 
finansowe wiedzą dobrze wszyscy. Pomijając 

cięcia w płacach nauczycielskich, szkołom bra­
kuje pieniędzy na remonty, opłaty energii elekt­
rycznej, zakup pomocy naukowych, ławek, krze­
seł, opału, środków czystości ... Listy potrzeb są 
długie, a kasy puste. I choć przeciętnej polskiej 
rodzinie obecnie się nie przelewa, rodzice 
uC711iów przyjmują z reguły, bez wdawania się 
w dyskusje, apel dyrektorów placówek oświato­
wych o wolne daLki ze zrozumieniem. Deklarują 
płacić co miesiąc tyle, na ile ich stać. Czynią to 
także w szkołach podstawowych, chociaż 

przyjęto przecież, że powszechne wykształcenie 
jest i ma być całkowicie bezpłatne. Chwała za 
tern wszystkim dobroCLyńcom za przychylność. 

Z jednym wszak .~e zgcxlzić się nie mogę. Oto 
w jednej (być może nie jest ona wyjątkiem) 
z przemyskich szkół obligatoryjnie ustałono 

minimalną kwotę na 10 tys. złotych miesięcznie. 
Ni:':t nie ubolewa , że jest to żądanie wygórowa­
ne. Nie w tym rzecz. Chodzi o rodziców, których 
d zieci w zes złym rok u nie uczęszczały do tej 
szkoły. Oni za swe pociechy muszą płacić czesne 
lO-krotnie "''Yższe, czyli po I 00 tys. zł, pod 
rygu rem kontynuowania nauki w poprzedniej 
piaców~. Jest to nie tylko dec:yzja sprzeczna 
i: prawem i wielce krzywdząca, ale przede wszys­
tkim pozbawiona logiki. Bo jeśli ktoś przep­
rowadził się nr- z Żurawicy do otrzymanego 
w Przemyślu mieszkania, to CLy istnieje jakakol­
wiek podstawa do wymierzenia mu za to kary 
finansoweJ~ Migracje ludności są zjawiskiem 
naturalnym. U nas natomiast niektórzy - pod 
rygorem grzywny - chcą przypisać chlopa do 
ziemi, a mieszczucha do spędzania całego żywo­
ta w tej samej kamienicy. Absurd! 

Prosić o pieniądze - ow,zem, można, choć 
niezb}1 wdz:ięczna to rola i zajęcie, zaś żądać 
i stra s zyć nie wypada Stawianie sprawy w ten 
sposób jest WTęcZ karygodne. 

(woj) 



23 X 1991 r. ŻYCIE PRZEMYSKIE 

Rozmowa 
"Życia" Biznes Ludzie Pieniądze 

ze mną umowę. A wtedy 
i samo miasto dużo zys­
ka. Bo i w przyszłości 
b~zie można postawić 
hotel, domki rekreacyjne. 
Woda tu lepsza i czystsza 
niż w Sanie. 

- Od wielu lat jest Pan 
wlaścicielem Zwirowni 
w Ostrowie) d,;,~ ~.~iące 
temu, z pamkieJ IDlCJaty­
wy, pąwstala fuma "Pro­
elisim" (import - eks­
port), dwa tygodnie temu 
natomiast star się Pan jed­
n~ z właścicieli -"Pewe­
xu" przy ul. Krasinskiego. 
Czy wobec tego idzie Pan 

Gra bez sentymentów - Wybory mamy za 
pasem. Czy może Pan 
Zdradzić na kogo będzie 
pan !!łosował? 

Rozmowa z Edwardem Szczepańskim 
- właścicielem Żwirowni w Ostrowie k. Przemyśla. 

. ~""No cóż, w tej chwili 
jestem je~zqe n.a ~tapie 
zastanaWIanIa SIę I kal­
kulowania, czyj program 
okaże się przysłowiowym 
strzałem w dziesiątkę. 

w interesacb na całość? 
- Myślę, że całe moje żyCIc o tym 

świadczy. Kiedy 21 lat· temu zaczynałem 
swoją dział~lność w ~ransporcie.cięż?-­
rowym, me spodZIewałem SIę, ze 
bę<!zie lekko. Wcześniej pracowałem 
w firmie p'aństwowej- w PKS-ie (8 
lat), ale nie była to praca, która da­
wałaby mi pehle zadowolenie. Roboty 
było dużo, zarobki niewspółmiernie 
małe do wysiłku. ZadnycIi konkret­
nych perspektyw na przyszłość. Cały 
ten czas jeźdZIlem w charakterze kie­
rowcy choć miałem wykształcenie 
- czeladnik stolarz. Żeby' trochę za­
robićJ trzeba było wyrabiać ponad 300 
godZIn, pracowało się po r2- 16 go­
dzin. Wtedy zacząłem kalkulować: 
jeśJi póJdę na sY'ój Tac4unekkzar~bię 
dZleslęclOkrotme WIęceJ. I ta tez SIę 
stało. 

- Od 1990 roku wstrzymał Pan 
prace w Zwirowni w OstrowIe. Czyżby 
fuma nie przynosiła oczekiwanych 
zysków? 

- To nie chodzi o pieniądze. Fak~ 
lYcznie od ubiegłego roku stoję ze 
Zwirownią. To, co miałem nakopane 
na hałdach, leszcze w 1989 roku, to 
;:ystematyczme wyw0Pr' To jest 
przykładowo 500 kubIków, które 
przeznaczyłem na fundamenty pod 
blok przy ulicy Stanisława Augusta. 
A talC naprawdę, to poszło o głupie 
przedłużenie urnowy na moją dZlaral~ 
ność, która wXgas1a w 1989 roku. 
Chodzi o to, ze jeszcze za czasów 
komuny prowadzono ze mną rozmo-
wy o tym, abym zajął się przeprowadze­
niem robót (bezinwestycYJme) przy budo~ 
wie zalewu w Ostrowie. Zostały przep~ 
rowadzone badania geologiczne, a Ja 
zająłem się skrywaniem terenow pod zalew 
rekreacyjny. W 1983 roku UZySKałem wy-

magane zezwolenie i umowę na pięć lat. 
Pamiętam. że sam prezydent Nycz chciał, 

- Jakie widzi pan konkretne różnice 

między polskimi a zachodnimi biznesmena­
mi, polską praktyką a zachodnią teo­
rią? 

- Na Zachodzie kluczem do suk­
cesu jest precyzyjne .1,o~tępowanie, 
wyznaczeme celu .na pIsmle, a potem 
ogromnym nakładem pracy wdraża­
me wszystkich tych zabIegów na kon~ 
kretny grunt gospodarczy. Jeździłem 
trochę po świecIe i wiem, jak to 
wygląda od kuchni. Dziś każdy, kto 
kupi zachodnie auto, maja!<iś sklepik, 
udaje "wielkiego" biznesmena. A ta­
kicli prawdziwych, stuprocentowych, 
jest w Przemyślu raptem może ze 
trzech. Ja sam do ruch nie należę. 
A wracając do sedna . - przyczyn 
kryzysujniedowładu gospodarczego 
j(:st wie e. Powinniśmy uczyć się Od 
Zachodu, bo błędy są kosztowne. Nie 
mamy u nas wypracowanych metod 
organizacyj'!)'cli, dostatecznie spraw­
nych kadr. IJlate$o niezmiernie trud~ 
no będzie stanąc naszej gospodarce 
w szeregu z zachodnimi rywalami. 
Otworzyły się rynki wschodnie, a my 
czekamy nie wiadomo na co, ~hając 
się z tandetą w wielki świat. Oprocz 
tego, pąki w biznesie będziemy posłu­
gIwalI SIę sentymentamI, to to wszyst~ 
ko po prostu nie wypali, a mv będzie­
my stali w miejscu na wspólnej drodze 
do Europy. Trzeba wiele i szybko się 
uczyć, bo biznes to gra, w której jedm 
wygrywają, a drudzy padają. A jeśli 

~Ot JACEK SZWIC już gramy? to róbmy to tak, by 
dorównać lepszym. 

aby ppwst\łł zalew i to on zdopingował 

~
nj~ d.o zal<;upu .sprzętu~pecR· alisfycZ(l\':go. 

~
s mt< stac ml11e na 10 y s r~t staj I nIe 

y wy~orzys\Y,\'Iany. . le. tac mme na 
o.p a,came ,S,lrQZQw, PJln l\Jących w. me~ 
sRonczonQsc WJem, ze qu~b ~alezy od 
naszych władz rruasta i moze ktos podpisze 

wolności. l właśnie zwykli, uczciwi ludzie winni 
tej wolności bronić szczególnie. Pamiętaj, że 
Hitler doszedł do władzy legalnie. że wszędzie. 
w każdym kraju może się zdarzyć, że ktoś nagle 
wyciągnie rękę po naszą wolność. Już my w Po~ 
Isce coś o tym wiemy. l wtedy do walki muszą 
stanąć ci obywatele, którzy dotąd nie mieli 
kolizji z prawem. Anonimowi. a więc trudni do 
wykrycia. Podziemna prasa w czasie stanu 
wojennego roiła się od odcisków palców druka~ 
rzy i kolporterów. Na szczęście nie było kar~ 
totek, żeby ich od razu wyłapać. Oglądałem np. 

- Dziękuję za rozmowę. 

Rozmawiała 

AGNIESZKA NIEMIEC 

ko obchodzi". Polega na wyborze mniej więcej 
najlepszych ludzi do reprezentowania nas, 
a następnie na kontrolowaniu ich w czasie 
kadencji oraz rozliczaniu po jej zakończeniu. 
Przypominam, że przeciwnicy Gamsahurdii 
zbojkotowali wybory. Kosztowało to życie 

paru osób. Bycie "elektoratem" nie jest ani 
łatwe, ani tym bardziej przyjemne. Trzeba 
czytać prasę, czasem nawet (horrend um!) pójść 
na spotkanie przedwyborcze. Jednym słowem 
coś jak dentysta. 

Ten mój jeden glos 
Mógłby mi ktoś zarzucić, że przesadzam, że 

w nadchodzących wyborach do· parlamentu 
nie kandyduje żaden Gamsahurdia. To praw· 
da, ale piszę ten felieton jako obserwację 
ogólną., a nie propagandę jednego zdarzenia 
historycmego. A mam świeżo w pamięci ostat· 
nie wybory prezydenckie, gdzie tysiące 

młodych głosowało masowo na czlowieka, 
o którym nie wiedziało dosłownie nic, poza 
tym, że p o d o b n o zrobił majątek. 

Zdarzyło się kiedyś przed laty, że w Stanach 
Zjednoczonych poszukiwano groZnego mor· 
dercy. Wiedziano o nim, że mieszka w Chicago 
i posiadano jego odcisk palca. Taki odcisk to 
niby dużo, pod warunkiem, że właściciel ligu~ 
ruje w kartotece. Ten nie ligurował. Sprawa 
była bardzo poważna. Morderca był mania· 
kiem, który zabił wiele osób, zdecydowano się 
więc przekonać społeczeństwo do dobrowol~ 
nego zdaktyloskopowania całego miasta. 
Przekonano, zdjęto odciski, złapano mor· 
dercę. Policja Chicago dysponowała po tej 
akcji wspaniałą kartoteką odcisków kilku mi· 
lionów ludzi i to w mieście, które słynie 
z przestępczości. Można było wielokrotnie 
użyć tej kartoteki do walki ze zbrodnią. Tak się 
nie stało. Obywatele Chicago, którzy zgodzili 
się udostępnić swoje dane w pewnej konkretnej 
sprawie, zmusili władze miasta do spałenia 
archiwów. 

SPOTKANIE W PARYŻU 
Opowiadałam kiedyś tę historię koledze 

w Paryżu jako przykład wielkiej czujności 
Amerykanów w sprawach wolności obywatel~ 
skiej. "Nie rozumiem cię - powiedział kolega 

pożytki z tej kartoteki, jak sama mówisz. 
byłyby ogromne. Cóż szkodzi uczciwemu 
człowiekowi, że jego dane figurują na policji?". 
"Pamiętaj - odpowiedziałam - że anonimo· 
WOŚĆ obywatew jest podstawą jego osobistej 

hiszpański dowód osobisty ozdobiony odciskiem 
palca. Ijego właścicielka też nie widziała w tym 
nic strasznego ". 

Amerykanie mają najd/uższe doświadczenie 
w walce o swobody obywatelskie. Trzeba 
wierzyć ich wyczuciu. I zasadzie, że lepiej, aby 
uszło kilku morderców. niż żeby odebrać choć 
dzień wolności niewinnemu człowiekowi. Być 
może to przeczulenie, ale, dalibóg, musimy się 
szybko nauczyć tego przeczulenia, bo jest 
fundamentalne. 

ZALEGALIZOWANA TYRANIA 
Historia podobna jak z wyborem Hitlera 

wydarzyła się ostatnio w Gruzji. Legalnie, 
miażdżącą ilością głosów wygrał tam wybory 
człowiek, który teraz okazał się tyranem. 
Właściwie nikogo nie zaskoczył. nie zmienił 
poglą.dów ani stylu działania - już w momen· 
cie wyborów wiedziano, że jest nacjonalistą 
i lubi skrajne rozwiązania. Porwał ludzi tym, że 
tak ostro występował przeciw ,,ruskim", tak 
pięknie ich nienawidził. 

Opowiadam o Zwiadzie Gamsahurdii, żeby 
zuJI.I:e.atować drugie, fundamentalne prawo de­
mokracj: prawo n1eskrępowanego wyraiania 
IICZUĆ poprzez tajne głosowanie. Prawo, podob· 
nie jaJ( prawo do wolności osobistej, często nie 
rozumiane. Nieinteresowanie się polityką no· 
woczesnego, światłego obywatela nie polega 
na tępym pojękiwaniu: "a cóż mnie to wszyst· 

POTĘGA WOLNEGO GŁOSU 
Trzymamy w ręku wielką potęgę - jeden 

głos. Tej potęgi boją się wszyscy politycy 
świata. Badają nastroje wyborców bez prze· 
rwy, rozpisują wybory w okresach, które wy. 
dają się im najkorzystniejsze. Bo obywatele 
strzegą tego przewileju i korzystają z niego bez 
wahania, by okazać swą dezaprobatę lub po~ 
parcie. 

Podchodzimy więc do wyborów z zimną 
krwią. Choc przez chwilę bą.dżmy graczami 
poJitycmymi. Przewidujmy. Przyjrzyjmy się 

dokładnie kandydatom. Unikajmy dema· 
gogów. szukajmy raczej ludzi o rezległych 
horyzontach, patrzmy na wyniki w ich życiu, 
a nie na łatwe obietnice itp. W moim przekona· 
niu w tych wyborach należy raczej poprzeć 
duże partie, aby przyszły parlament nie był 
rozbity na kilkadziesiąt małych grupek. Kilka 
zupełnie wystarczy. Pamiętajmy również, że 
zwycięskie partie utworzą koalicyjny rzą.d. 
Wybierając polityka w małym ~.iasteczku, 

dajemy jednocześnie mandat przywódcom je. 
go partii na fotel premiera czy ministra. Czyli 
decyduje o własnym życiu na najbliższe lata. 

GRAŻY"NA NIEZGODA 
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Okie'm 
Konsumenta 

Znieczulica 
siostra Biedy 

Wstępuję czasem po pracy do holu kina 
" Ba/tyk " w Przemyślu, aby popatrzeć na 
kolorowe plakaty, zachęcające do obej­
rzenia - najczęściej lansowanych ostatnio 
- hollywoodzkich produkcji. Patrzę na 
uśmiechnięte plakatowe twarze, poznaję 
reżysera filmu, aktorów, no i oczywiście 
cenę. Niestety, to ona coraz częściej decy­
duje o tym, czy pozwolę sobie na dwu~ 
godzinną ucieczkę do "krainy snów". 

Kilka dni temu byłem świadkiem wzru­
szającej sceny. W kinowym holu zau­
ważyłem młodego człowieka przyklejające~ 

go do gabloty informacyjnej małą kartkę. 
Sądziłem, że to jedna z tych, na których 
ludzie reklamują swoje usługi, ale nie ... Jej 
treść była mniej więcej taka: "Ty, kt.5ry 
siedziald w ósmym rzędzie najilmie "Robin 
Hood" w dniu 12 X i zabraleś moją 

portmonetkę. wiedz: że przez ostatnie pól 
roku żylem z zasiłku dla bezrobotnych. 
Obecnie zarabi<1m osiemset tysięcy. zabraleś 
mi więc ponad p%wę miesięcznej pensji. 
Pamiętaj: czterysta tysięcy to dla mnie 
bardzo dużo". Na kartce zamieszczony był 
również adres autora tekstu. Nie wiem, 
jakie były dalsze losy tego ogłoszenia. Być 
może pieniądze trafiły do uczciwego znala~ 
zcy. Być może. 

Najistotniejszy jest jednak inny problem, 
wynikający z pytania, jakie sobie zad ałem 
po przeczytaniu tego ogłoszenia: "Na ile 
potrafimy dostrzec drugiego człowieka, 

chociażby w takich sytuacjach, jak po~ 
wyższa? Czy stać nas na to, aby obronić się 
przed skrajnym egoizmem i znieczulicą? 
Szczególnie teraz, gdy kłopoty ekonomicz­
ne dotknęły większość społeczeństwa. 

Obecna sytuacja społeczno -ekonomi­
czna wymusi na nas zmia;lę mentalności 
i sposobu życia. M usimy stać się narodem 
bardzo oszczędnym. Obyśmy jednak nigdy 
nie zatracili naszej wspaniałej narodowej 
cechy· . szczodrobliwości! 

(aw) 

Ile lat liczy piłka nożna? Uczeni ustalili 
ostatnio, że już 400 lat p.n.e. w Chinach znana 
była gra, podobna do współczesnego futbolu. 
Cesarze dynastii Cin mieli na dworze wlasną 
drużynę, zlożoną z 25 zawodników. Piłkę 

wykonywano ze skóry, zaś boisko wytyczały 
linie. Zwycięzcom wręczano nagrody, zaś 

pokonanych okladano bambusowymi kijami. 

Policja w Kalifornii poszukuje czlowieka, 
który okradł sklep z futrami. Po wejściu do 

luksusowej sali handlowej wypuścił on na 

podlogę myszy. Wszystkie ekspedientki 

z wrzaskiem rozbiegły się szukaly 

schronienia. Sprytny zlodzi ej zdjął 

z wieszaków kilka kosztownych futer i bez 

klopotu opuścil sklep. 

Państwowy Ośrodek 

Maszynowy 

w "likwidacji" 

37· 740 Bircza, woj. Przemyśl 

prowadzi wyprzedaż 

części zamiennych do maszyn rolni­
czych samochodów, narzędzi 

i urządzeń warsztatowych. 
G·72' 



6 Ż;YOE PRZEMYSKIE 23 X 1991 r. 

Tylko dla dorosłych Zanim wylądujesz w Chicago ... 
Wciąż nie maleje zainteresowanie wyjazdami do Stan6w Zjednoczonych. Aby się tam dostać , 

trzeba uzyskać wizę. A z tym są największe klopoty. Wielu starających dziwi się, .że jej nie 
uzyskują. Są niemal zaskoczeni tym faktem. iż państwo, kt6re tworzy wspanialy zlepek wielu 
narodowości i kt6rego podstawę bytu i sukcesu cywilizacyjnego wypracowaly owe narodowo­
ści, wzbrania się przed przyjmowaniem coraz to nowych fal emigracji. w tym przybysz6w 

z Polski. Zatem spróbujmy przyjrzeć się jak to wygląda od strony amerykańskiej. Swego czasu bowiem konsulaty USA 
przygotowaly dokument informujący opinię o powodach selektywnego podejścia do starającego się o wizę. Najważniejsze 

przeslanki tego dokumentu sprowadzają się do kilku punktów. 

o to, jacy są dorośli, zapytaliśmy dzieci z IV grupy 
w Przedszkolu nr 3 w Przemyślu. "Dorośli są ckJbrzy. 
Czasem chodzą do sklepu i kupują różne rzeczy: masło, 
ubrania, zabawki, jak mają pieniądze to mogą kupić 
rower. Chodzą z nami na spacery do parku po kasztany 
albo do lasu na grzyby. Dorośli pracują w szpitalu albo 
w policji, bo muszą zarabiać pieniądze, żeby kupić ciuchy. 
Niektórzy pracują w Urzędzie Wojewódzkim . Dorośli są 
czasem źli, a czasem dobrzy. Źli są, jak dziecko coś zrobi, 
zbije szklankę albo coś wyleje, to wtedy krzyczą. Jeszcze 
krzyczą, jak dziecko wchodzi do błota . Czasem dorośli są 
źli, bo piją piwo, a jak są pijani, to trzeba ich wnosić na 
rękach. Nie wszyscy dorośli są źli, są tacy, co kupują nam 
coś na imieniny, urodziny albo na gwiazdkę. Dorosłym 
jest dobrze, bo mogą robić to, co chcą, jeździć samo­
chodem i oglądać video, nie muszą nic nikomu mówić, 
tylko czasem się kłócą i krzyczą. Jak są mądrzy, to mają 
dobre zawody i mogą mieć dużo pieniędzy". 

Wypowiedzi dzieci zebrał Jae. 

-..uJImWUlltllltltllllllll1lM1l1rOlMullmUI!IIIIII!IIII!IIIIIIIIIIII"IIII1C1II1II1I1I1!1UIIIIUlllllrIIlIIllIlIIHIIIIUftl1t1I!J1JUlmlllllllln!UlIlJlllllllllltI'lUlJIllllnllU 

ZARZĄD PRZEMYSKIEJ 

SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ w Przemyślu 

informuje 

swoich czlonk6w, że w dniu 25.10.1991 r. w siedzi-

bie Sp61dzielni przy Wybrzeżu Kościuszki 70 

zostaną wywieszone projekty listy przy­

działu mieszkań - podstawowa. warun­

kowa, zamian. 

Odwołania od w/w list należy skladać w nieprze­

kraczalnym terminie do dnia 22.11.1991 r. 

1<.·099 
_n __ I ___ I ...... IBtlI .. ~mn.lIIIIIIIIRllIIIHtllllllII1lH1lh!1~ 

Zabierz ze sobą: 
- paszport ważny jeszcze co naj miej rok od daty rozmowy 
z konsulem, 
- dwa wypełnione formularze wizowe oraz dwie aktuaJne 
fotografie 
Co roku Stany Zjednoczone witają i przyjmują setki tysięcy 
emigrantów, którzy uzyskują swe prawa na drodze legalnej. 
Działy wizowe naszych placówek dyplomatycznych z dnia na 
dzień oblegane są przez pragnących osiedlić; się w Ameryce za 
wszelką cenę, w tym również nielegalnie. 

Nim staniesz przed onędnilóem wizowym 
- musisz obaJić: uzasadnione aktami prawnymi przekonanie 
konsula o tym, że zamierzasz pozostać; w USA lub podjąć tam 
pracę; 

- dostatek finansowy jest szczególnie ważnym czynnikiem; 
- sam fakt posiadania rodziny w Polsce nie jest dla konsula 
wizowego wystarczającą gwarancją, że powrócisz w wyznaczo­
nym terminie do Polski; 
- musisz przekonać; konsula, że celem twego wyjazdu są sprawy 
służbowe, handlowe lub po prostu wypoczynek, że po krótkim 
pobycie powrócisz do kraju; 

winieneś również udowodnić; (przedstawić; odpowiednie do­
kumenty), że twoje powiązania rodzinne, społeczne i zawodowe 
w Polsce, a w szczególności sytuacja ekonomiczna (stan za­
możności) spowodują twój powrót oznaczony ważnością wizy. 

Zatem wiza nie zostanie wydana osobie, która w trakcie 
rozmowy z konsulem wizowym nie zdola przekonać go o tym, że 
jej sytuacja w Polsce nakłada konieczność powrotu do kraju po 
krótkotrwałym pobycie turystycznym w usA. Najeży pamiętać, 
iż samo przedłożenie dokumentów nie gwarantuje uzyskania 
wizy. 

KQ(h~i 
KocnJj, nie lJbijaJ Stop AIDS! 

W polowie pażdziernika w Warszawie odbyło się kolejne 
spotkanie uczestników Akcji ,,Kochaj, nie zabijaj". Akcja ta jest 
ogólnopolskim społecznym ruchem młodzieżowym zajmującym 
się propagowaniem wiedzy o AIDS. Pomysł powstał wiosną 
1990 roku, a jego pomysłodawcami byli Jarek Ender i Sławek 
Starosta z zespołu "BaJkan Electrique" (który w swoim reper­
tuarze ma utwór pod tym samym tytułem). Celem Akcji jest 
przedstawienie spoleczeństwu rzeczywistych zagrożeń związa­
nych z AIDS i sposobów ustrzeżenia się tej choroby. 

Akcja fmansowana przez Światową Organizację Zdrowia 
(WHO) współpracuje z Polskim Czerwonym Krzyżem (telefony 
informacyjne), Stacjami Sanitarno-Epidemiologicznymi (wyda­
wanie materiałów info), kuratoriami oświaty i wychowania 
(docieranie z informacjami do szkół). 

Na spotkanie do stolicy przybyło około 20 młodych osób 

Oto konieczne dokumenty 
- dowód osobisty wspóhnałżonka, jeśli osoba ubiegająca się jest 
zamężna, wyciągi aktów urodzenia dzieci; 
- dowody powiązań z osobą zapraszającą (korespondencja, 
zaproszenie, rachunki telefoniczne, kwity pocztowe, dowody 
otrzymania paczek itp); 
- łegitymacja studencka, indeks (studenci wyższch uczelni); 
- dane d ot yczące własn ości i ma jątk u (akt y własn ości), jeśli jest 
się rolnikiem - akty własności ziemi, księgi sprzedaży pro­
duktów rolnych; 
- wymagane są tylko oryginaJne dokumenty; 
- dane dotyczące stanu oszczędności w Polsce, w tym kont 
i oszczędności w złotówkach i waJutach obcych, dokumenty te 
mogą być w formie zaświadczeń, wystawionych nie wcześniej niż 
nam.iesiąc przed datą rozmowy z konsulem wizowym; 

. dane dotyczące zatrudnienia osoby starającej się o wizę, 
wysokości zarobków, urlopu udzielonego na okres wyjazdu 
osoby starającej się o pracę w USA. 
Obowiązujące w USA określenie tego, co uważa się za 

za trud nienie, jest inne niż określenie powszechnie przyjęte 
w Polsce . Przykładowo: codzienna opieka nad dzieckiem kuzyna 
(kilka miesięcy) uważana jest za zatrudnienie, nawet gdy w za­
mian za opiekę nie utrzymuje się wynagrodzenia, a jedynie 
utrzymanie. Dlatego osoby starające się o pracę w Stanach 
Zjednoczonych (nawet krótkotrwałą) powinny ubiegać się o wizę 
imigracyjną lub wizę z pozwoleniem na okresowe zatrudnienie, 
a nie o wizę turystyczną . 

* * * 
Zatem, jeśli spełniłeś te wszystkie warunki . . możesz spać 

spokojnie, .zapewne niebawem i ty wylądujesz w Chicago. 

Opracowała AGN1ESZKA N1EMIEC 

z różnych stron Polski . Oceniono dotychczasową dzialaJność 
Akcji. Dzięki niej w całym kraju uruchomiono już kilka telefo­
nów informacyjnych, przeprowadza się prelekcje w szkołach, 
podczas których informuje się młodzi'eż m.in. o sposobach 
zmniejszania ryzyka zakażenia się. Zastanawiano się również 
nad małą ilością telefonów na nr Akcji. Wydaje się, że ludzie nie 
mając z tą chorobą styczności są przekonani, że się nie zakażą. co 
jest oczywistym błędem . Ta choroba może dotknąć kaixlego, 
a nie, jak się ogólnie przyjęło, homoseksuaJistów i narkomanów. 

AlDS z angielskiego Acquired Immune DeIiciency System 
- zespół nabytego upośledzenia odporności - jest chorobą 

wirusową . Zakażenie jest możliwe tylko wtedy, gdy wirus HIV 
dotrze do krwioobiegu organizmu zdrowego człowieka. Nie 
istnieje grożba infekcji poprzez uścisk dłoni, obejmowanie, 
głaskanie lub pocałunek, kaszel, kichnięcie komuś w twarz, przy 
używaniu toaJety, laini, saun, w pracy, jak również przy opiece 
i pielęgnacji chorych. 

Od 4 listopada br. przy ZW PCK rusza telefoD ioeo 
AIDS. W każdy poniedziałek w god.z. 17-19, dzwoó pod 
nr 60-68_ Czekamy! 

ARTUR KRASICKI 

Jestem gotów założyć się o grubszą forsę (której niestety nie posiadam), że 
większość z nas ma już dokładnie dosyć wszelkiej polityki, przedwyborczych 
obiecanek, gorączkowych wypowiedzi nawiedzonych działaczy i najchętniej 
"wsiadłaby do pociągu byle jakiego': aby wreszcie mieć spokój. Proponuję 
jednakże zupełnie coś innego - spojrzeć na to zdjęcie wydobyte z archiwum, 
gdzie adept zenu wpatrując się we wzgórek usypany z piasku stara się wyciszyć 
swoją psychikę i oczekuje na ten jeden jedyny bezczasowy moment. gdy jego jaiń 
połączy się z harmonią Kosmosu. A potem samemu odrzucić swoje problemy, 
uznać je za mało ważne. I na pewno będzie wtedy łatwiej żyć. 

koŚĆ będzie się tak zapatrywać na ogół 
zjawisk paranonnalnych, jak my teraz na 
pioruny. Wszystko stanie si~jasne i oczy­
wiste . Dziś ludzie pozbawieni wyobraźni 
powiadają: nic, co wykracza poza mój 
światopogląd, nie istnieje! I zdaje im się, 
że mają spokój. 

życia" autorstwa księdza profesora 
Włodzimierza Sedlaka: "Praktycznie 
biorąc powinien istnieć sposób materiali­
zowania świadomości, czyli zwiększania 
gęstości energetycznej świadomości do 
stanu masy". I jest to myśl na miarę 
olbrzyma intelektu. 

Aby żyć 
Człowiek od kiedy zaczął myśleć, wszy­

stkie niepojęte dlań dziwy utożsamiał 
z tajemniczym'światem sił nadprzyrodzo­
nych, sferą działania bogów. Tak było 
z za6nieniem Słońca i Księżyca, 
z przypływem i odpływem morza, z wul­
kanami I trzęsieniami Ziemi, z piorunem 
-- . dawniej atrybutem Gromowładnego, 
z rozpadem pierwiastków promie­
niotwórczych, tak też będzie - mam 
wrażenie _. ze zjawiskamib~ącymi dziś 
obiektem zainteresowania parapsycholo­
gii: stygmami, lewitacją, przem.1cszcza­
niem si~ przedmiotów wbrew znanym 
prawom flzyki. 

Unoszenie się Józefa z Copertino było 
w swoim czasie cudem nadającym znamię 
świ~tości. Takąż samą lewitaCję w wyko­
nanIu DugIasa Home 'a przed ponad WIe­
kiem uważano za nieprawdopodobny fe­
n.omen, nat~miast, jeśli. współczesny jo­
gm czy zemsta polatUje w pOWIetrzu, 
bada się jego wykresy elektroencefalo-

graficzne i usiłuje dociec, dlaczego jego 
mózg w tym momencie pracuje tak, a nie 
inaczej. Nawiasem mówiąc guru mają 
zwyczaj doŚĆ obcesowego traktowarua 
uczniów zawisa~ących w powietrzu - dla 
nich jest to cos w rodzaju szkodliwego 
produktu ubocznego na drodze do 
oświecenia. 

Baj, baju, będziesz w raju - może 
w tym momencie powiedzieć zniecierp­
liwiony Czytelnik. Co to ma 
wspólnego z nami, żyjącymi tu i teraz? 
A właśrue, że mai Wcale nie ~dzieś za 
górami, za lasami, ale w pobliżu Prze­
myśla, między Dynowem a Domaradzem 
mIeszka dziewczynka wywołująca taicie 
zjawiska. I o ile mi wiadomo - nie 
zajmują się nią naukowcy. 

Zjawiska para{>sychologiczne świad­
czą o niesamOWItym skomplikowaniu 
ŚWIata żywego, a człowieka w szcze­
gólności . Trudno przypuszczać, że znaj­
dujemy się na samym szczycie rozwoju 
intelektualnego i nic więcej nie zdołamy 
pojąć ani odkryć; taki pogląd byłby grze­
chem przeciwko zdrowemu rozsądkowi. 
Kiedys, być może (o ile nasz gatunek 
potrwa jeszcze jakiś czas), ludz-

Na zakończenie pozwolę sobie zacyto­
wać zdanie z książki "Postępy fizyki RYSZARD GŁOWACKI 

FOL ARCHIWUM 



Szanowny wyborco 
Jeśli zamierzasz głoso­

wać na kandydatów Poro­
zumienia Obywatelskiego 
Centrum do Sejmu, to na 
karcie do głosowania 
znajdź stronę nr 3, której 

POROZUMlENI 
OBYWATELSKI 

Szanowny wyborco 

Jeśli chcesz głosować na 

kandydatów Porozumienia 

CENTRU 
wzor znajduje się poniżej. . 

Obywatelskiego Centrum 

do Senatu, to na liście z 14 

Na stronie tej znajduje się lista nr 12 zawierająca 9 na-
zwisk naszych kandydatów. Tylko .przy jednym z nich, 
w kratce, postaw znak "X". 

Okręg wyborC2Y· nr 30 
STR. 3 

w Przemyślu 

Lista nr 12 lista nr 13 

POROZUMIENIE OBYWATELSKIE RUCH LUDOWY 

CENTRUM "POROZUMIENIE LUDOWE" 

l. 
D DROZDEK Michał 

pop><nny JnCZ: l. 
POROZUMIENIE OBYWATELSKIE CENTRUM 

2. 
D G6RCZYK Tadeusz 

popJCrl.lly JnCZ: 2. 
POROZUMIENIE OBYWATElSKIE CENTRUM 

3. 
D PALUCH Stanisław 

pop=y pncz: 3. 
POROZUMIENIE OBYWATElSKIE CENTRUM 

4. 
D HAJNUS Stanisław 

pop><nny pncz: 4. 
POROZUMIENIE OBYWATElSKIE CENTRUM 

5. 
D KORNASIEWICZKazimierz 

POP,,"DY pm:z: 5. 
PFCh-D ,,0jc0wizn2" 

6_ 
D MATUSIK Jan 

pop"""y prza: 6. 
POROZUMIENIE OBYWATElSKIE CENTRUM 

7. 
D LENAR Tomasz 

popla1l0Y pm:z: 7. 
POROZUMIENIE OBYWATElSKIE CENTRUM 

8. 
D BASTA Marek 

popJCnDY prza: 8. 
POROZUMIENIE OBYWATElSKIE CENTRUM 

9_ 
D DURDA Wiesław 

popJallDy prza: 9. 
POROZUMIENIE OBYWATElSKIE CllNTRUM 

INFORMACJA: 
Głosować można tylko na jedną listę, stawiając znak "X" w kratce z lewej strony 
obok nazwiska jednego z kandydatów tej listy, przez co wskazuje się jego 
pierwszeństwo do otrzymania mandatu. Postawienie znaku "X" w kratce obok 
nazwisk kandydatów z różnych list lub niepostawienie znaku "X" w żadnej kratce 
powoduje nieważność głosu. 

nazwiskami musisz zakreślić znakiem "X" kratki tylko 
przy dwóch nazwiskach: Jana Kowala (numer 7) oraz 
Jana Musiała (numer 9). 

Okręg wyborczy 

,Województwo PRZEMYSKIE 

KARTA DO GLOSOWANIA 
w wyborach do Senatu Rzeczypospolitej Polskiej 

w dniu 27 października 1991 r. 

Kandydaci na senatorów 

L BARANOWSKA-BILSKA Anna D 

D 

D 

D 

D 

D 

l?1 

8. MAKOWIECKJ Edward 
zglm2.0Da pru,"'l.: 
Unię D("'11lokralycmą 

2. CZUBOCHA Augustyn 
gloSZOllY pru-z: 
Rucb Ludowy "Prowmicnie Ludowe" 

3. DYHDALEWICZ Alicja 
lj!/oswn. przez: 
Konfedcr""ję Polsu NlcpodlegJcj 

4. JERSKI Paweł 
~I",wny prza: 
Unię Dt:mokratycwą 

5. KAŁAMARZ Roman 
~Ion.ony pnez: 
Ludowe Zc'llO/Y Sportowe 

6. KOSTKA Stanisław 
zgłoszony prn."'Z: 
Konfederacj, Polsu Nicpodleglcj 

7, KOWAL Jan 
lj!/OSWOY pr=: 
Pororumiroic Obywatelskie Ccnlrum 

INFORMACJA 

zgłoszony PCll,-Z:: , 

WyborLLII Al<cj~ KAtol ickę " Vlfitim" 

9. M USIAŁ Jan 
zgloszony pr= 
Pororurnicnic Obywatelskie Centrum 

10. PJERZYCKI Michał 
zgloszoo y p<= 
Ruch Ludowy "Prorumitllie Ludcrwc" 

II. PROKOPOWICZ Antoni 
zgloszony przez: 
Pobijcie Stronnictwo Ludowe 

12. SZEWCZYK Zdzisław 
z.głoszony przez: 
Stroooictwo Demokratyczne 

13 . WOŁOSZYN Roman 
zg:roszony prz.c-z: 
Polskie Strunnictwo Ludowe 

14. WROBEL Stanisław 
zgloszon y pr= 
Sojusz Lewicy Demokratycznej 

D 

o 
D 

D 

D 

D 

D 

GJosować można na 2 kandydatów (w woj. warszawskim i woj. katowickim na 
3 kandydatów) stawiając znak "X" w kratce z prawej strony obok nazwiska 
kandydata. Postawienie znaku "X" w więcej niż w 2 kratkach lub niepostawienie 
znaku "X" w żadnej kratce powoduje nieważność głosu. 

DRODZY WYBORCY ROMAN MER 12 i postawić krzyżyk 
przy jednym nazwisku na tej 
liście. To samo na liście sena­
torów. 

Reprezentuję ugrupowanie lu­
dowe "Ojcowizna". Wspólnie 
z Porozumieniem Centrum 
i Komitetami Obywatelskimi 
idziemy do wyborów na 
LIŚCIE NUMER 12 PORO­
ZUMIENIA OBYW ATELS­
KIEGO CENTRUM, 

Chcemy budować silną i niepod­
ległą Polskę i chcemy zerwać 
całkowicie Z komunizmem, kie­
dy to nas - rolników - stras­
zono odebraniem ziemi . 

Uważamy, że silna Polska to 
silne rolnictwo, Rolnik musi 

BARTOSZCZE 
DO ROLNIKÓW 

sprzedać swoje płody, Rząd mu­
si pomóc w ich eksporcie cho­
ciażby za wschodnią granicę. 
Rząd musi pomóc, by wieś się 
rozwijała, by na wsi był sklep, 
woda Z kranu, telefon, mała 
przetwórnia, dobra droga. 

Chłop polski ma prawo żyć bez 
strachu o to, co będzie jutro_ 

Posłowie Z POROZUMIENIA 
OBYWATELSKIEGO CENT­
RUM, z LISTY NUMER 12, 
będą w nowym Sejmie walczyć 
o silną wieś. Będą walczyć, bo 
chcą silnej Polski, 

Żeby tak się stało - musicie ich 
wybrać. Innej drogi nie ma, jak 
pójść 27 października do wy­
borów, znaleźć LISTĘ NU-

ROLNICY! Nie dajcie SIę In­

nym oszukać . 

Możecie ufać naszym kandyda­
tom - LISTA NUMER 12. 

-""') 

( //-,to rYL-{// VI 

Szczęść Boże! 



KANDYDACI DO SEJMU 

POROZUMIENIE OBYWATELSKIE CENTRUM~ 
Olco_'~". IO(O<n,I_nr Obv ..... '.' ..... 

Po'o ..... "',." •• C.n!,ulTI 

TOMASZ 

LENAR 
"J estem za reformą syste­
mu oświaty i wychowania, 
rodziną jako fundamentem 
społeczeństwa i państwa 

- lat 38 - inżynier elektryk, prywatny przed­
siębiorca, urodzony w Przeworsku, żonaty, troje 
dzieci. 
Przewodniczący Rady Miejskiej w Przeworsku, 
człortek Komitetu ObywatelskIego, wiceprezes 
Zarządu Wojewódzkiego Porozumienia Cent­
rum. 

przekazujacą młodym po- r-------------.....I 
koleniom wiedzę w chrześ­
cijańskim duchu, tolerancji 
i uczciwości. Popieram 
utworzenie nowego syste­
mu ubezpieczeń społecz­
nych i ochrony zdrowia 
obywateli. Korekty wyma­
ga system ochrony bezro­
botnych. Należy zwalczać 
korupcję, łapownictwo, ku­
moterstwo i przestępczość 
gospodarczą· 
Jestem za demokracją, wol­
nością, społeczeństwem bo­
gatym, sllnym l bezplecz-
nym, za fundamentem wol­
ności człowieka, którym 
jest w gospodarce własność 
prywatna oraz wolna zdro­
wa konkurencja". 

JAN MUSIAŁ 
"Wartości wyniesione z do­
mu rodzinnego - prymat 
wiary katolickiej i t~adycji 
polskiej oraz społecznikow­
skie i politxczne - "solida­
rnoścIowe' doświadczenie 
ostatnich kilkunastu lat, to 
calizna mojego programu. 
Nie tylko wrborczego. Te 
wartości i doswiadczenia są 
- twierdzę - udziałem po­
wszechnym Polaków. Nie 
mam innego programu jak 
Wasz. 
Z doświadczeniem już zdo­
bytym, w parlamencie po­
chodzącym w całości z wol­
nych wyborów, zamierzam 
wywiązać się z obowiązków 
- zadań przyjętych na si e-

bie onegdaj. Chcę 
dokończyć, co zacząłem. 
Idę do wyborów z Porozu­
mieniem Obywatelskim 
Centrum w głębokim prze­
konaniu, że jego program 
jest najrealruejszy, bo od­
powiadajacy ~o~retnym 
potrzebom I aSpIraCjOm Po­
laków". 

- lat 43 - polonista, dziennikarz, 
Wojewoda Przemyski, żonaty, czWoro 
dzieci. W latach 1980-89 działacz "So­
lidarności", współorganizator podzie­
mnego życia kulturalnego i działal­
ności wydawniczej. 
Senator, członek Komisji Kultury, 
Środków Przekazu, Nauki i Edukacji 
Narodowej, Spraw Emigracji i Po­
lak.ów za Granicą, Obrony Narodo­
weJ. 



MAREK 

BASTA 
"Rządy komunistyczne -lat 35, lekarz weterynarii, urodzony 

zefrchnęły nasz kraj· z natu- w Przemyślu, żonaty, jedno dziecko, 
pracownik .. Wojewódz~iego Zakładu 

ra nej drogi rozwoju gos- Weterynaru w Przemysko 
podarczego, a centrahsty- Działacz "Solidarności", Przemyskie­
czny system zarządzam a go Komitetu Obywatelskiego i Poro-

zumienia Centrum . 
doprowadził Polskę do za- .---__________ -.1 

pasci gospodar.czej. Mar-
notrawl Slr majątek naro­
dowy, rosnie bezrobocie 
i korupcja. 

Polska wieś jest ostoją 
narodu. Gospodarstwa ro­
dzinne winny znaleźć się 
pod o,Pieką państwa. Musl 
zostac zagwarantowana 
opłacalność produkcji rol-· 
nej już w gospodarstwach 
średniej wielkości. Rolnict­
wo musi być chronione za­
porami celnymi i podatko­
wymi przed dotowaną żyw-o 
nością państw EWG. Na­
leży wprowadzić ceny ne­
gocjowane oraz niskopro­
centowe kredyty celowe na 
zakup ziemi, rozwój hodo­
wli i rzetwórstwa'. 

KANDYDACI DO SENATU 

• 



W dwa lata po kontraktowych wybo­
rach do Sejmu Polacy czują się zawiedzeni 
w swych oczekiwaniach. Społeczna frustra­
cja prowadzi do bierności. Niebezpiecznie 
poszerza pole dla kom unistycznej demago­
gii. To ich staraniom chronionym przez 
ftlozofię "grubej kreski" zawdzięczamy to, 
że zamiast demokratycznie wybranego pa­
rlamentu mamy jego sztucznie odbarwioną 
atrapę urągającą aspiracjom narodu, który 
zapłacił wysoką cenę za swoją wolnoŚĆ. 

Gospodarka polska jest nadal 
g o s p o d arką b i e d y. 
Gospodarką, w której praca, zapobiegli­
wość i uczciwość nie przynoszą rodzinie 
dobrobytu i bezpieczeństw8. W postkomu­
nistycznej Polsce nadal uuzymuje się sys­
tem gospodarczy, w którym dostęp do 
władzy daje pieniądze i bogactwo, a pienią-

RZĄD PRZEŁOMU 
dze z kolei dają pewność utrzymania tej 
władzy. 

Grozi nam powstanie kapitalizmu typu 
latynoskiego, gdzie trudzące się społeczeń­
stwo produkować będzie dla siebie biedę 
a bogactwo dla 20 familii, których siła 

zrodziła się z majątku ukradzionego naro­
dowi przez komunistyczną nomenklaturę. 

Grozi nam powstanie kulawej demokra­
cji, gdzie słabość parlamentaryzmu wyko­
rzystywana będzie przez siłę ukrytych 
przed opinią publiczną układów politycz­
nych nie kierujących się interesem narodo­
wym. 

Polska nadal ma swoją szansę na demo­
krację i dobrobyt. Polska nadal ma przed 
sobą dwie drogi. Drogę do kapitalizmu 
biedy i mafijnych powiązań aparatu państ­
wowego ze światem brudnego pieniądza, 
gdzie instytucje parlamentarne są atrapą 
i przykrywką dla ukrytej gry sił politycz­
nych. Albo drogę do "kapitalizmu 
obywatelskiego" do gospodarki 
równych szans i solidarności, 

gdzie każdy będzie miał jednakowy start 
i nadzieję, gdzie praca, zdobości i wyob­
raźnia będą prowadzić do bezpieczeństwa 
ekonomicznego rodziny i współtworzyć 

dobro wspólne narod u. Gdzie prawo sta­
nowić będzie silny parlament ustanowiony 
wolną wolą narodu, a silny rząd 

przełom u będzie posiadał potrzebną 

władzę i autorytet. 
Nie jest jeszcze za późno na wybór tej 

drugiej drogi, drogi nadziei. Ale nie stanie 
się to samo. Głośnemu komunistycznemu 
N IE dla cywilizacji demokracji i pracowitej 
uczciwości trzeba odpowiedzieć jeszcze 
głośniejszym TAK dla Polski. To od nas 
teraz tylko zależy czy nie pozostanie ona 
tylko marzeniem. Wygrajmy tę szansę, 

i Nowy 1992 Rok niech będzie dla Polski 
rokiem spełnionych marzeń. 

(Fragmen ty wystąpienia 
Adama Glapińskiego 

na Konferencji Obywa-
telskiej Warszawa 

30.06.1991) 

ŻEBY BYŁO NORMALNIE OŚWIADCZENIE 
TAK koniec z grubą kreską 
TAK zerwanie z PRL 
TAK silne państwo chcemy żyć bez-
piecznie 
T AK równe szanse startu ekonomicznego 
T AK rozwój polskiej wsi i polskiego prze­
mysłu 

Spotkania przedwyborcze 
kandydatów P. O. c. 

w województwie przemyskim: 
10 października godz. 17.00 - spotkanie 

z TowarzyslwcITl Miłoś­
ników Lwowa 

13 października godz. 12.00 - spolkanie 
z rnicszkańcaITli Dynowa 
godz. 17.00 - spotkanie 
z mieszkańcami Birczy 
godz. 19.30 - spoikanie 
z rnicszkańl.:arni K.rzyv.t­
czy 

15 października godz. 13.00 - spotkanie 
z nauczycielami i ucznia­
mi I I.icCUJTI Ogólnoksz­
lałcącego w Przemyśl u 

16 października godz. 10.00· . spotkanie 
z uczniarrti i nauczycicla­
rni TcchnikUJTl Rolni­
czego \N Przemysł u 

17 października gouz. 11.00 - spotkanie 
z ucznian,i i n ... luczycicla­
rni II Liccurn Ogólnoksz­
tałcąccgo w Przcrn yśJ u 
godz. 12.30 - spotkanie 
z uczniaITli i nu.uczycida­
mi przL"'lTlyskiego tcchni­
k\llTI <X1zicŻOVł'cgo 

18 października godz. 10.00 - otwarta 
sesja Rady Gminy w Ada­
ITlÓWCC z udziałem ROITla­
na Bartoszcze 

20 października godz. 12.00 - spotkanie 
z micszkańca.ITlj Sicniawy 

20 października godz. 14.00 - spotkanie 
z przcds.tav.riciclarni s.a­
ITlorządów w Pruchniku 

TAK ochrona rod ziny 
TAK rozbicie klik i maru 
TAK godziwe emerytury i renty, zamiast 
poniżających 

żebraczych "zup" 

Systematycznie niszczerue naszych plakatów i tablic informacyjnych oraz narastające 
ataki na kandydatów Porozumienia Obywatelskiego Centrum do parlamentu (m.in. 
paszkwile w prasie lokalnej) dowodzi, że program dekomunizacji Polskijest szczególnym 
zagrożeniem dla sił postkomunistycznych. W związku z tym oświadczamy, że niski 
poziom owych niezrównoważonych akcji świadczy jedynie o jego autorach. 

T AK nowoczesny system ubezpieczeń 

społecznych 
NOWA POLSKA TAK 

SPOTKANIA PRZEDWYBORCZE: 

Sztab Wyborczy 
Porozumienia Obywatelskiego Cen trum 

w Przemyślu 

10 PAtDZIERNIKA - SPOTKANIE Z TOWARZYSTWEM MIŁOŚNIKOW LWOWA W PRZEMYŚLU 

Jan Kowal: W przemyśle przetwórczym 
rządzi monopol. Byłem w Stanach Zjed­
noczonych i wiem, że tam litr mleka w skle­
pie kosztuje 25 centów, a w skupie 20 
centów. W Polsce rolnik dostaje 400, naj­
wyżej 800 zł, a w sklepie płacimy co naj­
mniej 2000 zł i to za mleko gorszej jakości. 
Taki stosunek wynika z monopolu 
zakładów spółdzielczych i państwowych. 

Chciałem w Cieszanowie' przełamać ten 
monopol. Przywiozłem z USA projekt 
małej mleczarni. r:hciałcm taką uruchomić 
na miejscu. Przyjechali du Przemyśla i Lu­
baczowa Amerykanie. Znam angielski, 
więc długo z nimi rozmawiałem. Wszystko 
było na dobrej drodze. Dali mi nawet list 
polecajacy do polsko-amerykańskiego fun­
duszu przedsiębiorczośCi. l okazało się, że 
problem jest z kredytami. Dużo się o tym 
mówi, ale nie znam jeszcze nikogo kto by 
dostał taki rusko oprocentowany kredyt. 

Uruchomienie takich kredytów to 
będzie nasz drugi krok. Pierwszy krok to 
takie ustawowe zabezpieczenie kraju, by 
lud':e dawnego systemu nie rozkradali 
naszrgo wspólnego majqtku, a drugi, to 
właśnie udostępnierue nisko oprocentowa­
nych kredytów. W Polsce banki są nadal 
w rękach starych wladz, a tu musi powstać 
taki bank narodowy z prawdziwego zda­
rzenia, który będ zie mógł dawać normalnie 
oprocentowane kredyty. Gdy takie kredyty 
zaczną funkCJonować, będzie można budo­
wać małe masarnie, małe mleczarnie, a ce­
ny produktów będą spadać. 
Marek Basta: Musimy dołożyć wszelkich 
starań, by rozwijać z Lwowem wymianę 
kulturalną I handlową. Musimy 
w przyszłości do tego doprowadzić, by 
granica była tylko linią na mapie - - tak,jak 
jest między Francją i Niemcami. Oczy­
wiście to może się spełnić tylko wtedy, gdy 

KWIATKI Z WYBORCZEJ ŁĄCZ~I 

Na przedwyborczym spoLkaniu z kandydalami Unii Demokratycznej w Lubaczowie, w dniu 9.10. 
br., w którym udzial wzięli m.in. panowie: Mazowiecki, Syryjczyk i Kuczyński, dalo się zauważyć 
wielu prominentów bylej PZPR (obecnie nadal na stanowiskach). Prominenci zoslali zaproszeni 
przez burmistrza Lubaczowa Wiesława Beka, kandydującego z ramienia UD do Sejmu. Dla 
przykładu w pierwszym rzędzie zasiadła p. Iwanicka (do koilca w PZPR), obecnie dyrektorka Szkoły 
Podstawowej nr 2 w Lubaczowie i (do koilca w PZPR) p. Korzela - dyrektor Zakładu Maszyn 
Budowlanych Huty Szkła "Stalo'ń-a Wola" w Lubaczowie, zdecydowany przeciwnik "Solidarności"­
Pan Mazowiecki, tytułowany przez p. Beka "panem premierem" (moma wnioskować, że mamy 
w Polsce samozwailczego szefa rządu), otrzymał z jego rąk rzeźbiony klucz do miasta, zakupiony 
z pieniędzy Rady Miejskiej (co na to panowie radni?). Spotkanie odbyło się, jak za czasów PZPR, 
w godzinach pracy, o 13.00, przy wypełnionej sali. Zważywszy lewicowe poglądy UD-ecji, trudno się 
dziwić. Moma powiedzieć króLko: ten stary, dobry styL.. 

Także z Unii Demokratycznej kandyduje Pan Jan Kazimierz Borcz, lat 35, prawnik. Jest to bardzo 
dobra decyzja ze względu na cechy charakteru kand ydata. Otóż pan Borcz jest cierpli wy. Przez cztery 
lata czekał, żeby organizacja partyjna PZPR przyjęła go łaskawie na swoje łono. I niestety, nie udało 
się, wi~ pan Borcz jest nie tylko cierpliwy, ale również umie przyjmować przegrane. To cecha 
szczególnie przydatna kandydatom Unii Demokratycznej. 

Z Unii Polityki ReaJnej startuje pan Jaromir Barailski - d ziennikarz, lat 27. Po długotrwałych 
i bardzo szczegółowych poszukiwaniach nadal nie wiemy, w której to ze ściśle zakonspirowanych 
galet pracuje dziennikarz o nazwisku Barailski. Ale może cZ)1ełnicy pomogą? 

Z rewolucyjnej Partii Wolności kandyduje pan Robert Majka - znany bojownik o wolnok, 
niepodległość i demokrację w naszym regionie. Elektromechanik, Jat 29, na początku lat 80-tych 
pracował w Polmozbycie i walcząc., zapewne z komunistyczną własnością, zrobił manko na 28 tys. zl. 

Z partii o bardzo szlachetnie brzmiącej nazwie Chrzeiiciajilska Demokracja startuje pan 
Eugrniusz Opacki, lat 54, prawnik. Jest to człowiek wygadany i doskonale umiejący dostosowywae 
się do ~atrów historii. Wszak szlify zdobywał jako laktor KW PZPR. 

Z ramienia tej samej partii kandyduje Pan Józef Kalinowski, lat 48, nauczyciel. Jest to zapalony 
myśliwy. Ma jednak. niezdrowe skłonności do składania fałszywych zeznań przeciwko swoim 
kolegom w łowiectwie. Z tego powodu toczy się przeciwko niemu postępo'ń-anie w Prokuraturze 
Rejonowej w Przemyślu. 

potencjał gospodarczy będzie zbliżony, 

a to potrwa jeszcze kilka lat. 
Natomiast w stosunkach polsko-ukra­

ińskich trzeba tak postępować jak kupiec. 
Tyle pomagać mniejszościom narodowym 
w Polsce, ile za granicą pomaga się naszym 
rodakom. I to trzeba wciąż negocjować. 
Tomasz Lenar: Istniejący system prawny 
nie zapewnia równego prawa wszystkim 
obywatelom, np. równego dostępu do kre­
dytów. Jeden z podstawowych warunków 
dobrego startu dla młodzieży, to właśnie 
stworzenie takich warunków, by rozwijała 
się drobna przedsiębiorczość, by młodzi 
\vi erzyli, że można samemu coś zrobić. 
Ro 'vnież system podatkowy musi prefero­
wać te zakłady, które chcą się rozbudowy­
wać, inwestować, tworzyć nowe miejsca 
pracy. A teraz odwrotnie wszystkich 
tych, którzy się rozwijają fiskus ruszczy. 

Gdyby Porozumieniu Centrum udało się 
tego dokonać, zro bilibyśmy swoje. 

POROlUMIENIE OBYWATELSKIE CENTRU,y~ 
o,co_-'.". - I'(OfT''''.ty Ob-v"""'.h"'_ 

PD~OołU'·T.".nl. C.nl,u'" 

'OGŁOSZENIE PŁATI\IE 
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DODATEK WYBORCZY RADY REGIONALNEJ Przemyśl - październik 1991 

Jesteśmy 
za Polską: 

NASI KANDYDACI 

- silną wolnością swych obywateli; Do Senatu 
- opartą o wartości chrześcijańskie; 

- szanującą zasady niezależności oraz 
PA WEL JERSKI, lat 37 ANNA BARANOWSKA-BILSKA, lat 62 

wsp6lpracy Kościola i państwa; 

- posiadającą silny parlament i sprawny 

rząd ze slużebną wobec obywateli 

nowoczesną administracją; 

podejmującą głęboką reformę gos­

podarki; 

otaczającą opieką kulturę. oświatę 

i szkolnictwo; 

- rozwijającą opiekę socjalną i służbę 

zdrowia; 

- popierającą demokracje lokalne. 

Urodziła się w Jarosławiu . Ukończyła studia 

lekarskie w poznańskiej Akademii Medycznej. 

Staż specjalistyczny w dzied zinie położnictwa 

i ginekołogii odbyła w KJinice Chorób Kobie­

cych Pomorskiej Akad emii Medycznej 

w Szczecinie. Pracowała na różnych stanowis­

kach w szpitalach w Barwinku, Lubaczowie, 

Dynowie i Przemyślu. W 1980 r. lwiązała się 
z Solidarnością, a w 1989 z komitetami obywa­

telskimi. Jest radną w Dynowie i delegatem do 

Sejmiku Wojewódzkiego. 

Urodził się w Przemyślu . Jest inżynierem 
mechanikiem, absolwentem Politechni­

ki Rze~zowski ej . Od 1978 r. pracował 

w Zakładach Automatyki "Mera-Polna" 
na stanowisku konstruktora. W 1983 r. 
założył Spółdzielnię Mieszkaniową "Meta­
lowiec", której do dziś jest prezesem. Brał 
ud ział w opracowywaniu miejskiego planu 
ogólnego i pla nów szczegółowych zagos­
podarowania przestrzennego Przemyśla do 
roku 2000. Jest członkiem wielu stowarzy­
szeń technicznych i instruktorem ZHP. 

Do Sejmu -lista 54 Droga, którą powinniśmy pójść 
JANUSZ ONYSZKIEWICZ, lat 54 

Urodził się we Lwowie, wychował w Przemyśłu. 

Absolwent Wydziału Matematyki Uniwersytetu 

Warszawskiego, tam również się doktoryzował. 

Autor wielu ksi~ek i prac naukowych . Prócz 

Warszawy wykładał m.in. w Lond ynie, Paryżu , 

Oxfordzie, Kabulu i I słamabadzie . Od 1980 r . 

jeden z czołowych dzialaczy Solidarności . W sta­

nie wojennym internowany. Od 1989 r . poseł na 

Sejm i wiceminister obrony narodowej . 

JERZY OSIATYŃSKI, lat 50 

Studiował w Szkole Głównej Planowania i Statys­
tyki w Warszawie. Doktorywwał się i habilitował 
na Uniwersytecie Warszawskim. Wykładowca 

wielu uczelni zagranicznych i autor cennych pub ­
likacji z zakresu ekonc:nii. W czasie obrad Okrąg­
łego Stołu reprezentował stronę solidarnościo­

wo-opozycyjną . Piastował stanowisko szefa Cen­
tralnego Urzędu Planowania w rzą.dzie T . Mazo­
wieckiego . Od 1989 r. jest posłem do Sejmu 
wybranym z województwa krośnieńskiego . 

KAROL HELIŃSKI, lat 48 

Urodził się w Bukowsku. Ukończył LO w Sanoku 
i studia prawnicze na Uniwersytecie Poznańskim . 

Pracuje w Zespole Adwokackim w Krośnie. W la­
tach 70-tych występował jako obrońca w proce­
sach o budowę kościołów. W latach J 980/81 był 

doradcą Solidarności, a następnie obrońcą w pro· 
cesach politycznych. Należy do współzałożycieli 
Komisji Charytatywnej przy archiprezbiteriacie 
krośnieńskim. Jest przewodniczącym Regionalnej 
Rady Unii Demokratycznej w Krośnie . 

ANDRZEJ NOWOWIEJSKI, lat 39 

Ukończył Wydzial Prawa Uniwersytetu Jagi e lloń ­

skiego. Po studiach podjąJ pracę w Zakładzie 

Ubezpieczeń Społecznych, początkowo ja ko refe­

rent, a póżniej kierownik Wydziału . W la tach 

1980/81 pełnił funkcję przewodniczącego Komisj i 

Zakladowej NSZZ "Solidarnośc ". W 1990 r. 

w wyniku konkursu został dyrektorem Oddziału 

ZUS w Przeworsku. Mieszka w Jaro sławiu . 

STAt~ISLAW RUSIN, lat 58 

Dzieciństwo spędził we Lwowie. Ukończył Tech­
nikum Budowlane w Zakopanem i studia na 
Wydziałe Melioracji Wodnej Akademii Rolniczej 

we Wrocławiu. Przez pewien czas pracował na 
uczełni tej jako asystent i starszy asystent. Z Biesz­

czadami ZWi'lzaJ się w 1970 r. Prowadzi 37-hek ­

tarowe gospodarstwo rolne w Dwemiczku . W la­
tach \980/81 był organizatorem i pierwszym prze­

w~niczącym NSZZ RI "S" w gm. Lut owiska . 

to rozważne reformy ... 
Stanisław Stępień rozmawia z kandydatem na senatora z ramienia Unii Demokratycznej 
Pawłem Jerskim - prezesem Spóldzielni Mieszkaniowej "Metalowiec" w Przemyślu 

- Jest Pan prezesem sp ó ld zielni mieszkaniowej , kt óra 
buduje dobrze i szybko. Ile trzeba czekać na mieszkanie 
w Waszej spółdzielni? 

- Obecnie otrzymujll mieszkania członkqwie przyjęci 
do naszej spółdzielni w roku 1989, czyli okres oczekiwania 
na mieszkanie wynosi około 3 lat. 

- Co Pana zdaniem jest przyczyną takiego sukcesu? 
- Od pierwszego momentu założenia spóldzielni staraU-

śmy się pozyskać jak najwięcej nie zagodpodarowanych, 
a uzbrojonych terenów na obszarze miastL Od razu też 
przystlIpiliśmy do opucowania dokmnentacji technicmej 
i uruchomiliśmy kredyty bankowe. Orygilla!ność naszej 
spóldzielni polega nil tym, że: 
- budujemy w różnych systemach, od wielkopłytowego po 
tradycyjny; 
- stosujemy różne formy zabudowy, od bloków wielokon­
dy[;nacyjoych po małe domy mieszkalne i tzw. plomby; 
- staramy się wprowadzać nowe technologie, 011 razie 
w zakresie robót instalacyjnych; 
- jako pierwsi na terenie miasta wprowadziliśmy w na­
szych budynkach mieszkania dwupoziomowe oraz pełnę 
adaptację strychów na cele mieszkalne. 

Maksymalnie wykorzystujlIc powierzchnię użytkowlI 
oraz skracaj liC cykl budowy uzyskujemy konkretne efekty 
ekonomiczne w postaci obniienia cen mieszkań. 

- Rozumiem, że budownictwo to dziedzina , na której 
Pan zna się najlepiej, ale jako Si'nator w przyszłym 
parlamencie spotykalby się Pan z różnymi problemami 
życia gospodarczego . Do bardzo ważnych w naszym 
regionie kwestii należy rolnictwo, zarówno to indywidua­
lne jak i państwowe. Jak pomóc rolnikom? 

- Wieś polska mIlSi dążyć do nowoczesności. Starych 
struk tur nia da się utrzymać. Cały wysiłek naJeży więc 
skierować na rozw6j uslug na rzecz rolnictwa i usług na 
rzecz wsi. By jednak proces przebudowy wsi mógł się 
roZpoczlIĆ, trzeba rołnictwo wspomóc przez: 
- preferencyjne kredyty na inwestycje w zakresie prze­
tw6rstwa i uslug; 
- właściwlI politykę podatkowlI, zróżnicowanIl nie tylko 
w zależności od klasy gruntów, ale i od regionów; 
- interwencyjnIl działalność Ageocji Rynku Rolnego; 
- wlaściwlI poUtykę celnę, zabezpieczajlICI! polskie rolni-
ctwo przed zalewem wysoko dotowanych produkt6w z kra­
jów zachodnidl, przy tym nie zawsze najwyższej jakości lub 
wręcz szkodliwych dla zdrowia; 
- dllŻtoie do znalezienia dla polskich produktów rynków 
eksportowych, np. w ZSRR; 
- wreszcie, regionalizację produkcji rolnej i inspirowanie 
produkcji ekologiczoej. 

- A co z PGR-ami? W wielu z nich sytuacja jest 
katastrofalna. Zatrudnieni tam ludzie w każdej chwili 
mogli zasil.ić i ta.k jut dnill annię bezrobotaych. Uzdrowie­
niu sytuacji ole sprzyjajll wypowiadane często z przyczyn 
koniunkturalnych, a może i na użytek wyborów, przez 
przedstawicieli władz słowa ,,niech upadajII" , ,.trzeba 
zniszczyć te komunistyczne wymysły" . Tymczasem wiado­
mo, że nawet na Zachodzie istniejll państwowe gospodarst­
wa rolne. 

-- Kryterium oceny winny stanowić efekty ekonomicme 
danej jednostkJ prudukcyjnej, a te wcale nie mUSZli zależeć 
od fonny wlasności. Prywatyzować należy, ale wszędzie 
tam, gdzie istniejll odpowiednie ku temu warunki. Np. 
wyprzedai po znacznie zaniżonych cenach jest błędem. Do 
PGR-ów naldy stosować takli samll politykę jak do 
gospodarstw indywidualnych. Gdzie się da należy je prze­
ksztalcać w male przedsiębiorstwa usługowe i doświadczal­
ne pracuj lice na rzecz rolnictw a_ W ten sposób można 
należycie wykorzystać istniejJtCe już często bardzo duże 
obiekty inwentusJJe i magazynowe oraz znaczne ilości 
nagromadzonego sprzętu rolniczego. Zbędnll część grun­
tów moina zaś wydzieriawić lub sprzedać byłym pracow­
nikom lub okolicmym rolnikom. 

- Jaką zaś receptę miałby Pan dla państwowych 
zakladów przemysłowych? Wprawdzie województwa 
przemyskie i krośnieńskie nie należą do najbardziej 
uprzemysłowionych w kraju, ale mamy tu przecież prze­
mysł chemiczny, samochodowy, no i huty szkła. 

- Trzeba dać szansę przemysłowi paóstwowemu i stwo­
rzyć mu klimat przychylny dla przystosowania się do 
nowych warunków. Doświadczenia innych krajów dowo­
dzll, że w otoczeniu rynkowym przedsiębiorstwa państwowe 
mogli z powodzeniem funkcjonować na równi z sektorem 
prywatnym. Nie maczy to, że jestem przeciwnikiem prywa­
tyzacji, leCz uwaiam, że sposób jej przeprowadzenia powi­
nien być bardzo rozważny i przemyślany. Z dotychczasowej 
recesji wyjść można przez: - zmianę dotychczasowej 
drenaiowej polityki fISkalnej - ta.k, aby przy kOll'itruow8-
niu wiełkości podatku brać pod uwagę nie tylko postuJat 
wypełniania zobowillZań budżetowych, lecz przede wszyst­
klm konieczność umożliwienia rozwoju przedsiębiorstwom; 
- udormowanie tzw. dywidendy I stawek amortyzacyj­
nych; 
- uzdrowienie sytuacji na plaszcl)'źnie wzajemnych zobo­
willZań płatniczych pomiędzy poszczególnymi zakładami; 
- wprowadzenie dla dyrektorów przedsiębiorstw umów 
menadżerskich; 

- refonnę calego systemu bankowego. 

- Czy to , ż.e oba nasze województwa, przemyskie 
i krośnieńskie, leżą w strefie nadgranicznej , może mieć 
pozytywne efekty dla życia gospodarczego? 
~ Jestem przekonany, te położenie to winno sprzyjać 

rozwojowi gospodarczemu tych regionów, szeroko pojętej 
wymianie handlowej i turystyce. Chlonoy rynek naszych 
ąsiad6~ przeiywajllcych trudności gospodarcze umożliwia 
zagospodarowanie nadwyżek produkcyjnych. Wielkll szan­
ą w tym zakresie byłoby utworzenie w naszym regionie 
st.refy wolnoclowej. 

Rozmawialiśmy dużo o budownictwie, o rolnictwie, 
o przemyśle, moglibyśmy porozmawiać jeszcze o kul­
turze , o sytuacji w oświacie, o opiece społecznej i służbie 
zdrowia. Wiem , że popiera Pan w tym względzie program 
Unii Demokratycznej. Jak więc mógłby Pan jednym 
zdaniem scharakteryzować swoje credo wyborcze? 

- Droga, którll powinniśmy pójść, to konsekwentne, ale 
i rozważne refonny. 



KAZIMIERZ BORCZ, lat 35 

Mieszka w Przeworsku. Ukończył prawo na Uni­
wersytecie Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie. 

Po odbyciu aplikacji radcowskiej pracował jako 
radca prawny w Przeworsku i Jarosławiu. W 

1989 r. współorganizował komitet obywatelski na 
terenie Przeworska. Od czerwca 1990 r. jest bur­

mistrzem Przeworska. Pełni funkcję wiceprzewod­
niczącego Rady Regionalnej Unii Demokratycz­

nej w Przemyślu. 

A jednak sila spokoju! 

BOGDAN KALITYŃSKl, lat 33 

Jest absolwentem liceum Zawodowego w Jaśle. Od 
1977 r. pracuje jako robotnik w ZTS "Gamrat" w Jaśle. 
W lutym 1989 r. wspóhworzył NSZZ "Solidarność" we 
własnym zakładzie pracy, w grudniu tegoż roku na mak 
protestu, że związek zaczął zajmować się polityką zamiast 
sprawami pracowniczymi, wystąpił z "Solidarności". 
W lutym 1990 L wspólnie z kolegami założył niezaleiny 
Związell Zawodowy "Praca" nie związany z żadnymi 
strukturami branżowymi. Jest przewodniczącym tego 
związku i członkiem Regionalnej Rady Unii Demo­
kratycmej w Krośnie. 

Źle się stało, że w ramacb tzw. "wojny na gÓT:re" zatrzymano 
w Polsoe proces przemian. Z wielu stanowisk ministerialnycb 
i państwowycb pozbyto się ludzi kompetentnych, zastępując ich 
nowym zaciągiem, pozbawionym jakiegokolwiek doświadczenia 
politycznego. Nie bez winy były tu wybory prezydenckie - przep­
rowadzone nieumiejętnie i na "łapu capu", odebrane nb. w szero­
kim świecie jako szczególny rodzaj tragifarsy. A przecież trzeba 
było spokojniej i mądrzej. W efekcie z "Solidarności" pozostał 
jakiś mamy strzęp, a ludziom zaaplikowano kolejny wstrząs, 
który rozbił jedność Polaków budowaną wspólnie długi czas 
przez Kościół i naród. To co przez wiele lat sprawiało trudność 
komunistom, bez trudu 1I0biono podczas wyborów prezyden­
ckich rozbito naród na kilka wrogich sobie obozów. Pod­
ważono autorytet Tadeusza Mazowieckiego - jednego z naj­
wybitniejszycb działaczy opozycji i współtwórcy "Solidarności", 
pierwszego niekomunistycznego premiera w krajach Europy 
Wschodniej. Jego "winą" było jedynie to, że chciał uchronić 
Polaków przed następnymi wstrząsami, że zalecał spokój, roz­
wagę, że był kompetentny. Po wyborach pozbyto się lekką ręką 
doświadczonycb rachowców, stanowiących w przeszłości trzon 
solidarnościowej opozycji, cieszących się uznaniem w kraju i na 
arenie międzynarodowej. 

Unia Demokratyczna, której kandydaci i działac:re za­
początkowali proces demokratycmych przemian w Polsce - to 
partia, której korzenie sięgają jeszcze lat 70. Ugrupowanie to 
kontynuuje najlepsze tradycje Komitetu Obrony Robotnillów 
i "Solidarności" _ . tej z lat osiemd ziesiątycb, która miała 
poparcie całego spoleczenstwa. Liderzy i działacze Unii: Mazo­
wiecki, Kuroń, Geremell, Wujec, Wielowiejski, Frasyniuk, Li­
tyński, Rokita i wielu innych, zaws:re mieli świadomość, że 
jakiekolwiek roJiany ustrojowe, czy to w sfer:re ekonomicznej czy 
politycmej, nie mogą się odbywać wyłączenie kosztem 
społeczeństwa. Proces przejścia z reałnego socjaliroJu do kapitaJi­
roJu jest podobny do skomplillowanego zabiegu chirurgicmego, 
przeprowadzonego na żywej tkanoe .- bez mieczulenia! Rokowa­
nia nie są najlepsze, toteż w zabiegu mogą brać udział jedynie 
najwyżs:rej klasy facbowcy. Dysponując ograniczonym :restawem 
narzędzi i lekarstw muszą wyrwać pacjenta z zapaści bezboleśnie 
i skutecznie. Na szczęście jest to możliwe: w szeregach Unii 
Demokratycmej skonoentrowali się najwyżs:rej klasy fachowcy, 
dysponujący największym doświadczeniem. Program Unii po­
wstawał przez wiele lat, jest kompleksowy i skuteczny, jest 
również dostosowany do polskiej specyfiki. WIESLA W BEK, lat 38 

Mieszka w LubaCzowie. Ukończył Wydział Polo­
nistyki Uniwersytetu Jagiellońskiego. W czasie 
studiów zaangażował się w działalność opozycyj­

ną. W 1980 r. związał się z NSZZ "Solidarność" 
w Gorzowie Wielkopolskim. W 1989 r. współor­
ganizował komitet obywatelski w Lubaczowie. Po 
wyborach samorządowych został burmistrzem 
Lubaczowa. Jest członkiem Rady Krajowej Unii 

Demokratycmej. 

Co nam pozostało? 
Do władzy doszedł tzw. "drugi rzut" solidarnościowej opozy­

cji. Nomenklatura komunistyczna została więc zastąpiona nową 
nomenklaturą. Czy lepszą? Niedawne afery gospodarcze, te na 
skałę ogólnopolską i te m niej s:re, bo lokalne, już wykryte i te, 
o których jeszcze nic nie wiemy mogą stanowić odpowiedź na 
to pytanie. 

W Polsce jest miejsce dla wszystkich: dła ludzi z głową do 
interesu i dla niezaradnych, dla silnych i slabycb, dla zdrowycb 
i cierpiącycb. 

Z powyższych refleksji wynika, że widmo totalitaryroJu i niekom­
petencji nadal krąży nad Polską, tym razem jednak pod innym 
szyldem i lada chwila może przyoblec realne IlsztaJty. Trzeba temu 
zapobiec, a zbliżająoe się wybory są bo<1aj ostatnią szansą· 

Jeśli jesteś za: wolnością, moralnością w polityce, redulr.cją 
beuobocia, wuostem macunia Polski w świecie, wartościami 
chrześcijańskimi, wolnością wyznania, godziwą zapłatą za pracę, 
ogólnodos~ną służbą mrowia, opiekuńczą rolą państwa, sza­
cunkiem dla prawa, bezpiec:reństwem Ojczyzny· to jesteś za 
Unią Demokratyczną. Jeśli pragniesz tego w swoim regionie 
- Pamiętaj - glosuj na listę nr 54. 

ADAM RUCHLEWICZ, lat 48 

Urodził się w Górkach kolo Brzozowa. Ukończył 

Technikum Mechanicmo-Elektryczne w Rzes:zo­

wie. Od 1980 r. związany z "Solidarnością". Za 

działalność opozycyjną został w 1985 r. pozbawio­

ny pracy. Założył wówczas własny zakład rzemieś­

lniczy. Od pażdziernika 1990 r. pracuje w Urzędzie 

Rejonowym w Sanoku. Jest członkiem Regional­

nej Rady Unii Demokratycznej w Krośnie. 

Po Krakowie i Lwowie ... 

Z Unią Demokratyczną się uda 

Owacyjnie witany przebywał w regionie prze­
myskim dnia 9 października br. lider partii Ta­
deusz Mazowiecki, były premier pierwszego nie­
komunistycznego rządu w Europie Wschodniej. 
Odwiedził Przemyśl, Lubaczów, Jarosław. 
Spotkał się z młodzieżą przemyskich szkól śre­
dnich. Organizowane wiece wyborcze pokazały, iż 
nie tylko akceptowany jest program Unii, ale 
również, że autorytet tego wybitnego męża stanu 
wciąż rośnie. 

este 

Utworzenie w obecnych wyborach parlamen­

tarnych okręgu nr 30, łączącego w sobie wo­

jewództwo krośnieńskie i przemyskie, skłania 

historyka do refleksji nad wspólną przeszłością 

obydwu dzisiejszych regionów. We wczesnym 

bowiem średniowieczu, w czasach rozdrobnienia 

dzielnicowego, było to jedno terytorium, nad 

JANUSZ MŁYNARSKI 

dodać należy, iż nad glowami orła umieszczona 
była łącząca je korona królewska. 

M ówiąc o wspólnym herbie ziemi przemyskiej 
i sanockiej warto jeszcze wspomnieć, że 

w póżniejszych stuleciach zdarzały się przypa­
dki zmieniania jego barw. Jeszcze w średniowie­
czu występował zamiennie czerwony kolor tła, 
a w czasach nowożytnych - przy zachowaniu 
błękitnej tarczy - usiłowano nadać orłu barwę 

białą. Tendencje te wynikały niewątpliwie z chęci 
kolorystycmego upodobnienia znaku heraldy­
cznego naszych ziem do herbu państwa pol­
skiego. 

Historyczne ZwiązkI pomiędzy obydwiema 
ziemiami utrzymały się w czasach zaboru aust­
riackiego i w latach II Rzeczypospolilej. Właśnie 
w okresie międzywojennym w ramach koncepcji 
reformy podziału terytorialnego Polski po­
wstało kilka projektów, w których przewidywa­
no m. in. utworzenie województwa przemy­
skiego. W oparciu o kryteria historyczne, 
a z drugiej strony ekonomicme, miało ono 
obejmować także dawną ziemię sanocką. Do 
realizacji tych piatów nie doszło, bo wydarzenia 

Przemyśl, ongiś trzecie, po Kmkowie i Lwowie, 
miasto Galicji, dziś z pewnością nie mieści si~ w pierw­
szej dziesiątce znacznie okrojonego terytorium bylego 
Kr61estwa Galicji i Lodomerii. Tak wiele w ciągu XX 
w. stmcilo miasto, stmcił i region. Sytuacja niewiele 

uległa poprawie po reformie administracyjnej w 1975 L, 

kiedy to powstalo wojew6dztwo przemyskie. W roz­

mowie z wieloma ludźmi słyszy się: "nie miało wo­
jewództwo ~a przy wyborze władz, nie ma i te­
raz". Niekt6rzy dodają jednocześnie: ,,~y w wyniku 

nowej reformy administracyjnej województwo zostanie 

zlikwidowane, to Przemyśl stanie si~ taką zwykłą 

pipid6wką, a stmcą na tym i inne miasta regionu". 

będą one wprawdzie kształcić student6w, ale mogą 
przyciągać młodych absolwent6w wyższych uczelni. Na 
razie bowiem obserwujemy zjawisko negatywne - po­
legające na tym, ŻIC na og6ł najzdolniejsi przemyślanie 
nie powracają po ukończeniu studi6w do rodzinnego 
miasta i regionu, szukając możliwości kariery zawodo­
wej w innych c~ściacb Polslci. Wiemy zaś, ŻIC bez 
fachowych kadr nie może normalnie rozwijać si~ nie 
tylko życie kulturalne, ale i gospodarcze województwa. 

W dziedzinie profesjonalnych badań naukowych ma 
Przemyśl pewne tradycje. Od tal prace ·badawcze 
w dziedzinie nauk biologicznych prowadzi Zakład 

Fizjografii i Arborelum w Bolestraszycach. W 1990 r. 

na bazie Stacji Naukowej Polskiego Towarzystwa 
Historycznego powstał Potudniowo-Wschodni Insty­
tut Naukowy, kt6ry mimo królkiego okresu 
działalności zdobył już uznanie w polslcich Śl"odowis­
kach naukowych, współpracując m.in. z Katoliclcim 
Uniwersytetem Lubelskim. 

Symbol vvspólnej tradycji, 

Miał np. Pr=yśl w poprzednich dziesi~cioleciacb 
szan~ na wyższą uczelni~, mial i Jarosław. Niestety 

brakło ludzi lrlolnych, aby ide~ tę: doprowadzić do 
realizacji. Dziś hasłem tworzenia w Przemyślu wyższej 

uczelni pr6bują mamić wyborców nowi kandydaci na 
polityk6w, 00 szczeg6lnie by lo widoczne podczas nie­

dawnych wybor6w samorządowych. Ponieważ dopiero 
raczkują, nie mają na tyle wyobmżni, by lrlawać sobie 
spraw~, ŻIC to zupełnie inne czasy. Dziś po środlci nie 

jeździ si~ do centrali, ale trzeba wypmcować je na 
miejscu. Ale nie chodzi jedynie o środki finansowe, 

choć te musiałyby być niebagatelne. Dziś uczelnia to 
przede wszystkim wysoko wykwalifikowana kadra 

naukowa, nie iluś tam magistr6w czy doklorow, lecz co 
najmniej kilkunastu samodzielnych pracownik6w nau­
ki. Dawno min~ ~,jlsy, kt6re 00 dowcipniejsi kwito­

wali hasłem "w każdej wsi WSI". Obecnie w polskiej 
nauce dąży si~ do ograniczenia ilości wyższych uczelni 

na rzecz wzmacniania ich potencjału kadrowego i nau­

kowego. Dziś daje si~ zauważyć lendencj~ do tworzenia 
renomowanych ośrodk6w akademickich. Za kilka lat 
będzie istotne nie tylko to, czy klOŚ ukońCzył wyższe 
studia, ale rownież na jakiej uczelni je ukończył. 

Czy w· takim razie region przemyski ma szan~ na 
stworzenie licząoego si~ ośrodka naukowego? Myśl~, ŻIC 
tak, lecz droga do tego prowadzi nie przez załoŻlCnie 

słabiutkiej szkoły wyższej, ale tworzenie i wzmacnianie 
istniejących już placówek naukowo-badawczych. Nie 

Tak wi~, nie Studium Nauczycielskie, czy K*gillffi 
J~k6w Obcych, lak bardzo przecież polrzebne w na­

szym województwie, lecz profeslonalne placówki nau­
kowo-badawcze mogą w przyszło9ci przyczynić si~ do 
awansu społecznego i naukowego regionu. 

STANISŁAW STĘPIEŃ 

P.J. Moie ktoś s.ię zdziwi. po 00 to W1Z)'stko pi~ w czasie 

kampanii wyborrn:jdo parlamentu. Co <tego moicmieezwyldy 

c:zlowick? Otóż jedynie Da pierwszy rzut oka spf1lwa nic ma 

zwię.złu z życiem codziennym micsz.kańców, W mało 

znaCZ4C)ID. ZJUlicdbanym regionie (nawe! prZYWani=ym) nikt 

nic mce inwestowac. Kapital potrz.cbujc kontaktu z nauk,. i to 

nic tytko w ZAkres.ic techniki czy ekonomii, lca laku z soc­

jologi4, ptydlologią. historią r:zy nawet etnowaf .... Snuta 

menodżcnka. to wytorl)"tywanie rOŻllydl osi.sni~c ludzlriego 

um)'1łu, to wsZtthstroooc rozpomanie rynku. Gcszyć si~ wi~ 

wypada, ir Unia Danokraty=. za jeden zr: swym cdów 

postawi .. zadanie wykorzy1llJlia rodzimej polskiej myili intdek· 

tualnej, dotydlc:zas bowiem Polacy micb więkm: możliwości 

awansu za. grani~ niż w kraju. 

s. Się"''' 

czyi i o herbie ziemi przemyskiej i sanockiej 

którym władzę sprawowali książęta przemyscy. 
W XlV w. z obszaru tego wyodrębniono część 

południowo-zachodnią, tworząc z niej oddzielną 
ziemię sanocką· Odtąd, aż do I rozbioru Polski 
istniały obok siebie dwie ziemie· wobec pra wa 
państwowego i stanowego równorzędne, choć 
macznie różniące się pod względem wielkości. 

Pomimo podziału trwały ciągle wzajemne 
związki pomiędzy tymi ziemiami. Ich wyrazem 
była choćby wspólna przynałeżność do diecezji, 
tak rzymskokatolickiej, jak i prawosławnej (od 
1691 r. greckokatolickiej). Ścisłe powiązania 
istniały szczególnie w okresie Rzeczypospolitej 
szlacheckiej. Kultywowano też wtedy tradycję 
dawnej wspólnoty terytorialnej, czego wymow­
nym wyrazem był herb, wspólny dla obydwu 
ziem. 

Chcąc przypomnieć wygląd owego średnio­
wiecmego znaku heraldycznego wypada sięgnąć 
do "Roczników czyli kronik sławnego Królest­
wa Polskiego" spisanych przez ks. Jana 
Długosza. Znany kronikarz w relacji z przebiegu 
bitwy pod Grunwaldem opisał chorągwie, pod 
którymi szło do boju rycerstwo połskie. Wśród. 
nich była też "czternasta ziemi przemyskiej, 
która miała za herb żóhego orła na niebieskim 
polu z dwiema głowami odpowiednio nawzajem 
od siebie odwróconymi". Uzupełniając ten opis 

potoczyły się inaczej. Może jednak dziś, gdy 

znowu rozważana jesl koncepcja przebudowy 

podziału administracyjnego Rzeczypospolitej, 

warto, by posłowie Unii Demokratycmej na­
wiązali do przeszłości i ożywili nasze tradycje 
wspólnoty przestrzennej. 

AUGUST S. FENCZAK 

Zapraszamy do lokalu Unii 
w Przemyślu przy ul. Grodzkiej 3, 
10,00 do 17.00. 
Red, odpowiedzialny Stanisław Stępień 

Demokratycznej 
w godzinach od 

W skład Sztabu Wyborczego Regionalnej Rady Unii Demokratycznej w Przemyślu wchodzą: Adam Piecuch (szef 

Sztabu Wyborczego), Zbigniew Możdżeń, Piotr Pilch, Kazimierz Borcz, Jan Cieplicki, Bogumiła Brodowicz, Maria 

Wojciechowska-Podhalicz, Wacław Paczkowski, Anna Baranowska-Bilska, Stanisław Kontek, Zofia 

Wolczyk-Nestorow, Elżbieta Kuno, Krzysztof Szuwarowski, Stanisław Stępień (rzecznik prasowy). 
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I·ot K.K POLLESCH 

Już w czasie druku odcinkowego w czaso­
pismach, o rozwikłaniu problemu "klątwy 
Jagiellończyka" pisały gazety całego świa­
ta. Na jej podstawie ftlmowcy z RFN 
zrealizowali przy współpracy z UNESCO 
ftlm dla TV, ukazując równolegle wątki 
"klątwy Tutenchamona", jednej z naj­
większych zagadek XX wieku, która bul­
wersuje umysły od czasu otwarcia grobu 
tego faraona przez H owarda Cartera 
w 1922 r. Chodn oczywiście o serię tajem­
niczych, nagłych śmierci badaczy grobow­
ca egipskiego władcy. W przypadku 
"klątwy Jagiellończyka" Zbigniew Święch 
pokojarzył aż 16 takich zgonów, które 
można łączyć z otwartym grobowcem na­
szego wielkiego króla. "Klątwa Jagiel­
lończyka" wyjaśni tajemnicę "klątwy Tu­
tenchamona"? - pytały nagłówki na pi er-

Niezwykła kariera 
dreszczowca wawelskiego 

Zbigniew Swięch na tropie zagadki stulecia 
"Król Kanmierz Jagiellończyk mści się wszych stronach gazet. To skomplikowana 

za otwarcie jego grobu! Ta wiadomość, sprawa; autor wystąpił bowiem z hipotezą 
ukrywana dotychczas w kręgach pracow- głoszącą, iż .- być może - gwałtownym 

ników Wawelu, wiosną 1975 r. spłynęła zejściom winien jest mocno toksyczny 
z wawelskiego wzgórza i stugębną plotką grzyb pleśń o nazwie AspergiJlus f1avus, 
obiegła Kraków". Takimi słowy rozpoczy- znalenony przez mikrobiologa, prof. Bo­
na swą książkę "Klątwy, mikroby i uczeni" lesława Smyka w szczątkach kostnych 
Zbigniew Święch krakowski pisarz i po- króla Kanmierza w 1973 r. Krakowski 
pularyzator nauki, dokumen talista wawel- autor, poprzez wykorzystanie sensacyjne­
ski. Jego opowieść zdobyła wielką sławę go wątku badań grobu Kazimierza Jagiel­
zanim ukazała się na półkach księgarskich. lończyka znalazł skuteczny sposób na spo-

Trabantem na Krym 
(dokończenie) 

Spotkanie z Azją 
W Jałcie zdecydowaliśmy się na wycieczkę 

wodolotem do Soczi. Przed nami dwa purty na 
Krymie - Sudak i Feodozja. Całe wybrzeże 
południowo-wschodnie to urwiste brzegi 
utworzone przez Góry Krymskie, piaszczys­
tych plaż nie ma wcale, kamieniste są nieliczne, 
a w miejscowościach wypoczynkowych raczej 
sztuczne. Oc Jahy po Ałusztę są kurorty, dalej 
na północny wschód krajobraz dziczeje: tylko 
w jednej z licznych zatok dostrzegamy hl.godne 
zejście do morza. 

W Sudaku witają nas kopuły jakiegoś mona­
styru. Nieco dalej twierdza otoczona blan­
kowym murem, uformowana w trzy 
wznoszące się coraz wyżej zamki, a pośrodku 
niej - meczet. Obok park narodowy "i'! owy 
świat". 

W Feodozji znowu napotykamy starą 

twierdzę. Stamtąd płyniemy do Noworosyjs­
ka, leż~ego już w Azji. 7mieniamy kurs na 
południowy i powoli przybywa zieleni, poka­
zują się jakieś osady, zaczyna bye lud niej niż na 
Krymie. Noworosyjsk wita nas dymiącymi 
wokół portu )wminami. M iasto jest nowoczes­
ne, upamiętnione w walkach z Niemcami 
w czasie o~tatniej wojny, kiedy to desant 
rosyjski na Mi!łą Ziemię zmusił - za cenę krwi 
24 tysięcy mężczyzn w wieku 18- 24 lat 
- okupanta do wycofania się. Pamięci po­
ległych poświęcony jest jeden z najwspania l­
szych pomników świ ata , zbudowany nad brze­
giem zatoki w k ształc ie wyłaniającego się z mo­
rza dziobu łod zi desantowej. Wewnątrz sala 
z wielkim, bijącym sercem, które zamiera po 
serii karabi nowej. Wstrząsające wrażenie ... 

Pl)'Tliemy d alej. Cały czas wybrzeże jest 
górzyste. W Gelendżik, na jednej ze skal, 
u stóp której cumujemy, czytam)·, uformowa­
ny chyba przez wycięcie zieleni, napis "Lenin 
z na..nli". 

Kolejnym portem jest Tuapse. Bardzo trud­
no o jakieś przewodniki, mapy są nie osiągalne, 
a wszystko, co można kupie w formie in1or­
matorów, głosi chwalę socjali stycznych 
osiągnięi:,jakby wczemiej hi storia nie istniała. 
Przy tim wszys tk im umiej ętnie pomija się 

sprawy narod owościowe, odrębności kulturo-

we i religię. Jednym słowem kraj nie jest 
nastawiony na turystykę - po co za dużo 
wiedziei: i widziee? 

Od Tuapse zaczyna się Kaukaz. Soczi wita 
nas kaskadą zieleni i kwiatów. Na ulicach 
pełno palm, bananowców, magnolii. Obok 
starych zabytkowych gmachów, umiejętnie 
wkomponowano nowe budynki i opleciono je 
roślinnością. Obrzeża miasta to pełne urok­
liwych zakątków dzielnice wilJowe. Dużo 
włóczących się psów i kotów. Ludzie nie­
zmiernie Polakom życzliwi. Przeważają Gru­
zini głoszący głośno swoją pogardę dla Rosji 
Sowieckiej. 

W powrocie na Krym udaje się nam za­
okrętowae za 25-rublowy bakszysz, co powo­
d uje, że jesteśmy wprowadzeni na statek jako 
jedni z pierwszych i wygodnie usadzeni. Oczy­
wiście jesteśmy obowiązani wykupie bilety 
u dyżurnego marynarza. Za przejazd płaci­
my, lecz nikt nie otrzymuje biletów. Jest to 
dodatkowy zarobek załogi, której olicjalnie 
wolno zabrae tylu pasażerów, ile jest miejsc 
siedzących. Znowu jesteśmy na morzu. Fala 
w tym dniu jest bardzo wysoka. Maleństwo, 
którym płyniemy (100 miejsc) ulega naporowi 
wichru. Fala w~'Tlosi nas na sam szczyt i za 
chwilę strąca w kilkumetrową otchłań. Woda 
zalewa pokład i okna, przy których siedzimy. 
Morze szaleje, a je,go kolor jest naprawdę 
czarny. Większośc pasażerów cierpi na cho­
robę morską. W Feodozji, mimo że zatoka 
ogrodzona jest wysokim falochronem, fala 
nie p ozwala dobie do nadbrzeża. Po licznych 
próbach marynarze przerzucają długi trap, co 
jest bardzo niebezpieczne, gdyż nie posiada 
on żadnego zabezpieczenia przed wypad­
nięciem do basenu portowego. Po wyjściu 
z portu kolejna przygoda - awaria maszyn. 
Trochę nerwów: ruszą czy nie ruszą? Ruszyły. 
Spóżnieni o dwie godziny witamy w końcu 
Ajudah, strzegący wejścia do zatoki, nad 
którą leży Gurzuf, i w .świetle wieczornych 
lamp dobijamy do nadbrzeża morskiego po­
rtu v; Jałcie. Dobrze być: w domu, nawet jeśli 
jest tymczasowy. 

(G.K.) 

pularyzowanie naszej historii, na zaintere­
sowanie świata naszymi dziejami, archeo­
logią, antropologią etc. W roku 1987 Zbig­
niew Święch otrzymał członkostwo - cer­
tyfikat światowego Klubu Odkrywców 
w Nowym Jorku. Nieczęsto się zdarza, by 
współczesny polski pisarz zyskał uznanie 
za granicą za książkę wydaną po polsku. 

Książka "Klątwy, mikroby i uczeni" jest 
wielokrotnie sprawdzanym dokumentem. 
Rewelacje autora poparte są autorytetami 
sławnych naukowców. Ale czyta się ją 

jak ... "Działa Navarony". Ta niezwykła 
opowieść coraz częściej występuje w roli 
współczesnej legendy wawelskiej. Jej po­
przednie trzy wydania - ponad 200 tys. 
egzemplarzy - przeleciały niczym meteor 
przez księgarnie i kioski, stając się wydaw­
niczym bestsellerem. Obecnie ukazało się 
jej czwarte wydanie, a autor kontynuuje 
prace nad tomem II frapującej wawelskiej 
opowieści, który pragnie wydać w 1992 r. 

ROMA HABOWSKA 

Zbigniew Swięch w roku 1978 otrzymaj nagrodę 

kulturalną miasta Przemyśla przyznaną przez 
prezydenta miasta i przewodniczącego Towarzys­

twa Przyjaciół Przemyśla i Regionu za populary­

zację dziejów naszego miasta w prasie i telewizji. 

Amerykańskie FO LI E 
ANTYWŁAMANIOWE i PRZECIWSŁONECZNE 

nakladane na szyby 
firmy SUN - GARD 

- odporne nl1 uderzenie 
- zabezpieczają przed wlalJ1aniem 

do sklepu. mieszkania. samochodu 
- redukują nadmierne naslonecz-

nienie (do 80 %) 
- zapewniają estetykfł elewacji 
- chronią przed utratą ciepla 
- redukują promieniowanie 

ultrafioletowe 
Poleca: SC Usługi Róźn .. Przemy". 

ui. Kochanowskiego 21 
lei. 74-78 

G-42 IlUM 

Telegazeta polska - zachodn, 
montaz - sprzedaż 

Anteny satelitarne "ARCON" 
montaż - sprzedaż 
Telewizory kolorowe 

magnetowidy - naprawa 
Przemyśl, Wybrzeże Kościuszki 70 

G· 736/5/S 

Reklama Radiofoniczna 
Najskutecznieisza 

Biuro Informacyjno--Reklamowe 

,,ALEKSANDRA" 
Jaroslaw, ul. Grodzka 1, tel. 62-36 

prowadzi 
pośrednic::two pracy oraz kupna 
I sprzedazy 
reklamuje towary, usługi itp. 

"Niewinny" Józio 
z pistoletem 

2 sierpnia br. Franciszek K. stal swoją - Dopadliśmy ich - kontynuuje polic-
bagażówką fUl postoju przy pl. Bożnic jan t - na błoniach. Wyjąłem pistolet 
w Jarosławiu. Około godziny piętnastej i krzyknąłem: Stój' Policja! Bo będę strze­
podeszli do niego dwaj mężczyzn! lal! Wówczas jeden z. nich zatrzymał się 
i zamówili kurs do Szówska. Jeden z nich, i podniósł ręce, drugi natomiast nie reago­
brodaty, usiadł obok, a drugi na "pace". wałnamojewezwania. Pierwszym zajął się 
Jeszcze dobrze nie ruszyli z miejsca, jak pan. R., a ja zdecydowałem się na po.fcig. 
pasażer z kabiny polecił jechać wpierw na Po przebiegnięciu około 50 metrów udało 
ul. Legionów, gdzie - jak oznajmił- chce mi się uciekającego dopaść, obezwładnić 
u znajomego kupić wino. i założyć mu kajdanki. Nadjechał ra-

Na ulicy Poniatowskiego diowóz. Obu przewieziono do izby wy-
zauważyłem, że trzyma on w ręce pistolet trzeżwień w Żurawicy. 
- wspomina kierowca. - Zaczął nim Ten z brodą, posługujący się przy szan­
wymachiwać i chwalić się, że "kupi! od tażach pistoletem, to 28-letni Józef M., 
jakiegoś Ruska ". Kiedy przyjechaliśmy na mieszkaniec Jarosławia, stara: ((y brze zna­
miejsce, przystawi! mi pistolet do głowy na policji recydywa. W swoim' "dorobku" 
i zażądał 50 tysięcy na wino. Ostrzegł, że ma już sześć wyroków sądowych, przy 
jeśli mu nie dam, to "rozwali mi łeb". Nie czym ostatnią odsiadkę (w wymiarze 6 lat) 
sprzeciwiłem się, widzącjego agresywność. rozpocząl w czerwcu 1987 r., zaś I sierpnia 
Później przywołał mężczyznę siedzącego br. został przedterminowo zwolniony. Na­
z tyłu, wręczył mu pieniądze i kazał iść po zajutrz narozrabiał na tyle skutecznie, że 
alkohol. Po powrocie o czymś rozmawiali. 

zasłuży! sobie tymczasem fUl areszt. Jak 
Wykorzystując ich chwilową nieuwagę, d t d dm· kI da· . k· hk l o ą - o aW/G s a ma Ja tC 0-
zgasiłem si/nik, wyskoczyłem z auta 

wiek wyjaśnień. Może przemówi na roz­
i ostrzegłem zbliżające się osoby, że w sa-

prawie? 
mochodzie siedzi mężczyzna z pistoletem, 

Natomiast jego kompan (wcześniejpo­
który odgraża się, że go użyje. Zaskoczeni 

znali się na melinie), 4/-letni Tadeusz Z. 
takim obrotem sprawy napastnicy zbiegli. 

Na ul. Legionów podbiegło do mnie z Sobiecina oznajmi!, że z tymi napadami 
dwóchjacetów _ mówi Janusz M. _ Ten nie ma nic wspólnego . - Gdybym wiedział, 
z brodą wyciągnqł spod swetra pistolet że on ma p~~tolet , to w ogóle bym nie wsiadł 
i kierując go w moją stronę powiedzia7, do samochodu - oświadczył w trakcie 

przesłuchania. abym uruchomi! stojącego w tym miejscu 
.~wiadkowie horroru przyznają, że istot­"poloneza", gdyż w przeciwnym razie "p ... 

mnie w łeb". Zacząłem tłumaczyć im, że nie główną rolę w tym niecodziennym 
nie jest to mój samochód i w ogóle nie spektaklu grał osobnik z brodą, czyli Józef 
umiem jeździć. Nagle spostrzef?łem M. On sam za.~ uważa się za niewinnego, 
biegnącego od strony ulicy Poniatowskie- domaf?a się uchylenia aresztu. Podobnego 
go mężczyznę, który krzyrzal, hym zdania jest jego matka, która w Wcie do 
uważaJ. Najego widok intruzi czmychnęli. prokuratury wojewódzkiej napisała m.in.: 

Henryk R. przebywał w tym cza.~le "Proszę o przeprowadzenie badań psy­
w swoim garażu. Nagle wtargnęlo doń chiatrycznych u mojego syna. Może on po 
dwóch podchmielonych osobników i jeden· tych pobiciach aż zgłupiał i nie wie ci czyni, 
z nich polecił, aby natychmiast dał im bo na.~za milicja bije pałkami po głowach. 
samochód. Mówiąc to, wyciągnął z kie- Jeżeli dopuścil się takiego czynu, to albo 
szeni pistolet i wycelował we mnie. jest psychicznie chory, awo zrobił to pod 
Widząc, co się święci, uderzyłem go w rękę. wpływem narkotyku". 
Pistolet upadł na ziemię, natychmia.~t Wkrótce obaj terroryści staną przed. 
schy/ilem się, a oni zaczęli wiać. Wy- sądem wojewódzkim, do którego ostatnio 
biegłem na ulicę. Akurat nad~zedl dziel- wpłynął akt oskarżenia w tej sprawie. 
nicowy i razem ruszyliśmy za uciekający­
mi. W. WOJCIESZONEK 
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Polacy boją się 
we Lwowie, 

czy w Przemyślu? 
"Życie Przemyskie" z 2.10.1991 roku na pier­

wszej stronie dużymi literami zamieściło artykuł 
"Polacy we Lwowie boją się" autorstwa Jacka 
Borzęckiego. Rozpoczyna się on słowami: "To 
nie jest przesada ani szukanie sensacji". Tak, 
proszę Państwa, to ostatnia głupota i tylko 
w "Życiu Przemyskim" może się ukazać na 
pierwszej stronie. Autor próbuje udowodnić 
stwierdzenie kilkoma faktami. 

Fakt pierwszy odnosi się d o polskich szkół we 
Lwowie. Są dwie szkoły, ale nie takie jakie 
powinny być. Pytam Autora, czy nasze szkoły są 
takie jakie powinny być, nie wspominając 

o szkołach ukraińskich w Polsce? Mógłbym tu 
przytoczyć przykłady z pierwszej szkoły 

"ukraińskiej" w Przemyślu po jej otwarciu (na­
prawdę, nie nadają się one do opublikowania). 

Fakt drugi odnosi się do Kościoła Rzym­
skokatolickiego. We Lwowie wierni mają tylko 
katedrę i kościół św. Antoniego na Lyczakowie. 
Natomiast w Przemyślu spór o katedrę grec­
kokatolicką został wspaniale rozwiązany na 
korzyść obu społeczności. Kto jest z tego zado­
wolony? Kuria greckokatolicka "prawnie od­
zyskuje cały szereg swoich przedwojennych 

ŻYOE 

własności". Na dzień dzisiejszy nic nie odzys­
kała. Biskup Martyniak nadal mieszka w Leg­
nicy, bo w Przemyślu mieszkania nie ma. Ale na 
mieszkania u nas czeka nie tylko biskup. To nie 
jest żaden problem, przecież czekają na nie setki 
rodzin po kilkanaście lat. 

Arcybiskup Tokarczuk użyczył swojej kate­
dry na ingres biskupa Martyniaka, podarował 
wspaniały kościół garnizonowy grekokatoli­
kom. Aby było jeszcze wspaniałej móglby 
odstąpić część swojego pałacu biskupowi Mar­
tyniakowi. Natomiast były pałac biskupów gre­
kokatolickich nadal służyłby obu społecz­
nościom' jako Muzeum Narodowe Ziemi Prze­
myskiej. Sżkoda, że obie strony, tak polska jak 
i ukraińska nie doceniają wspaniałomyślności 
arcybiskupa Tokarczuka. 

Następnie jest mowa o cmentarzu na Lycza­
kowie. Myślę, że samo pisanie o tym nie załatwi 
tych spraw. Trzeba działać bardziej konkretnie. 
Więcej czynu, mniej gadania i narzekania. Zruj­
nowanych cmentarzy na swoim terenie mamy na 
każdym kroku pod dostatkiem (żydowskie, 
ukTaińskie, wojenne i polskie - w nie najlep­
szym stanie). 

Odnośnie skrajnych haseł: "Ukraina dla 
Ukraińców", "Znaj Lasze, że po Wisłę wasze 
(nasze - przyp. red.). Takie hasła nie są warte 
poważnego traktowania i nie powinno się na nie 
zwracać uwagi. U nas można usłyszeć i przeczy­
tać coś podobnego. Ten co to pisze i propaguje, 
delikatnie mówiąc, jest nierozsądny, ale również 
nierozsądnym jest ten kto to komentuje i wyko­
rzystuje do manipulacji. 

Czas przestać pisać o ukraińskim nacjona­
liźmie a zająć się własnym szowinizmem, czego 
dowodem są stosunki z Litwą, Białorusią, Nie­
mcami i Czechosłowakami. 

Czas przestać myśleć kategoriami z 19ł8 roku, 
bo to do niczego d obrego nie prowadzi. Stosunki 
między Polską i Vkrainą są jeszcze na dobrej 
drodze i szkoda byłoby je zaprzepaścić. 

Pan Borzęcki tak mocno się martwi za Po­
laków we Lwowie, jakby w Przemyślu wszystko 
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zostało zrobione i zapięte na ostatni guzik pod 
każdym względem. Na pewno we Lwowie jest 
dużo do zrobienia, podobnie jak i w Przemyślu. 
Licytacje niczego tu nie załatwią. Trzeba pro­
blemy rozwiązywać czynami, a nie słowami. 

Niech każda ze stron najpierw rozwiąże pro­
blemy u siebie a potem będ7.ie miała moralne 
prawo do zabierania głosu jak powinno być tam, 
czy tam. 

Wracając do tytułu: czy Polacy boją się we 
Lwowie, - myślę, że nie. Ale gdyby ktoś 

zapytał, czy Polacy boją się w Przemyślu, od­
powiedziałbym, że tak. Za przykład podałbym 
artykuły ukazujące się na łamach "Życia Prze­
myskiego". 

Jaroslaw Sydor 

Od redakcji: treść i pisownię powyższego listu 
zachowałiśmy w oryginale. 

Prawda na bazarze 
W odpowiedzi na artykuł z dnia 1991.10.09. 

pl. "Nie było pijanych" pragnę wnieść spros­

towanie i pełne wyjaśnienie zaistniałego incy­

dentu na bazarze "Zielony Rynek". Na wstępie 

p. Prezes Dudziak sugeruje,że czasy pisania 
półprawdy odeszły w przeszłość. Nie licząc si;: 

z tym, sam ukazuje tylko zarysy prawdy. 

W dniu 15 lipca 1991 r. w biurze Straży 

Miejskiej zgłosiła się p. Turczyn Zofia, żona 

Tadeusza Turczyna - inkasenta na bazarze 

"zieleniak". Poinformowala ona Komendanta 

Straży, że jej mąż przychodzi z pracy codziennie 
kompletnie pijany, awanturuje się bijąc i grożąc 

nożem; że na bazarze zieleniak od momentu 

zatrudnienia p. Szewerniaka jako inkasenta, 

odbywają się libacje pijackie, a w alkohol "towa­

rzystwo" zaopatruje się u p. Węgrzynowskiej 
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Rozalii .- sprzątaczki bazaru. Towarzystwu 

przewodniczy kierownik bazaru. 

Po odebrani!l zgłoszenia udaliśmy się na kont­

rolę. Po przybyciu na bazar w odległości około 

5 m od wejścia do biura natknęliśmy się na 

kompletnie pijanego Tadeusza Turczyna. W/w 

zataczał się i niemożliwością było przeprowadze­

nie jakiejkolwiek rozmowy. Minęliśmy go i uda­

liśmy się do biura, w którym zastaliśmy inkasen­

ta p. Szewerniaka, księgową oraz Prezesa Du­

dziaka. Poinformowaliśmy o celu kontroli 
i zażądaliśmy otwarcia sza.Ilti p. Szewerniaka. 

W jego szafce znajdowała się w połowie upita 

butelka wódki "Moskowskaja". Fakt, że był to 
alkohol, stwierdziliśmy po zapachu. Oprócz 

butelki w szafce znajdował się jeden kieliszek do 

picia wódki. 

Następnie udaliśmy się do pomieszczeń zaj­

mowanych przez sprzątaczkę Węgrzynowską 

Rozałię. W jej szafce znajdowała się jedna 

butelka wódki "Moskowskaja" oraz jedna, pus­
ta butelka po wódce. Pani Węgrzynowska 

oświadczyła nam, że wódka jest jej potrzebna do 

nacierania nóg, bo ją bardzo często bolą. Bu­

telkę zostawiliśmy Prezesowi, w celu 

wyciągnięcia wniosków służbowych. 

Wróciliśmy do biura i tam p. Szewerniak 

odegrał swoją farsę, że w butelce, którą zna­

leżliśmy w szafce, znajdowała się woda. Demon­

stracyjnie nałał z butelki płynu i wypił. Chcę 

tutaj zaznaczyć, że p. Szewerniak miał czas na 

podmianę butel:d w momencie, gdyśmy byli 

w pomieszczeniu p. Węgrzynowskiej. O zaist­

niałym incydencie powiadomiliśmy Komisję 

Prawa Rady Miejskiej. 

Komendant Straży Miejskiej 

mgr Ed"ard Skalski 

I KUPON 4Y91 
nagroda: atrakcyjna niespodzianka ufundowana przez 

I Sklep Ogólnoprzemyslowy "DOROTKA" w Jarosławiu 

Arkady odpowiadają 
czynnej codziennie od godz. 10.00-22.00 i w drink-barze 
usytuowanym w pomieszczeniach piwnicznych, czynnym 
od godz. 18.00-1.00 (w nocy). 

Poziomo: l) jeden z przemyskich skich na wschód od Italii; 16) narodo-

kościołów, znany z niesławnych wy- wy demokrata; 17) stanowisko 

darzeń; 4) potocznie o pociągu kur- w zakładzie pracy. 

sującym z Przeworska do Bełżca; 7) 

może być miłosny, żelazny itd.; 8) 

płynie przez Przeworsk; 9) turystycz­

na miejscowość w pobliżu Dynowa; 

10) materiał na rękawiczki; 12) na­

zwa; 15) na wschód od Medyki; 18) 

szpitalny oddział wewnętrzny; 19) 

w sieci elektrycznej; 20) wyróżniający 

się działacze; 21) część samochodu. 

Piono"o: I) następstwo, porządek 

rzeczy; 2) rybacka przynęta; 3) roz­

paczliwy płacz; 4) marynarska gra 

zręcznościowa; 5) gatunek wierzby; 6) 

popuJarne imię żeńsk.ie; 11) naj­

ważniejsza część miasta; 12) w po­

bliżu Jarosławia; 13) siedziba Zespołu 

Pieśni i Tańca "Ostrowiacy"; 14) da­

wna nazwa krajów sródziemnomor-

(kram) 

Termin nadsyłania rOZ1OillUń - Z KUP.O­

NEM - dwa tygodnie. Prawidłow. roz­

w~ania WemJ'I odzial w losowaniu nagrody 

ROZWIĄZANIE krzyiówki z lir. 40 (1240) 

Poziomo: szynkwas, skrzypek, Karmd, Fei· 

czyński, brytan, mruk, aorta, oTUkanie, przy. 

tuleJe, rezon, Elu, ochota, rusznikan, Lond)1l, 

żniwiarz, or anŻlld a. 

1'10110"": szkliwo, Dumer, Walat, syfon, szlam, 
zwyżka, pastorałka, klitka, Bneziński, Annasz, 

rodzic, kepi, kolonia, Radrui, neonki, Apacz, 

oczko, halba, tonaż. 

Nagrody (po 50 ty!. zł) WJlosowa1l: p. Janina 

Wołoszyn z Niiatyc, p. Małgorzata Chodorowska 

z Przemyśla i p. Jolanta i Andnej Stamikowie 

z Sanoka. 
Sprostowuie: rozwiązania krzyi6wki z nr. 41-91 

we-nną udział w I060wsniu nagród lUClowych 

ufundowanych przez "Video Box", a nie 

nagród pieni~y"Ch. Pntpraszamy. 

Dotyczy: odpowiedzi na notatkę prasową zamieszczoną 
w tygodniku "Życie Przemyskie" z dnia 25.09.1991 r. pl. 
"Arkadom cierpliwych kJientów." 
Odpowiadając na notatkę prasową zamieszczoną w ty­

godniku "Życie Przemyskie" pragnę na wstępie prze· 
prosić wszystkich konsumentów, którzy wynieśli jakieko­
lwiek niezadowolenie z usług w kawiarni "Pod Ar­
kadami", za której działalność odpowiadam bezpośre­
dnio. 

Informuję, że poświęcam bardzo dużo czasu na szkole­
nie personelu w zakresie należytej i kulturalnej obsługi 
konsumentów. Pragnę, aby wszyscy konsumenci tra­
fiający do lokalu byli zadowoleni nie tylko z usług 
gastronomicznych, tj. obsługi kelnerskiej oraz serwowa­
nych potraw i napojów, lecz też z rozrywki kulturalnej 
- gier, jak.ie prowadzimy w pomieszczeniach kawiarni, 

Z treści notatk.i zamieszczonej w ŻP nie można ustalić, 
w jakim okresie fakty miały miejsce, a to utrudnia mi 
ustalenie przyczyny. Domyślam się też, że mogą to być 
wyrazy zlośliwości z odmowy obsłużenia osób, które 
traliają w nasze progi z wyraźną tendencją zakłócenia 
atmosfery stworzonej dla spotkań towarzyskich oraz 
miłego wypoczynku i relaksu po stresach dnia codzien­
nego. 

Jeśli znane są Redakcji dane dotyczące zajść, tj. dzień 
i pora dnia, bardzo proszę o informację, która posłuży mi 
do wyciągnięcia wniosków, gdyż bez tych danych nie 
mogę zastosować wniosków w stosunku do pracow­
ników. 

Z poważaniem 
Agent kawiarni "Pod Arkadami" 

Elżbieta Furman 

Chcesz wybudować zdrowy i ciepły dom? 

K090'2 

Zadzwoń i przyjedź do nas!!! 
Przedsiębiorstwo Ceramiki Budowlanej 
w Harasiukach, woj. tarr]obrzeskie 
tlx 06264B, tel. H arasiuki B i 14 

oferuje 
lub Bilgoraj 863501 do sprzedaży 

o pustaki ścienne Max 
O pustaki stropowe Ackermana 

O ceglę kratówkę K-2 
O ceglę kratówkę K-3 

O ceglę dziurawkę W-1 
C; pustaki kominowe i wentylacyjne 

My ponosimy koszty załadunku. 

od 3600 do 4100 zl/szt. 
2800 zl/szt. 

od 1 300 do 1 900 zl/szt. 
od 2500 do 3000 zl/szt. 
od 700 do 750 zl/szt. 

po 4000 zl/szt. 
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Myśli 

zatrzyntane 
• ., To jest zwycięstwo jedyne: 
ksztaltować przyszlość" 

(S. Brzowwski) 
• "Czlowiek zszedł z drzewa, ale nie 

przes/al się wspinać" 

Sekretarki rozmawiają o swoim szefie. (J. Wilłowski) 
• "Możemy być niczym wys/ar-

- Jak on się świetnie ubiera mówi jedna. czy, że chcemy zostać wszys/kim" 
(J.w. Goethe) - I jak szyb~o - dodaje druga. 

Rozmowa w piekarni. 
(Wyb. Grym) 

- Czy jest dzisiejszy chleb? 
- Jest tylko wczorajszy. Telefony, telefony ... 
- A k.iedy będzie dzisiejszy? 
- Dzisiejszy będzie jutro. Nagty przypadek: ll1Iusił 22 lipca br. 

- Tatusiu, tatusiu, znalazłem babcię' 
- Ile razy mówiłem ci gówniarzu, abyś nie kopa/do/ów w ogródku. 

Britisb Telecom (odpowiednik: naszego 
Urzędu Telekomunikacyjnego) do za­
mknięcia centrali w Londynie Północnym, 
odcinając 22.000 abonentów na ponad 
godzinę. Do dziś ni~ wyjaśniono, dlaczego 
tak się stało, nie mówIąc już o Jakicbkol­
wiek przeprosinacb ze strony urzędu. In­
cydeot teo zdarzył si~ 4 dni po obietnicy 
dyrektora laina VaUance'a, że B. Telecom 
to "najlepsza obsługa klienta na świecie". 

Dyrektor pyta sekretarki: 
- Czy ogłoszenie, że potrzebujemy nocnego stróża, oJnios/o jakiś 

skutek? 
- Tak, panie dyrektorze, dziś w nocy włamano się do magazynu ... - N~", Selenti.'t 

Zapowiedzi 
II ,,"liłł 

PRZEMYŚL - Centrum 

Kulturalne: 23 X g. 19.00 

- Wieczór płytowy Rush, 

24 X g. 17.00,20.00 - Recital Leszka Długosza, 25, 26, 

27 X g. 18.00 - Dyskoteka, 29 X g. 18.00 - Spektakl 

teatralny "Olśnienie" - Centrum Sztuki Studio w War­

sza'ń~e. Dom Kultury Kolejarza: 26 X g. 16.00 - Koncert 

zespołu rockowego "Ostatnia Wschodnia", 29 X g. 11.00 

- - Turniej gier zręcznościowych dla dzieci. Towarzystwo 

Dramatyczne ,,Fredn:mn": 24 X g. 17.00 - "Romans 

batiara" - wodewil lwowski Janusza Budzyńskjego. 

Galeria BWA: 23- 29 X - Wystawamajarstwa i rysunku 

Heleny Ploszaj·Wodnickiej 'Vluzeum Narodowe Ziemi 

PRZEMYŚL 
- Bałtyk: 23 27 

X Gliniarz 

w przedszkolu (USA, 12), Karate Kid II (USA, 12); 28, 29 
X - Niech żyje miłość (pol., 15), Najlepsi z najlepszych 
(USA., 15). Kosmos: 23- 27 X -- KopCIuszek (USA, 
b.o.), 23, 24 X - Pretty Woman (USA, 15), 25 27 
X - Mystic Pizza (USA, 15), 29 X - Klejnot Nilu (USA, 
15). JAROSŁAW - Westerplatte: 23- 27 X - Oskar 
(USA, 15), Pająki (USA, 15), 28, 29 X .- Wykidajło 
(USA, 15), Pocarunek przed śmiercią (USA, 18). 

J aros/aw: Krasze­

wskiego, Konfede­

racka. Lubaczów: Pilsudskiego (dyl. stały).Przemyśl: Ja­

giellońska (dyż. staly). Przeworsk: Rynek (dyż. stały). 

PRZEMYŚL: ~ELEFONY 
GAUFANIA '., 

duszpasterski 

S8-{)4, codTiennie 

(oprócz niedziel i świąt) w godz. 19-21; onkologiczny 

69-81 w każdy wtorek w godz. 17-19. JAROSŁAW: tel. 

zdrowia psycb, 23-36, dni powsz. w godz. 15.00- 7.00, 

całodobowy 

Barbara 

Przemyskiej: Wystawy: "Sztuka Zalipia", ,,Dawne zega· 

ry i portrety ze Lwowa". PAX: 24 X g. 17.00 - Program 

poetycki "Poezja i literatura współczesna". Wojewódzka 

Biblioteka Publiczna: Wystawa "Polskie cmentarze". 

JAROSŁAW - KMPiK: 25 Xg. 19.00 - Recital Leszka 

Długosza. Miejski Ośrodek Kultury: 23, 24 X g. 10.00 

- "Jak się budzi królewnę" projekcja ftlmu USA dla 

dzieci, 26 X g. 18.00 - Spotkanie z radiestetą w Kiubie 

Seniora . PRZEWORSK - Miejska Biblioteka Publicz­

na: 25 X g. 16.00 - Gry książkowe dla dzieci, 26 X g. 

11.00 - Spotkanie czytelnicze "Uczymy się mówić 

i pisać poprawnie" Miejski Ośrodek Kultury: 23,26 X g. 

19.00 Dyskoteka. 

Wydarzenie teatralne ostatnich sezonów 

"Olśnienie" 
spektakl w reżyserii Janusza Wiśniewskiego, jedoego z oajwybit­
niejszych ludzi teatru w Polsce, twórcy słynnego "Koóca Euro­
py", laureata wielu prestiżowych na~ród w Belgradzie, Nancy, 
Edynburgu, Berlinie, Torooto. "OlŚnIenie" to pasjonujący spek· 
taki, jedno z najbardziej ekscytującycb przedstawieó. Muzyk~ 
skompooował Jerzy SaLanowski, liryki Agnieszki Osieckitj, cho­
reografia Emila Wesołowskiego. Po premierze jesienią l n'i r. 
stalo się przebojem sezonu, a w I 'i '10 r. zdobyło nagrodę na 
re'tiw"l u w Cd ynhu rgu 

--------------------------, 

Fot. JACEK SZW IC 

(nie tylko) 

Towarzyska 

DZIEWCZYNA "ŻYCIA" 

~ 
Waga (23,09 - 23.10) 

Smutno dookoła Ciebie. Patrząc na Wagę przychodzi 
chętka na IP':Uby, włóczkowy szalik tak mało w Tobie 
ciepła. Ale Iskierka się żarzy, tylko na nią podmuchać. Już 
najwyższy czas na zakochanie. 

(j 
Skorpion (24.10- 22..11) 

,;je \ Twoje po. czucie spraMedliwości jest naprawdę specyficz-
f ne. Slyniesz zresztą z łatwości, z jaką wynajdujesz sobie 

, wrogów. Hanunurabi byłby dla Ciebie wymarzonym kom-
panem. Poiecam Ryby i Raki - lubią środoMsko wodne 

ostudzą nieco Twoje bojowe zapaly. 

Nie Madomo jeszcze czy to żart, czy (nareszcie!) coś ~
. Strzelec (23.11 - 21.12) 

: . poważnego. GMazdy są bardzo tajemnicze. Uśmiechając się 
-~:.- enigmatycznie zalecają spokój i obiecują c.d.n. za tydzień. 

~ Przyjaciół masz mato. Oczywiście, że możesz się bronić 

:})

- Koziorożec (22.12 - 20.01) 

'.{'''~.'~ .'':'-.~ mÓMąc, że nie w ilości. Siła .. Ale: śMadome (dopatruję się 
'" ". nawet odrobmy zazdrosC!) znlechęcarue do SIebie przychyl­
..-d :l!/' _ . nych dusz powinno być objęte jakimś paragrafem i karane 

grzywną· 

~ 
. . =--. Wodnik (21.01 - 20.02) 

~
/ l, . Kto by sobie założył,skrzydła i poleciał na obłoki (zbadać 
__ .~?- ~'U Ich strukl'urę)? Komu snl Się nagroda Nobla za uratowanIe 

j'~ 'y S'W'lata przed ekolOgiczną zagładą? Kto bezbłędrue roz· 
"'" wiązuje krzyżówki? Przytłaczający procent Szanownych Wo­

dników. 

~'~ Symbolem Twego maku mógłby być też malec o niebies-

~ 
Ryby (21.02 - 20. 03) 

. ~D ' kich, zabeczanych oczach że to niby jesteś mięczak, 
" ~.'.,.· . · it ' ['ajtłapa i chińska porcelana. Podobne stereotypy na "RXbi" 

;I temat przynoszą bolesne rozczarowania tym, którzy USIłują 
wejść w Twoje rewiry. 

. Bez obrazy: przydalyby Ci się ćMczenia z modeliny, która @ 
Baran (21.03 - 20.04) 

\ . ~ Gl daje ksztattować się na wszelkie S.,POSObY ! gimnasty~uje 
, , wyobrazruę. Przydalaby CI SIę rownlez powtorka z odrruany 

zaimków, bo zaciąłeś się przy ",ja". 

• Pokuśmy się o wspinaczkę na sam czubek Wysokości 
7.adania. Niezbędnym atrybutem tej wyprawy będzie: ka-e Byk (21.04 - 21.05) 

. mienna twarz, niczym nie dający się zmącić spokój i coś ku 
- pokrzepienIU, np. cukier. 

UJ; ~. Rliźnięta (22.05 - 21.06) 
. ~'. .. , ' Ale się dajesz wc znaki. Tu rzucisz słówko, tam półsłówko. 

, I Tego zmierzysz od stóp po parasol, owego nie zaszczy.cisz 
nawet mrugnięciem poMeki. Wpadniesz we własne sidła 

uważaj! 

~ 
Rak (22.06 - 22.07) 

Szykuje się zasadnicza zmiana. Zobrazuję Ci to 
•.. _, c" . porównaniem kiści Mnogron do starego, francuskiego Mna. 

. . Jaka kolosalna różnica. Prawda? 

e· Trudno o coś bardziej intrygującego. Zagadka ma 
właściwości wciągające. - POMnieneś się poddać. Bardzo, G

l.' Lew (23.07 - 22.08) 

" bardzo potrzeba Ct oparcia i ... pieszczot. 

(i 
PanDa (23.08 - 22.09) 

Tobie też przydałoby się coś z romantyzmu. Propozycja 
spaceru już była, o liczeniu gMazd też mówiliśmy ... To może 

".,o() herbatka we dwoje albo wspólne słuchanie muzyki, albo 
mała, sympatyczna kłótnia. 

Niedaleko Jarosia Ma jest maleńka wioska. Jej mieszkańcy żyli sobie 

cicho i spokojnie, nic nie było w stanie zakłócić tej sielanki. Aż pewnej 

wrześniowej niedzieli przed kościołem zatrzymało się auto z zagraniczną 

rejestracją. WysiaJi z niego obcy starszy pan i udał się na przylegający 
do kościoła cmentarz. Póżniej Mdziano go, jak spacerował po wsi. 

Zatrzymywał się, rozmawiał z napotkanymi ludzmi. Najdrużej przeby­

wał na terenie, który pięćdziesiąt lat temu był dworskim parkiem. 

Mieszkańcy z daleka patrzyli, jak dziwny gość, nie bacząc na porządne 

ubranie, przedziera się przez krzaki i pokrzywy, chodzi od drzewa do 

drzewa penetrując każde zaglębienie gruntu. W miejscowych głowach 

zrodziła się myśl, że przybysz jest spadkobiercą dawnych właścicieli 

Moski i przyjechał odzyskać wlości odebrane przez ludową władzę. 

Wieczorem, kiedy tajemniczy gość odjechał, zebrało się kilku gos· 

podarzy, aby przy kieliszku czegoś mocniejszego zastanoMć się nad 

przyszłością Moski. 

Na drugi dzień przy ścieżce przecinającej resztki parku pojawiła się 

duża dziura. Ktoś wykopał metrowej głębokości dół. Po kilku dniach 

tajemniczych dołów przybyło. Bawiły się w nich dzieci wracające lędy ze 

szkoły, a dorośli jakby nie zauważali tych dziur. W każdym razie nikt 

o tym głośno nie mówił. Pod koniec tygodnia dzieci miały do dyspozycji 

k.ilkanaście jam, które tajemnicza ręka wykopała wśród zarośli. Kiedy 

w niedzielę po mszy ludzie rozchodzili się do domów, ktoś powiedział: 

"z tym skarbem to musi być wielka lipa". 

(jac) 
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iForady ,parapsychologa Jak korzystać 
Z bioenergii 

Każdy przedmiot, każda żywa istota posiada 
energię. Najwięcej energii znajduje się w promie­
niach słonecznych, w powietrzu, w drzewach i w po­
karmie. Zapasy bioenergii we wszechświecie są 

nie ograniczone i każdy człowiek m()że z niej czerpać. 
Dużym zapasem bioenergii dysponują również jogo­
wie, bioterapeuci, osoby ćwiczące wschodnie style 
walki oraz osoby uprawiające medytację. 

Bioterapeuta, który decyduje się dawać energię, 
powinien być zdrowy. Chory uzdrowiciel przekazuje 
złą energię. Złą energię przekazuje człowiek 

z nałogami lub niezrównoważony psychicznie. Po 
czym poznać, że ktoś posiada predyspozycje do 
uzdrowienia? Bioterapeuta posiadający dar uzdra­
wiania potrafi bez pytania określić schorzenia chore­
go. Potrafi znależć przyczynę niedomagań. Zwykle 
bioterapeuta posługuje się energią swych rąk lub 
oczu. Sztukmistrz zawsze posługuje się wahadłem 
lub innym przyrządem radiestezyjnym. Osoby te 
przekazują swoją energię i często nadwerężają swoje 
zdrowie. Zaawansowany uzdrawiacz nie potrzebuje 

Przewodnik video 
ROZWAŻNY N1EZNAJOMY ([he Deliberate Stren­
ger), USA, 180 min., reż. Marvin Chomsky, wysl. Mark 
Harmon i in. Oparta na autentycznych faktach opowieść 
o Tedym Bundy. Inteligentny, dobrze wychowany, miły 
Ted okazuje się bezwzględnym zabójcą, psychopatą. 

Studenta prawa, współpracownika policji, nikt nie po­
dejrzewał, a najbliżsi chyba do końca nie uwierzyli. Film, 
pomimo tego, że jest bardzo długi (na dwóch kasetach) 
trzyma w napięciu. Przykład bardzo dobrego kina sen­
sacyjnego, kryminalnego filmu. Znakomita rola Marka 
Harmona. 

I KTO TO M6wI (Look Whos Tolking), USA, 1989, 
92 min. reż. Amy Heckerling, wysl. John Travolta, Kirstie 
AJJey. Znakomita komedia i niebanalny scenariusz. Ci, 
którzy wybierają siędo kina na część drugą, a nie widzieli 
pierwszej, ruech koniecznie zobaczą. Głównym bohate­
rem jest dziecko, potrafiące głośno wyrazić swoje zdarue 
jeszcze przed urodzeniem. Porzucona przez przyjaciela 
kobieta szuka odpowiedniego ojca dla swego syna. Mały 
Mickey wybral sobie tatusia. Gdyby jeszcze mama 
chciała go posłuchać. 

Z wypoŻYcz.alni Video-&x, uL Franciszkań.'lka 37, czyn. W-IS, 

8Ob.IO-l~. 

KRÓTKJE SPIĘCIE II (Short Circuit II), USA-Kanada, 
1988, 112 min. Komedia s-f. Ben ma w krótkim czasie 
wykonać zamówienie na dużą ilość zabawek robotów 
miniaturek. Pomaga mu w tym znany z 1 części prototyp 

Materiał 
na zamówienie 

Francuski 
szampan 

• 
l ... 

Mało kto wie, że Moet el 
Chan don a Epemay to sławna 

francuska firma produkująca ce­
niony na całym świecie szampan 

i żey:go pr~:vąziwego szalT!pana 
mozna naplc SIę w PrzemysIu. 

Daleki Jestem od namawiania do pijaństwa, ale 
pamiętam nie tak odległe czasy, kiedy w przemy­
skich knajpach można było dostac tylko dwa 
gatunki wódki - czystą i czystą wyborową. Na 
szczęście to minęło i mamy oto w Przemyślu lokal, 
w którym klient może wybierać spośród 137 ga­
tunków ałkoholi, a jeżeli jest bardziej wybredny'/ 
ma do wyboru 40 rodzajów drinków I 50 koktajlI 
(wśród nich najwyżej ceniony przez przemyską 
klientelę - "Sun Rise') 

Piszę o pierwszym w powojennej historii Prze­
myśla nocnym lokalu, usytuowanym przy uj. Kazi­
mIerza Wielkiego "DRINK BARZE"Jest on czyn­
ny przez caly tydzień od godziny 12 do ... ostat­
mego klienta. Jak przystało na lokal klasy europej­
skiej, bannani znają dwa zachodnie Języki, co 
przydaje się przy obsłudze często w Drink Barze 
goszczących niemieckich i austriackich myśliwych. 
Nad porządkiem w lokalu czuwa uzbrojony "bra­
mkarz", który coraz częściej jest I,bezrobotny", 
gdyż bywałcy nabrali już światowycn manier, a t y-

dotykać pacjenta, aby określić jego zaburzenie ener­
getyczne lub przekazać mu uzdrawiającą moc. Należy 
pamiętać, że bioenergia uzupełnia, a nie wyręcza 

medycynę klasyczną. Jeżeli chodzi o uzdrowienia 
masowe, to bazują one na sugestii i reakcji psychicznej. 
Każda pokazówka ma charakter reklamy i nadania 
rozgłosu własnej osobie. Jak pamiętamy z Biblii 
- Chrystus uzdrawiał pojedynczo, a miał energię 
nieporównywalnie większą od współczesnych "cu­
dotwórców". Należy wiedzieć, że ustawiony szereg 
ludzkich rąk, powoduje wymieszanie dobrej i złej 

energii, dlatego są przypadki, że osłabieni poczują się 
lepiej a mocni łatwo mdleją lub oddają swoją energię. 
Uzdrawiacze na wyższym poziomie duchowym nie 
trwonią energii, ponieważ potrzebują jej w celu wspi­
nania się na wyższy etap, aż do osiągnięcia oświecenia, 
czyli zjednoczenia się z Bogiem, co jest ponad wszyst­
kimi bogactwami i wartościami tego świata. Osoby te 
są na progu świętości. 

EDWARD SKALSKI 

robota bojowego nr 5 - Johny. Pasją tego bardzo ludz­
kiego robota jest zbieranie informacji, toteż wychodzi 
z fabryczki na ulice miasta, co jest początkiem wielu 
perypetii. Wielki popis możliwości technicznych. 

KLASA 1999 (Class of 1999), USA, 1989,90 min. Kata· 
stroficzna wizja amerykańskiej przyszłości. Młodzież 
w utworzonych "wolnych strefach strzelania" prowadzi 
regularną wojnę. W jednej ze szkół w ramach eksperymentu 
wprowadzono jako nauczycieli trzy roboty militarne z pro­
gramem edukacyjnym. Mają dać sobie radę z rozwydrzoną 
młodLieżą tam, gdzie nie mogą ludzie. Eksperyment idzie 
w nieprzewidzianym kierunku· roboty stają się czysto 
militarne· zabijają każdego, kto starue im na drodze. 
Dużo strzelania, trupów, krwi, eksplozji, brutalnych scen, 
efektów specjalnych. 

Z wypożyczalni Video-Hit, ul. Grunwaldzka 13, czyn. 9-19, soh. 
11-19. 

POWRÓT DO PRZYSZŁOŚCI 11 i III (Back to the 
Future), USA, 1989 - 104 min., 1990 - 113 min., prod. 
Steven Spielberg, reż. Robert Zemeckis, wys!. Michael 
J.Fox, Christopher Lloyd. Kontynuacja wielkiego przebo­
ju [ilmowego, z tym, że Le dwie części są ze sobą ściśle 
powiązane. Najsłabsza jest druga. Główni bohaterowie za 
pomocą wehikułu czasu podróżują w przyszłość 
i w przeszłość, gdzie spotykają ich fantastyczne przygody. 
Film ma wszelkie walory atrakcyjności: akcenty komedio­
we i s-f, zawrotne tempo akcji, dobrą muzykę, efekty 
specjalne. 

Z wypożyczalni Vidoo-Box i Video Hit. 
VlDEOMAN 

py urzędujące na "cygańskim skwerku" zaopatrują 
się w rumuńską wódkę na "metach". 

Właściciele adaptując dwa obskóme magazyny 
na lokal, zatrudnili firmę, która w Berlinie Zacho­
dnim pracowała przy urządzaniu podobnych 
barów. Efektem Jest przytulne, funkcjo:1alne 
wnętrze. Tutaj dbają o klienta - w Drink Barze nie 
wstając od stolika można zamówić taksówkę albo 
telefonicznie uprzedzić rodzinę o późniejszym po­
wrocie. Dla amatorów tańca, pomimo niewielkiej 
powierzchni,jaką dysponuje lokal, zawsze znajdzie 
się kącik, gdzie przy muzyce TV-Sat mogą się 
bawić. 

Właścicieli cieszy fakt, że w Drink Barze coraz 
częściej pojawiają się klienci - koneserzy, którzy 
wiedzą Jaką kawę zamówić do koniaku Cour­
voisier, a jaką do likieru Kibowi. Jeżeli ktoś chce 
dowiedzieć się, jak smakuje francuski szampan 
- rocznik 1981 - - powinien odwiedzić Drink Bar. 

(Jac) 
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Dalsze niewypały 
fuzji 

Mimo rozlicznych zachęt naczredaktora Wi/guckiego, abym te 
półtorej stronniczki wykorzystywał na wciąganie Czytelnika w niuanse 
problemów sportu ogólnopolskiego, jakoś dziwna siła ściąga mnie 
namolnie na podwórko lokalne. Dlatego i dzisiaj zamiast opowiedzieć 
o najciekawszej w tej części Europy rozgrywce personalnej toczonej 
wokół władz Polskiego Komitetu Olimpijskiego, powrócę, niestety, do 
sprawy, a raczej afery, połączenia dwóch przemyskich klubów. 

Miesiąc temu przepowiedziałem dosyć dokładnie, że jeremiady 
działaczy Czuwaju, którym marzyła się unia organizacyjna z Polną, nie 
znajdą potwierdzenia w praktyce boiskowej. I rzeczywiście: bez 
zawodników Polnej, do których podwalali się zwolennicy polqczenia, 
harcerze spisują się pierwszorzędnie, jak na beniaminka III ligi, 
i wszystkie znaki- na niebie i ziemi wskazują na ich ciekawe perspe­
ktywy. Mój bliski sąsiad krakowski, były znakomity sędzia międzyna­
rodowy (sędziował półfinały Pucharu Klubowych Mistrzostw Europy) 
inż. Stanisław Biernacik oglądał przemyską drużynę w meczu wyjaz­
dowym i nie mógł się jej nachwalić. Komplementów nie prawił 
z kurtuazji, bo wie, że serce mam od dawna zarezerwowane dla Polonii 
i Cracovii. 

Z gorzką satysfakcją, której lepiej byłoby nie doświadczać, obser­
wuję natomiast bieg wydarzeń w scaleniowym /Worze, zwanym kaleko 
Polonią-Polną. Tak zwany pierwszy zespół zdaje się stabilizować 
formę na poziomie średniaka ligi pszenno-buraczanej, dlatego felietoni­
sta ma tytuł do szyderstwa i podkpiwania. I radhym czynić te brewerie, 
gdyby nie było powodów do serdecznego smutku. Biorę oto do ręki 

wyniki rozgrywek ligi okręgowej, gdzie występuje rezerwa rzeczonej 
drużyny i po lekturze resztki włosów układają mi się w stojącą dęba 
wiecheć. Spadkobiercy sławy drużyny, zwanej niegdyś "polską Bar­
celoną" (czy ktoś jeszcze pamięta ten przydomek?) przegrywają 
w Łukawcu z LZS-em bez nazwy, inkasując worek bramek ( l :5!). Nie 
pamiętamjuż gdzie leży Łukawiec, w której konkretnie gminie, z tabeli 
natomiast wynika, że stoi na poziomie przeworskiego Orla, a wy­
przedza nawet lubaczowską Pogoń i Czarnych Pawłosww (przed tą 
drużyną mam osobisty respekt, ponieważ szczyci się znacznym procen­
tem kibiców obserwujących mecze w stanie wskazującym ... ) Nawet 
gdyby w Łukawcu gleba rodziła same talenty futbolowe, żadna drużyna 
pieczętująca się poloniarskim godłem nie ma prawa dostawać rżniątki 
w tym sołectwie. Sprawa jest o tyle ponura, że mamy do czynienia 
z bezpośrednim zapleczem połączonych zespołów P-P. W tym kon­
tekście nasuwa się zasadne pytanie: gdzie są piłkarze z obu klubów, co 
nie zmieścili się w pierwszym skladzie?! Gdyby padła odpowiedż, że 
grają w rezerwie, to załamię ręce nad poziomem tej gry i ponowię 
prowokację: po co nam to było?! Żeby wygrywać mecze w Laszkach, 
Tuczempach, Cewkowych i w Gaciach - illo tempo re - wystarczyło 

zebrać na Placu na Bramie grupę ochotników, niekonieczniejedenastu, 
posadzić ich na ciężarówkach z PRB i dwa punkty były murowane. 
W trakcie drogi mówić im jedynie kogo mają zaszczyt reprezentować. 
Zwykle była to trzecia drużyna Polonii, niekiedy czwarta. Nigdy 
rezerwa ... A kto nie wierzy, niech spyta "Tośka" Jabłeckiego, 
rekordzistę występów w rezerwach Polonii. Opowiada bardzo barwnie, 
więc warto posłuchać. 

RYSZARD NIEMIEC 

Promocje W dniu 13 października udanie zadebiuto­

wali w rozgrywkach koszykówki juniorzy prze-

myskiej Juwerui. Zespół trenowany przez Andrzeja Beresia zamierza odegrać 

czołową rolę w swojej kJasie rozgrywkowej (makroregion krakowski). 

Występuje w składzie: Mariusz Biały, Marek Błabut, Jacek Dejnaka, Andrzej 

Ledochowski, Grzegorz Łuczyk, Maciej Lizoń, Artur Maraj, Jerzy Maliczo­

wski, Marcin Ważny, Marek Wołoszyn, Janusz Pawlak. tyczymy im, by 

zrealizowali swoje cele. 

Kolejno grają w Przemyślu: 26.10.91, godz. 13.00 _ . Juwenia - Znicz 

Jarosław; 23.11.91, godz. 13.00 .- Juwerua - Wisła Kraków; 7.12.9ł, 

godz. 13.00 - Juwenia . Korona Kraków. Za-k 
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PIŁKA RĘCZNA 
I LIGA KOBIET 

Wielkie emocje w Jarosławiu 

Ogromną niespodziankę sprawiły piłkarki ręczne 
IKS, remisując w kolejnym meczu I ligi z niepoko­
nanym do tej pory AZJi, Wrocław 27:27 (13: 13), 
bęąąc o włos od pełnego sukcesu. 

Gdy w 16 min. wrocławianki objęły prowadzenie 
8:3, we było chyba kibica, który na koncowy wynik 
p!>Sta.wiłby szeląga. J:!(S p~ ~zątkowyrn Z2;S~ocze­
ruu weszablonowyp11 akC.JarD.I AZS-u w)'l:azrue po­
prawił grę w obronie, co przy znakomitc:J dyspozycji 
rzutowej, szczególnie G. Kowalenko, JUŻ do prze­
rwy pozwoliło mu osiągnąć remis 13:13. Po muanie 
slron jarosławianki tyłko raz prowadziły (14:13), 
aprzez cale 30 minut trwała zacięta walka o każdą 
pilk~ przy oiUuszającym dopingu publicmości, choc 
AZS w 50 i 53 min. "uciekał" na odległość 3 bramek 
(24:21 i 26:23). Determinacja IKS-u oraz niezwykła 
skutecmość M. Kedzior doprowadziły jednak do 
zaskakującego rezultatu - w 57 minucie na tablicy 
pojawił SIę remis 27:27. Ostatnie minuty to wręcz 
niebywałe emocje i zmienne akcje obu zespołow 
oraz fantastycma postawa kadrowiczki D. Glisz­
czyńskiej w bramce gościła która w ostatniej 
dosłowrue sekundzie obroni rzut karny, egzek­
wowany przez G. Kowalenko. Rozpacz zawOdni­
czki JKS-u nie miała granic. Uciekło zwycięstwo 
pozostał remis, na który i tak nikt rozsądny nie liczyl 
- i w tym właśnie jest urok sportu ... 

Bramki d1aJKS zdobyły: G. Kowalenko - 7 M. 
Kędzior iT. Siczkowa - po 6, M . Zarzycka - 4, A. 
Bury - 3, J . Jarosz - 1. 

(kram) 

II liga mężczyzn 
Górnik Złotoryja - Czuwaj 24:25 

(13:12) 

Piłkarze ręcz;nj p'rzemyskiegQ C;zuw.aju. ~ęli przy­
kład .oą, ~wolch kąlegow z p.llki nomeJ I zacrynaJą 
~ęzas na W)'Jaidach. T.YIll razem pokonali 
w Zlotom t{u:nteJSZ;~o GÓ1n1lca jedną bnimką, po 
grze zaClęzaC I wyrowna~J. 
Bramki w tym meczu dla Czu....,ąju zdobyli: Sokołow 
- 8 Gądęk -- 6 Sura - 4 Kalicz _. - 3 Allański 
- Z; TrzcmKa i Szczukin po I . 'Za-k 

PIŁKA NOŻNA 
III liga 

Czuwaj - Świt Krzeszowice 3:2 
(2:0) 

1:0 Sakowski 11 min., 2:0 Sakowski 43 min., 3:0 
Pstrąg 48 min., 3:1 Nowatarski 70 min., 3:2 Mar­
chewka 85 min. Czuwaj wystąpił w składzie: Choma 
- Dubiel, Folwarski Smyk, Mikulec -- Jaroch 
(Stec.70 IIlIn.). Gredil, kuryło, Nosek (Slrzałkowski 
88 IIlIn.) - S8.kowski, Pstrąg. 

uwierzyla, że może poprawić niekorzystny rezultat 
- śmielej ruszyła do przodu. W 85 min. padła 

kontaktowa bramka, z 3:0 zrobiło się 3:2. Teraz 
Czuwaj musiał bronić wyniku i wyci!i&lląć wnioski 
o potrzebie wałki i koncenlracji przez całe 90 min . 
meczu . W zwycięskim zespole wyróżnił się Smyk 
i Sakowski. Za-k 

Zem,er Rzeszów - JKS Jarosław 2:1 
(1:1) . 
JKS: Stęchły - Kędzior, Strawa, Hajduk, Zając 
- Malik, Wyczawski (od 87 min. Pietryna), Maka­
rowski, Sękiewicz - Kawecki, Karpin (od 89 min . 
Żelamy). 
Sędziował: J. Kaczor z Krakowa. Żóha kartka : 
Korab (Zelmer) . Widzów: 400. 

Jarosławianie zebrali w Rzeszowie spore uznanie, 
jednak wyjechali bez punktowej zdobyczy. Choć 
grali wcale dobrze, a chwilami dominowali na 
boisku - ostatecmy sukces przypadł gospodarzom, 
którzy - po prostu - pamiętali o starej sportowej 
prawdzie, że gra się do końca ... 

W 26 min. dobrze do tej pory radzący sobie 
obrońcy Zelmeru zbagatelizowali akcję JKS, wefek­
cie której Karpin uzyskał dła swojej drużyny prowa­
dzenie: Kwadrans później było już 1:1, strzelcem 
gola g10wą był Haber. 

Po zmianie stron gra toczyła się nadal w szybkim 
tempie, a obie strony boiska były na zmianę sceną 
zaciętej walki W ostatnich sekundach piękną grą 
popisał się Cieśla . Minął trzech obrońców JKS i nie 
dal szans osamotnionemu Stęchłemu. Po tym golu 
był już tylko gwizdek - i brawa nielicmej wido-
wni ... 

(wald) 

Klasa regionalna 
Motor Przemyśl - Nafta Jasło 4:0 (1:0) 
Bramki: Pasterski (9 min.), Anwajler (46 min.), 
Jaroch D . (47 min .), Bach (50 min.), 
Skład zespołu : Panek Jarach W., Piżyński , 
Daciw, Fedyk - Wawro, Bach, Pasterski (Surrnaj 
87 min.) - Anwajler (Rychkowski 75 min.), Jaroch 
D., Pawliszak. 

Do przerwy mecz miał wyrównany przebieg. Tuż 
po gwizdku rozpoczynającym II połowę, gospoda­
rzeprzeprowadzili trzy składne akcje zakończone 
bramkami. Mogli pokusić się o rekordowe zwy­
cięstwo, ale zabralclo im zdecydowania pod bramką 
przeciwnika. 

W meczu "prawdy" o czołową lokatę Spomasz 
wygrał 3:1 z Dynovią, co przy wysokiej wygranej 
leiajskiej Pogoni nad przemyską Polonią 3:0, wy­
sunęło ten zespół na prowadzenie w tabeli. Budow­
lani przegrali nawyjeidzie 1:2 z Lechią Sędziszów . 

Za ·k 

Przebieg s,Potkania do 70 min. nie wróżył ner­
wowej końcowki. Gospodarze szybko zdoby.li pro­
wadzenie, konlrolowali grę, potwierdzili swą 
wyższość bramkami POd kowec l połowy i tuż na 
POCZlltku drugiej odsłony. l kiedy następne bramki 
wydawały się kwestią czasu, w 70 -==========="...--­

Klasa "A" - Wyniki 
Tabela - 13.10.91 

Gr. I - przemyska 
Kr6wniki - Medyka 2:1, Czuwaj 1/ - Wietlin 
1 :2, Skolosz6w - Hruszowice 0:0, Kalnik6w 
- Kaszyce 2:1, Swięte - Wyszatyce? 

Gr. II - jarosławska 
Wysock - Dobkowice 1 :1, Rudolowice-JKS 
II 4:3, 
Zapal6w - Pruchnik 4:0, Roźwienica - Przed­
mieście 1:0 

Gr. III - przeworska 
Żurawiczki - Wierzbna 2:1, Grzęska 
- Sieniawa 2:2, 
Rożniat6w - Krzeczowice 2 :2, Hawlowice 
- Gorliczyna 1 :4, 
Pelkinie- Gorzyce 3:3, Rozb6rz - Urzejowice 
2:0 

Gr. IV - lubaczowska 
Plaz6w - Mlod6w 4:2, Hqryniec 
- Lisie Jamy 0:4, 
Miękisz - Oleszyce 1 :1 , Dachnów 
- Basznia 3:0, Zaluże - Dzików 1 :0, Nowe 
Sioło - Krowica 4:1 

Tabela gr. IV 
1. Mi~isz 6 12 22:12 
2. MIodów 8 12 24:15 
3 . Horyniec 8 11 26:17 
4. Plaz6w B 11 16:15 
5.0leszyce 8 10 16:12 
6. Nowe Sioło 8 9 15:12 
7. Lisie Jamy 8 7 16:10 
8 . Załuże 8 7 10:16 
9 . Krowica 8 5 18:23 

10. Dachn6w 8 5 16:21 
11 .Dzik6w 8 4 7:23 
12.Basznia 8 3 8:20 

Za-k 

TENIS STOLOWY 
w dniu 19.10. br. odbył9i~ w prttlllyskiej bali POSiR 

strt:fowy turniej klasyfik~nyjunior6w i kadetow (mak­
roregion maJopolski). Turnie:! Uikoóczył si~ 8uk",,= 
zawodnikow lUakowskicb" kt6 rzy na 16 mieJSC kwaliti­
~jęcycb do mistrrostw I'olski wprowadziti 8 zawod­
OJ~OW. 
W poszczegolnych ka~e oriach zwyci~żyti: kadetlci 
- Kowalczyk Hanna rądniczka Krakow) . Kadeci 
- Dudek Radoslaw rądniczka Kraków) . Juniorki 
- Matus Wioletta (Krakow) Ju niorzy - Łabędź To-
masz (DąbroWla). 
Z ~w<;>dnik6w j)rz.emxsjc.ich [ji!.il~ s ze miejsca zaj~ty 
jllUlorkt:Orz~h Edyta (MKS M OK..) - czwarta, Binko 
Allata - szosta. 
Naą sprawnym przebiegiem turnieju czuwał Jerzy Wil­
czynslći. 

BIEG GORSKJ 

Po raz dziewiąty na lIasie liczącej 32,195 km z Posady 
Rybotyckiej do- Przcnyśla rorgawzowany został jeden 
z nielicmycb tego typu biegów przełajowych. 
Na starcie at.an#o 32 ucn:slnilr.6w, w tym 3 kobiety. 
Zwyci~ł Stanisław Herbut z Mielca z czasem 1 godz. 58 
min . 35 sek. Na mocie wypru:dzil Stanisława Mrou 
z Labowej i Wacława Kucbció!.kiego z Cbrzanowa . 

7.a·k 

IIlIn. goscieprzeprowadzili akcję, 
którą zamienili.Da bramkę. Od tego 
momentu druzyna z KrZesZOWlC USŁUGI RÓŻNE PRACA 

1I.1I!IIPIII_ ........... ltlllllllftllllllllll1mlll4Ml .. łllllllOOlI\~1111 

Prywatna 
Nauka Jazdy 

Grzegorz Werkowski 
uprzejmie informuje 

p.l K1ient6w o zmianie adresu firmy na: 
Przemyśl, ul. Franciszkańska 35 

III p. (obok Polonii) 
••• 

Zatrudnię instruktor6w 
nauki jazdy na dogodnych wa­
runkach placowych. 

G·B72 

<i0.SlCZENJ E dy,'Zjlnó~ , 
t'lr_~~zln, tapicerki. PrzemYc;~7d~ 

. Mate~tykr. - ~OREPmCJE. 
Przemy ,u. Sikol'1l I&gO ~90'3 

y'ICŁADANIE, ,l;ykli~ow8nje 
§lIr6~ei6w I bOazeria. zBdfl~~g~ 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
"POLSURWIS" 

w Jaroslawiu. ul. Rynek 15 
wydzierżawi pomiesz­

czenie na sklep 
z zapleczem. 

Wyrunki do omówienia na miejscu, 
telefon: 40-91 K·097 

ZARZĄD GMINY W PAWlOSIOWIE 

ogłasza 
pisemny przetarg nieograniczony 

na wydzierżawienie budynku 
po byłej zlewni mleka we wsi Wierzbna 

Oferty pisemne należy składać w Urzędzie Gminy Pawlosi6w w ter­
minie do 1 listopada 1991 roku 

Najchętniaj widziana of9rty dotycząca urządzania w tym 
budynku m/ł1czarni, masarni itp. 

Przetarg odbędzie się w lokalu Urzędu Gminy w Pawiosiowie, w dniu 
6 listopada 1991 roku, o godz. 6.00. 
Zarząd Gminy zastrzega sobie prawo swobodneQo wyboru oferty lub 
uznania, bez podania przyczyny, że przetarg nie dal rezultatów . 

1<. -098 

19lnęlo mświadczenie O wpisie do 
ewidencji działalności gospodarczej na 
nazwisko Wiesław Diwierzyński , 

G-80WM 
DO WYNAJĘCIA dwa 

pomieszczania - osobne wejście 
- telefon . Przemyśl: 44-40. . 

G-789 

EMER YI lub RtN t.: IS·1 A Jo ,,~junu 

gia", na pół c:t.&Iu potntboy . PruODJil. al. 
~qQ Y.ll. r;od.1. 16.~18.00. 0·1'11 
SrÓł..DZlELNIA TEOiNJCZN().BUD(). 

WLA N A w Krakowi e zatrudni p<llcownik ów 
Dast~u.i4cYch branż: muran., tynkarz.., cid,J,L 
Najlepiej pocłlod.z4cych lZ Zwi,z.ku Radlice­
kieso. Zapewniam)' t.a.kw.h::ro· .... a.n i~ i wyżywie­
nie. ~6w; ut 011 - 21"'7·)1. 0·194 

LI 'L 
HURTOWNIA B & R Co. Ltd. 
@) U @ L? DD D @ Przemyśl, PI. Legionów 1 

slodycze, czipsy 
kosmetyki 

napoje gumę do żucia 
Atrakcyjne towary - bezpośredni import SingaplJr, 

Korea, Tajwan. 
,ZapeWniamy konkurencyjne ceny! 

SKLEP B & R Co. Ltd. 
Przemyśl, PI. Legionów 1 

(9) IF~IT< nVJ.]~g 
sprzęt RTV - Sony - Funaji 
radioodtwarzacze samochodowe 

telefony bezprzewodowe organy 
gry komputerowe kalkulatory 
artykuly gospodarstwa domowego odzież 

Atrakcyjne ceny - zapraszamy codziennie 

w godz. 1 O - 18 0·829 

11 

SPRZEDAŻ 
Sprzed am f- ArA 126p (1986), stan 

bardzo dobry. Przemyśl. ul. Borelo­
wskiego 11/12. G-783 

Sprzedam FIAiA 128p (1988). 
Bolestraszyce 262. G-788 

Sprzedam TOYOTĘ - mikrobus; ka­
merę - 8 mm - stereo, z gwarancją; 
telewizor "Vide~on" i JVS; akordeon; 
Atari 130. Jaroslaw: 43-47. G-793 

Sprzedam LAMINATOR. Jaro-
.ław, tel. 48-75. P-16 

DZIAŁKĘ budowlano-rzemieślnicllI 
w Muninie - 19 ar6w, przy trasie obok 
piekarni -sprzedam tanio i zdecydowanie. 
Jaroslaw, tel. 64-28. 

P-ł2/2/Jar. 

Sprzedam: Fiata "UNO" (1989); Forda 
"Sierrę" (1985) . 
Przemyśl, tel. 48-313. P-12 

Tanio OPLA "Record" (1985) - stan 
techniczny, wizualny, bardzo dobry. 
Kowalczyk - Kr6wniki 55 k/Przem~a14 

Sprzedam DZIAŁKĘ 8UDOWLANĄ 0,9 ha 
w Ostrowie k/Przemyśla . Wiadomo'ć: 
Oubiecko, I'rzemyska 28. 

G-866 

Sprzedam "NYSE towarową" - atan do­
bry. Przemyśl, teL 74-!;9. 

G-867 

Sprzodam uPOLONEZA" (1980) - stan 
dobry, ł'rzemy", Poniatows-
kiego 13/4. G-869 

Sprzedam "FIATA 125p". Prze-
myśl. Borelowskiego 17/39 po 15-tej. 

Sprzedam "ŁADĘ 1300" (rok 1983). 
Przemyśl, tel. 24-83 po godz. 
2O- tej . G-798{UM 

Sprzedam "POLONEZA" po wypadku 
lub na częŚCi (silnik 15 tys. km). Prze­
myśl, ul. Galinskiego 9/13. 

G-799{UM 

Sprzedam "FIATA 126p" (rok 1983); ETZ 
250. Kniażyce 81 (kolonia). 

G-800{UM 

Sprzedam dwie DZIAŁKI BUDOW­
LAN E 10-arowe. Ostrów 6 kIPrze­
mYŚla. G-801{UM 

KUPIĘ przedwojenne wojskowa umun­
durowanie, odznaczania, odznaki, orly, 
uzbrojenie. zdjęcia, legitymacje, dyplomy, 
patenty, obrez z koniem, ramę, 
przedwojenne pocztówki. Przemyśl, tel. 
48-918 wieczorem, 

G-805/UM 

Sprzedam ROBUR izoterma, ŻUK 
- skrzyniowy, KIOSK handlowy (8 m' 
z meblam i). Przemyśl, ul. 1 Maia 91. 

G-806/UM 

Sprzedam OZIAŁKI budowlana. 
Ostr6w 85 k/Przemyśla. 

G-807/4{UM 

Sprzedam 4t BLACHY ocynkowaneJ 
0.25; POLONEZA (19B8); FSO 1500 
(1990). Tel. 12-19 w. 678 po godz. 
14-teJ. G-868 

Sprzedam Video"PANASONIC" i kame-
rę video " PANASONIC··. Prze-
myśl, Sienkiewicza 11/4. G-87ł 

Sprzedam .. MALUCHA·' (1975) ta-
nio , Kuńkowce 2 . G-808fUM 

SPRZEDAM ciągnik: C-385. O~ Hm-
dzd. li-874-1 

SPRZEDAM " FIATA 126p" (1989),stan 
bardzo dobry. Prumyśl, reL l7-64. 

G-875 
SPRZEDAM domek: drewniany 3x4 

m oraz w6uk inwalidzki korbowy. Prumyśl, 
teJ 461~7 po 16-uj. G-876 

»TESLA« 

domofon w bloku: 330-350 tys . zł 

Pnemyil, tel. 12-14 wew. 157 

HURTOWNIA 

PIWA 
zaprasza 

codziennie 

w godz. 7 - 16 
Przemyśl, ul. Kremera 3 
(boczna Grunwaldzkiej) 

Zasanie 
tel. 35-61 

0·803fUM 



HURTOWNIA .~ISTAMBUL" 

Poleca w ciąglej sprzedaży swetry "SELIN", " BOYS" , 
swerty damskie, dziecięce oraz inne towary tureckie. 

Przemyłl, ul. ' 29 li8topa<la 23, tel. 23-72 0·190 

HURTOWNIA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
wŻURAWICY 

posiada w ciąg/ej sprzedaży: 
- stolarkę okienną i drzwiową (+ ościeżnice) 
- blachę ocynkowaną 0,5 mm (plaska, falowana) 
- stal żebrowaną 0 10 I/J 6 I/J 14 
- kątowniki 30, 40, 45 
- ru ry czarne i ocynkowane od 1/2 do 2" 
- eternit falisty 
- cement, wapno 

Uvvaga! 
Wyłączny importer 
proponuje 12% do 23 % 
więcej kilometrów z 
każdego litra paliwa 
plus: 
• większe przyśpieszenie 
• większlt prędkość mak­

symalnlt 
• dużą redukcj, spalin 
• możliwość stosowania 

benzyny tańszej 
• lepszy zapłon również zi­
mą 

• sprawniejszą pracę silni-
ka 

Dzięki amerykańskiemu urzą · 
dzeniu ECO -VITALlZER 
- patent amerykański 
- atest PZMot-u -

ZBO R "NAZAR ET" Przemyśl, ul. Matejki 5 

I N FO R M UJ E że od 24 października 1991 roku 

do 28 lutego 1992 roku 

wznawia wyświetlanie filmów video o tematyce chrześ­

cijańskiej w każdy czwartek o godz. 17 -tej . 

ZAPRASZAMY ZAINTERESOWANYCH G·862 

• InstalltCja i szczegóły: 
- PP Polmozbyt. ul. lana 
- lak/ad Mechaniki Pojazdowej, 

ul. Bukowa 9 
- lak/ad Mechaniki Poj azdO'..vej , 

ul. Kochanowskiego 71 b 

• Gwarancja dzialania 10 lat 
- bezwarunkowy ZWrot pieniędzy 

w 30 dni od zakupu G·804 

HURTOWNIA V O X~ PO L 
!' Przemyśl. ul. Sw. JIIl. 19, tel. 73·07 . 

~ OFERUJE: z Tun:ji i T.jland" spodnie, 

~ koszu/e, spódnice, bluzki, koronki - kro· 
,. pki. swetry. 

~ z.pr .. nomy w godz. 8 .00 -17.00 

lo! 
It 

T Ą N 10111 

0·863/5 

- wełna mineralna, suprema 
- lepik asfaltowy, papa asfaltowa 

,-_ ..... ______ r ~ _________ r 

- rury kamionkowe, koryta 
- pustaki max, siporex 

rury PCW" 110, 0 50 oraz kształtki itp. 
Poleca 

glazurę, terakotę, parkiety, 
boazerię, karnisze KAREO, 
farby natynkowe, lampy, 
listwy wykończeniowe. 
Przemyśl, ul. Mokra (boczna 
Opalir'lskiego), ul. Franciszkańska 18 
(naprzeciw rest. "Polonia") . 

Hurtownia czynna od poniedziałku do soboty w godz. 7 -17 

Nasz adres: turawica 496 c, tel. 13-281. 
Przy większych zakupach udzielamy bonifikaty. 
Zapraszamy r6wnież do naszego punktu 

w Przedmieściu Dubieckim 135. 
G·782 

Nowo otwarty sklep "PEWEX" 
G ·171/2 

Nowo otwarty sklep 
"ART - DOM" 

Przemyj, ul Owonkiego 74 (dewn8 l M.I.) 
w Kuńkowc8ch (Ewa Ciszewska) dojazd z Przemyśla autobusami nr 1 i 11 

oFeruje 
• artykuły. gospodarstwa domowego 

• Cherńl' 9,ClSP.odarczą 
• zamramlu 

Zapraszamy na zakupy! G·712 

SKLEP 

"MARIUSZ" 
Przemyśl, Mickiewicza 6 

bielizn~ .. TR/UMPH" 
lod6wko-zamrażarki 

.. SNAIGE 117" 
(z 4-letn/4 gwarancją) 

zamrażarki 

artykuły gospodo domowego 
galanterifl damsk/f i mflsk/f 

ZAPRASZAMY 
NA ZAKUPYI 

POLECA w szerokim asortymencie: 
• artykllly społ;>wc:.e 
• odt,ywki /ecUlk:.e dlII d:.kd. mlod.r.iet,y i dorosłyclr 
• bard:.o s:.eroki w)'!!ór modnej i atralccyj~j od.r.iI!t,y Jwilltowyclr firm: 

.,JordacM" i,,Motrtana" 0·122 

Hurtownia ... 
~ Materiałów 
~ Bistorowych 

ul. Wilsona 3 (obok Straży Pożarnej) 

~ 47775 
*** HURT- DETAL *** 

najniższe ceny 
w poludniowo-wschodniej Polsce G · 719 

OFERTA DLA AMATORÓW 
PROFESJONALISTÓW 

OFERTA DLA WSZYSTKICH 
Zapraszamy do nowego autoryzowane 

r-~----~----~~--~~~~~ DALUX - color Jarcsła~, u~, Czarnieckiego 
czynny codZiennie w godz. 8 -- 18 

Urządzenia najnowszej generacji typu QSS Noritsu 
to gwarancja znakomitej jakości 
Wykonujemy odbitki barwne na papierze Fuji . 

Do dowodów, paszportów, legitymacji w ciągu 3 minut. 
Tylko u nas najtańsze filmy FUJ I, KODAK, AGFA, KONICA . 

Prowadzimy również sprzedaż albumów, aparatów i baterii 

Przemyśl 
ul. Czarnieckiego 9 
(obok dworca PKS) 

Nasze punkty 

F - fantastyczna 
U - unikatowa 
J - japońska 

I - impresja barw 

Przeworsk 
ul. Cicha 

(w hotelu PANORAMA) 

[PH "MORS"] Jaroslaw, ul. Sobieskiego 3, 
tel. 26- 70, tlx 0633175 
Przemyśl , ul. Mnisza 3 

sp rzedaż hurtowa i detaliczna : 
• zamrażarki " Mors" w cenach 3.100.000 - 3.500.000 zł 
• zamrażarki importowane duńskie energooszczędne 
• lodówki - wszystkie typy krajowe i importowane 
• pralki automatyczne polskie "Luna" - 3.600.000 zl 
• pralki • wirówki • pralkowirówki • junkersy itp. 

Uwagal Transport do domu klientaIII 
. Gwaraniujemy najniższe ceny w Polsce południowo . wschodn iejl 

UlmIlIIłIIUJllJljlljlllmrlJ~IILUUnmlIl11lIlIItUIHIIIlUIIlmIUtUIUIIOIJIIIII"'IKIIllIU"NllllmIlJlIJIHIIIllIIIAlHHlilUllllllllllłlrllllltllll.lJIlILIIIIINUIUJIIII!Jldlnllllllll"III!1l1"1I1I111II111l/UI G -Zll~~ 

PRZEDSIĘBIORSTWO - Spółka z 0 .0 . 

)SCCIUE.< 
Przemyśl, ul. Wyb. Kościuszk i 24, tel. 28-41, tlx 633202 

'oferuje swoim klientom 
po bardzo atrakcyjnych cenach 

• opony zachodnie używane 13 )( 155; 13)( 175 
• syropy w dziewięciu smakach bez konserwantów lJ(od . krajowej 
• odzież dziecięcą. młodzieżową; damską i męską firm zachodnich 

i p(od. krajowej w tym firmy "CONOOR" i .. ORION" 
• artykuły spożywcze w słojach : kompoty, musy jablkowe, 

K fasolkę szparagową. kapustę, buraki ćw ik/owe 

:';,1 Hurtownia czynna w godz. 8 - 16. 
, ,.·~~~1~~j~j(-11r;:!illm~ir,'" ,~F J/ :::ą :')l~:i~i~'ij .!~!~i~rn:~~i[~~,~:~i~~~~~~~~~;r~~!~~~(r.~~;~!"":r:~: ' ni i~;~":i' 'I" 

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE 
fl /7 Ja) p l'r1 --.IJ Przemyśl , Rynek 12, 
\d \ f/L \. U (,; I (J L C7[ tel. 69-64 

. Oferuje 
w sprzedaży hurtowej oraz detalicznej szeroki asor­
tyment kosmetyków i chemii gospodarczej produkcji 
zachodniej oraz krajowej. 

Polecamy m.in. reklamowane nowości - szampon 
z odżywką ,,vidal Sassoon"; "Ultra Pampers Boy 
and Gir!" rewelacyjny krem "BM"; środek na porost 
wlosów "Samson"; wywabiacz plam "Didi Seven" 
oraz proszek ·"Lanza". 
Zapraszamy do hurtowni - Rynek 12 oraz do sklepów: 

przy ul. Kazimierzowskiej 1 i Rynku 12, 

od poniedziałku do piątku w godz. 10 - 18, 
a w soboty od 10 - 15. G·785 

VVVCENA MAJĄTKU 
PRYWATYZACJA PRZEDSIĘBIORSTW 

Przemyśl, <ll 52-62, Velta Warszawa, <ll 21-53-50 
G·6r9/ 6 

KARO 
Roman Karkosik 

Zaklad Obrotu Metalami w Toruniu 
Szosa Chełmińska 34-'36 

tel. 276-44, 276-69, 286 -27 
tlx. 555294, fax 286-27 

Punkt Skupu Zlomu w Przemyślu 
ul. Lwowska 152. tel. 45-16 (Łapaj6wka) 

Informujemy, że w miesiącu październiku 
podnOSimy ceny na skupowany przez nas złom 

METALI KOLOROWYCH 

łP:r~~lłr;llcr~gl:ił~gg~ 1~~alko1.2aO~y~taCfg 19000 zLoo ł 
· mle ~ e tro It~czna awa kowa zaOru ~~- 185 z · mle ~ e tro It czna rut Y\'.VOlllany - .zł 
· mle Z e tro It czna rut laRlerowany - 00 zl 

••• 
pr!~Wmł~jmwtrfc'z?'\~Wusf~i B~oJW~~~~J. J>c<J,~~~aagzY8r cenach 

••• 
ZAPRASZAMY! G·683'2 
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